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GAZETA LWOWSKA
•m EsttZSSSif!"*5 f
poczta .Rmv ,i P°jedy4ezy kosztuje w miejscu 10 hal., 
“lica Czarnieekieec / “"lo Redâ eyi , /  Ad'«inisti'aeyiW ; l2- ~  Łkspedycya miejscowa
Hausmann. . dziennikow st . Sokołowskiego. Pasaż

l. 3. — Listy należy frankować. 
K eklaw y,, otwane wolne od opłaty.

Telefon Redakcyi nr. 8 8 .

850

tc

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n ie  32 E., p ó łr o c z n ie  16 K., k w a i t a l n i e  8  K., 
m ie s .e e z n ie  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n ie  24 K., p ó łr o c z n ie  12 K., k w a r ta ln ie  6  E., m ie­
s i ę c z n ie  2 K. — P r e n u m e r a ta  z a g r a n ic z n a :  W N ie m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innnyeh państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy I literacki", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1  stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipca do Końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I E. 50 hal., drudzy 60 hal. 
„Przewodnik11 prenumerowany osobno kosztuje 8  E. .

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 1 2  hal. od miejsca i wiersz? unarą pe­
titową, ogtoi renia zaś tabelaryczne I liczbowe po 
20  hal. od jednego wiersza m iary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów piyw itnjeh przyj­
muje wyłącznie Agtmeya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna 1. 9. I w biurze Lu­
dwika Plnhna ul. Karola Ludwika I. 9 ;  we Franeyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue 
de Yarenne.

!|p ś (5 URZĘDOWA

cz i  v r^ °  ^ 6S‘ * Król. Apostolska Mość ra- 
ezy aj wyższem postanowieniem z dnia 10 
e 6rw^a K r - zamianować najmiłościwiej rad- 

są u krajowego, Atanazego P r i d i e g o ,  
zeinioweach, wiceprezydentem sadu ob­

wodowego w Suczawie.

la <5 / ^ ^ w o  handlu zamianowało Erui- 
gonń C a’ Porucznika 9 pułku dra-
j - n . asys^ u te m  pocztowym w okręgu ga- 

yjs lej dyrekcyi poczt i te leg rafó w , a 
P°Łj .ana dyrekcya przeznaczyła go do

Obwieszczenie
cUtn Namiestniutwa we Lwowie z dnia 12 
ził r - ,do 1- 75.768 w sprawie wywo-
8it; ^  rzeźnych z Galicyi do Ziersdorf, 

' * Sehwechat w Dolnej Austryi, —
dzisifl[ ^ ZOnd Jest w nbzienniku urzędowym11 

° j- zego numeru Gazety Lwowskiej

^ĘSĆ JTIEURZĘDUWA

Lwów , 11 czerwca. 

esileme gabinetowe na Węgrzech.
kjem Najważniejszym w tej chwili wypad­
kami y  zakresie wewnętrznej polityki Mo­
tta i i  Je-St P.r z y j ę c i e  p r z e z  N a j j .  Pa -  
g j g . r m i s y i  p r e z e s a  g a b i n e t u  wę-  
^ ^ k i e g o  K o l o  m a n a  S z e l l a  wrę-

f

czonej Monarsze na niedzielnem posłuchaniu 
w Burgu wiedeńskim i p o r u  c z e n i e  hr .  
S t e f a n o w i  T i s z y  z ł o ż e n i a  n o w e g o  
m i n i s t e r s t w a .

O doniosłym tym wypadku zawiadomił 
p. Szell wczoraj urzędowme Izbę deputowa­
nych przyczem wyjaśnił powody, które go 
zniewoliły do ustąpienia. Przebieg posiedze­
nia, na którem nastąpiła ta enuncyacya był — 
według nadesłanej nam depeszy — następu­
jm y :

Gdy prezydent gabinetu p. Szell poja­
wił się w ^'ali obrad, cała prawica powitała 
go hucznymi oklaskami, na lewicy zaś dały 
się słyszeć ironiczne okrzyki: „piękny po­
grzeb!"

Wśród wielkiego naprężenia złożył p. 
Szell następujące oświadczenie: „Już nieraz 
zaznaczałem moje zasadnicze stanowisko co 
do opoi u opozycyi w sprawie przedłożenia 
wojskowego.

W obec tego, że nie możliwem oka­
zało się porozumienie, jakie jest potrzebne 
do przeprowadzenia celów polityki rządowej, 
podałem się w niedzielę do dymisyi, którą 
Król raczył przyjąć. Proszę wys. Pzbę, aby 
zechciała odroczyć posiedzenie, aż do utwo­
rzenia się nowego rządu". (Burzliwe oklaski 
na prawicy, wrzawa na lewicy).

Dep. Pichler woła: Szell upadł, ponie­
waż w polityce swej nie postępował, jak na­
leżało.

Dep. E r. Kossuth i hr. Jan Zichy imie­
niem swych partyj oświadczają, iż gdyby no­
wy rząd powrócił do dawnoj metody, to spotka 
się z jak najostrzejszą opozycyą.

Deput. Iwanka (liberał) oświadcza, że 
dzień dzisiejszy jest dniem smutku, ponieważ 
ustępuje rząd. który zawsze w myśl konsty- 
tucyi postępował. (Okrzyki na prawicy : Eljen 
S zell!).

Dep. Gabryel Ugron (skrajna lewica) 
oświadcza, iż istota przesilenia leży w tem, 
że Korona żąda przewagi osobistego pano­
wania (oklaski) a sejm ma być aparatem re- 
gistratywnym dla uchwał Korony. Teraźniej­
sze przesilenie dowodzi, że na Węgrzech me

makonstytucyi, gdyż gabinet nie uległ w parla­
mentarnej walce, zmuszony do ustąpienia 
przez wolę większości, lecz jak sługa został 
wydalony w "Wiedniu. Jeżeli jednak opór o- 
pozycyi wywołał przesilenie, to należałoby 
powołać przywódców opozycyi do Króla. Po ■ 
lityka uprzywilejowanych źle służy narodo­
wi. W końcu wyraża ubolewanie z powodu 
ustąpienia Szella i oświadcza, że jeżeli przy­
szły rząd nie będzie szanował ustaw kon­
stytucyjnych, napotka na rozpaczhwy opór.

Zabrał ponownie głos p. S z e l l  i zazna­
czył, że Kgron szuka przyczyny przesilenia 
nie w tem., co mówca podał, lecz niesłusznie 
widzi ją  w osobistem stanowisku Korony. 
Przeciw wywodom Ugrona musi mówca e- 
nergicznie zaprotestować. Od łat trzech t. j. 
od czasu odkąd mówca bierze udział w ży­
ciu pohtycznem, miał sposobność przekonać 
się, że Król jest najbardziej konstytucyjnym 
Monarchą (Okrzyki na prawicy: Niech żyje 
K ró l!), z pomiędzy wszystkich Monarchów, 
którzy panowali na Węgrzech, jest najgor­
liwszym orędownikiem konstytucyi węgier­
skiej i państwa węgierskiego. Nie było ani 
jednej chwili — mówił p. Szell dalej — w 
którejby Korona wywierała na mnie jakikol­
wiek nacisk, a w godzinę ustąpienia mego 
w niedzielę, konferencya z Monarchą — co mo­
gę zapewnić pod słowem honoru, odpowiadała 
zupełnie zasadom konstytucyi. Jedyną przy­
czyną mego ustąpienia jest ta, którą poda­
łem w mem oświadczeniu. Mogą panować 
rozmaite pojęcia, to jednak, jakkolwiek się 
ułożą przyszłe stosunki, jednego być nie po­
winno: zatargu i zaostrzenia między Koroną, 
a narodem (Oklaski na prawicy, wrzawa na 
lewicy). Jest to może mój testament polity- 
ceny, który zasługuje na to, abyście go pa­
nowie i naród wzięli pod rozwagę. Niech 
Bóg zachowa, aby między tymi dwoma wiel­
kimi czynnikam i: Koroną i narodem przy­
szło kiedykolwiek do nieporozumienia. Mą­
dry naród i rozważna Korona znajdą drogę 
do rozwiązania zawikłanych kwestyj. Nasza 
monarchiczna harmonia nie powinna być ze­
szpeconą żadnym rozdźwiękiem. Wubec wy­

wodów p. Ugrona stwierdzam, że właśnie 
opozycyą przeszkodziła, aby przesUenie zna­
lazło swój wyraz i początek w parlamencie, 
gdyż nie dopuściła do tego, by w Izbie mo­
gło być wyrażonem votum ufności. Także żą­
danie Ugrona co do odwołania się do opozycyi 
przy tworzeniu nowego gabinetu jest nieu­
zasadnione, ponieważ stanowiłoby przesunię­
cie zakresu działania. Gdybym mógł opu­
ścić to miejsce z przekonaniem, że nmwa 
moja wywrze wrażenie w Izbie i narodzie, 
to z radością i spokojem usunąłbym się do 
życia prywatnego. (Oklaski).

Następnie przemawiał dep. Kossuth. 
Nazywa on dzień 16 b. m. dniem uroczy­
stym, gdyż ma ustąpić z naczelnego stano­
wiska rządu p. Szell. Ponieważ podniesiono 
tu stosunek Korony do narodu, przeto mu- 
wea musi oświadczyć, że między urzeczywi­
stnieniem ideałów narodowych, a wier­
nością dla Króla nie ma przeciwieństwa. (0 - 
klaski).

Dep. R a t k a y  oddał uznanie’zasługom 
Szella, poczem prezydent A p p o n y i  ogłosił 
uchwałę iż  I z b a  o d r a c z a  s w e  p o s i e ­
d z e n i a  aż  do  u t w o r z e n i a  n o w e g o  
r z ą d u .  Prezydyum otrzymało pełnomocni­
ctwo do zwołania następnego posiedzenia.

Lewica wzniosła jeszcze okrzyk: mech 
żyje armia węgierska! poczem przewodni­
czący zamknął posiedzenie.

Dzisi?j w nocy otrzymaliśmy następu­
jące depesze:

Wiedeń, 17 czerwca. N a j j .  P a n  
przyjął wczoraj po południu ministra hon- 
wedów Fejervaryego, prezydenta Izby magna­
tów hr. Csakyego, prezydenta Izby deputo- 
wonych hr. Apponyiego i hr. Szaparyego na 
półgodzinych audyencyach, a następnie hr. 
Tiszę na 2 i półgodzinnem posłuchaniu.

Wiedeń, 17 czerwca. Hr. Stefan Tisza 
otrzymał misyę utworzenia nowego gabi­
netu.

Budapeszt, 17 czerwca. Hr. Tisza 
nocnym pociągiem wrócił tutaj, aby rozpo­
cząć rokowanie o utworzenie gabinetu. Gdy 
je ukończy, uda się napowrót do W iednia i

Powieść historyczna z IVI. stulecia
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XIII.
(Ciąg dalszy).

^icki^eT^a^  n’eK° Filipowski, Sie-
’ z - .  1 1 sP°lszczony Włoch Gwa- 

ńia f ni9 s.zy kronikarz, sami ludzie mło- 
^iiaw  yci Jeszcze z W0|ną. Kiedy, przy- 
ly ta f.Szy’ ° ^ ° y  Łaskiego kołem, on za-

^ako “jJńeńaącie, panowie bracia, czy 
y c!aloj luzem? Bo pan Rożen

i w  26 i. iemy jako stado bydła bez 
S  bata. Jego oczy zbyt dalekie 

jlJJI Pana Siemawskiego ot tam za
wi-

onym

fófy ^ sk az a ł buła,wą ciemną wstęgę bo- 
^°jśka ° y ,S1§ b a śn ie  zbliżało czoło

Kozśmiał się na to Filipowski.
kkądby się wziął aafeztałt latawca 

■ rzekł- — Doniosły nam 
H o łaJSze P°dsłuchU jako na dziesięć mil 

ia nie widać ani jednego żołnierza.
W i T  IdziemP krajem przyjaznym, spo- 
Vzvk ~ odezwał się Gwagnin. -  Na co 

jo młodego żołnierza ciężką służbą? Dość

będzie czasu wdziać zbroję i zewrzeć cho­
rągwie, gdy miniemy Halicz. Niech żołnierz 
nieco odetchnie.

Tego samego zdania byli Lasocki i Sie- 
dlicki. Jeden tylko Heraklides podzielał oba­
wy Rożna, zależny jednak od fantazyi Ła­
skiego, nie zabierał głosu.

— W id^sz, że straszysz nas bez po­
trzeby — rzekł Łaski, spoglądając lekcewa­
żąco na Rożna. — Obmierzłe byłoby rze­
miosło rycerskie, gdyby się trzeba obawiać 
każdego lasu, każdego wzgórza.

— Grą łatwą a przyjemną ono nie jes t— 
odparł Rożen mrukliwie.

— A mnie się widzi być grą wielce 
przyjemną — mówił Łaski. — B oniejest-li 
przyjemnością zadrwić sobie z majestatu kró­
la Jegomości i ze słotni nego gniewu panów 
radnych najjaśniejszej Rzeczypospolitej? Idzie­
my już dwa tygodnie przez ziemie polskie 
mana armata i co ? I nic. Jutro przejdzie­
my pod samym nosem groźnego pana Sie- 
niawskiego, pod samemi Brzeżanami, i co 
będzie ? Zasię n ic ! Targa sobie ze złości 
brodę król Jegomość, potrząsa wąsami pan 
hetman polny, a my swoje. Oni tam, my 
sam. Taka kyotochyjla warta kilku złama­
nych żeber. Żebra się zrosną, a pamięć we­
sołej gry zostanie. Jeszczem się nigdy tak do­
brze nie bawił, jako na tej naszej krotochwil- 
nej wyprawie.

Bardzo się ta fantazya młodego het­
mana podobała młodym rotmistrzom. I  oni 
bawili się doskonale, zwłaszcza od chwili, 
kiedy im pozwolono zdjąć zbroję. Szli swo­
bodnie, w miłej, wesołej kompanii, jak na za­
bawę do sąsiada, z pieśnią na ustach, z ma­
rzeniami o sławrn rycerskiej w głowie. Nio­
sła ich młodość, podniecała wiosna, zajmo­
wały nowe, nieznane okolice.

— Hu ha! — zawołał Łaski z prze­
pełnionej młodzieńczą siłą piersi, rozparł­

szy się wygodnie na siodle. — Omnia regna 
christianitatis rzuci do stóp swoich miecz 
odważny.

— Hu ha! — odpowiedzieli mu rotmi­
strzowie ochoczo, szczęśliwi szczęściem zdro­
wej, nieopatrznej, ufnej w swoje niewyczer­
pane, niezwyciężone siły młodości. Każdemu 
z nich zdawało się w tej chwili, że potrzebuje 
tylko błysnąć mieczem, aby mu się cały świat 
pokłonił.

I gdyby im kto był powiedział, że jest 
jeszcze w Rzeczypospolitej siła, mocniejsza 
od ich młodej, rycerskiej fantazyi, byliby 
mu się byli w nos rozśmiali. Czuli się w 
tej chwili tytanami, przed którymi powinny 
były drzeć bramy piekielne.

A ta siła była tuż, tak blisko, że do­
tykała ich prawie ręką karzącą. Bo mylił się 
Łaski, mniemając, iż król Żygmunt August, 
ochłonąwszy z pierwszego gniewu, postano­
wił odczekać w bezczynności skutku wypra­
wy. Monarcha dziedziczny umiał stać na 
straży świętości majestatu. Jego oko śledziło 
z wielką uwagą butnego magnata, jego szpie- 
gowie szli niepostrzeżeni za wesołą gromadą 
awanturników, zawiadamiając o każdym ich 
ruchu wojewodę Sieniawskiego, któ-y okrą­
żał ich kołem dalekiem, na cichych skrzy­
dłach przezorności starego, doświadczonego 
wodza, jak okrąża jastrząb stado nieopatrzne­
go ptactwa. Upatrzy chwilę sposobną i ru­
nie z góry w kupę i rozbije ją, rozproszy, 
uchodząc z łupem łatwego zwycięstwa.

Właśnie zachodziło słońce na tyłach 
wojska. Zachodziło dużą, czerwoną tarczą, z 
której tryskały potoki ogniste, rozlewające 
się szeroko po sklepieniu niebieskiem. Zaru­
mieniła się zachodnia ściana lasu, pnie so­
sen, skąpane w blaskach purpurowych, od­
cięły się wyraźnie od ciemnego tła czarnych, 
tłustych pól rusińskich.

— Każ waszmość pan trąbić na no­
cleg — odezwał się Łaski do Gwagnina. — 
Spoczniemy pod borem.

Wtem doleciały z przodu, od czoła 
wojska jakieś odgłosy dalekie, stłumione.

— Co to takowego ? — pytał Łaski. — 
Czyby się wozy zanadto zwarły?

Przez ciszę wieczorną płynęła ku ty­
łom wrzawa dziwi a, jakby brzęk niezliczo­
nego mnóstwa pszczół i muszek leśnych

— Czyby się na przodzie powadzili — 
mówił Łaski.

Jednostajna wrzawa zaczęła się rwać. 
Targały ją  krótkie, szorstkie dźwięki — echa 
krzyków ludzkich. Nagle rozdarły ją  jaskra­
we sygnały trąb.

— Bitw a! — zawołał Rożen, który słu­
chał z ręką, przyłożoną do ucha.

I już leciał tak, jak był, bez zbroi, w 
aksamitnym berecie na głowie, z rozpiętym 
na piersiach kabatem, ku przodowi.

Za nim popędził Heraklides.
Bitwa? Łaski spojrzą* na swoich rotmi­

strzów zdumiony, — oni tak samo na niego. 
Bitwa?! Z kim?...

I  znów zagrały trąby.
Teraz uderzył i Łaski konia ostrogami

i ruszył cwałem ku wrzawie na czele swo­
ich młodych towarzyszów.

Tak, to była bitwa, raczej pogrom bły­
skawiczny, sromotny.

Ręka karząca króla wysunęła się z la­
su niespodziewanie, pochwyciła za łeb wlo­
kącego się bezładnie, nieprzygotowanego do 
obrony tytana i potrząsnęła nim tak mocno, 
że stracił odrazu przytomność, ogłupiały.

(Ciąg daiszy nastąpi).
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przedłoży Monarsze pro^ozycye eo do skła­
du nowego ministerstwa. Bar. Fejervary ma 
pozostać ministrem honwedów.

Budapeszt, 17 czerwca. Jak donosi 
węgierskie Biuro horespondencyjne p. Szell 
wobec swoich przyjaciół politycznych wyra­
ził życzenie, by zaniechano wszelkich dla 
niego owacyj i korowodów z pochodniami.

Budapeszt, 17 czerwca. (Tel. p r )
Na wiadomość, że hr. Stefan Tisza zwolen­
nik energicznej akcyi wobec opozycyi otrzy­
mał misyę złożenia nowego gabinetu zebra­
ły się na wspólną naradę grupy Apponyi’e-
go i Andrassy’ego liczące razem około 200
głosów i uchwaliły odmówić prowizoryum 
budżetowego każdemu gabinetowi, któryby z 
góry nie zobowiązał się do poszanowania 
istniejącego regulaminu Izby.

Budapeszt, 17 czerwca. (Tel. pr.)
Rrąży tu już lista nowego gabinetu. We­
dług niej, hr. Stefan Tisza, oprócz przewo­
dnictwa, objąłby tekę ministerstwa spraw 
wewnętrznych; Hieronymi handlu, Wekerle 
tekę skarbu, Berzeviczy oświaty; ministrowie 
Fejervary i Daranyi zatrzymają swoje teki i 
wejdą w skład nowego gabinetu.

Rada Państwa.
(Telefoniczne sprawozdanie z posiedzenia Izby  

posłów B ady państwa w dniu 16 b. m.).
Wiedeń, 17 czerwca. Na wczorajszem 

posiedzeniu odczytano interpelacyę Dworżaka, 
wzywającą Rząd do zgodnej z duchem czasu 
reformy ustawy o obłąkanych, o opiece nad 
obłąkanymi i internowaniu umysłowo cho­
rych . Interpelanci wskazują na ostatni wy­
padek napaści umysłowo chorego na powóz 
Cesarski, oraz na inne zamachy obłąkanych, 
jak wypadek w kościele św. Szczepana.

W dalszym ciągu dyskusyi szczegóło­
wej o niedzielnym spoczynku wniósł poseł 
M o r s e y  poprawkę do artykułu 9 w tym 
duchu, aby praca w niedzielę w miastach 
liczących ponad 20.000 mieszkańców wyno­
siła najwyżej 4 godziny przed południem, a 
w innych miastach o mniejszej liczbie ludno­
ści najwyżej 6 godzin także z przerwami.

W dalszym ciągu przemawiali pp. K i t- 
s c h e l t ,  H e r z o g  i A x m a n n ,  poczem dy- 
skusyę zamknięto. Po przemówieniu sprawo­
zdawcy przystąpiono do głosowania nad ar­
tykułem 9 i odrzucono wszystkie proponowa­
ne zmiany i wnioski dodatkowe, z wyjątkiem 
wniosku p. Szeptyckiego, domagającego się, 
aby praca w niedzielę trw ała cztery godziny. 
Wniosek komisyi brzmiał, aby praca w nie­
dzielę trwała cztery godziny i mogła się od­
bywać tylko przed południem.

Gdy p. P e r n e r s t o r f e r  chciał prze­
mówić w kwestyi formalnej, a nie przema­
wiał ze swego miejsca, Wszechniemcy prze­

szkadzali mu hałasując ustawicznie. Wice­
prezydent K a is  e r  wezwał go, aby zajął swe 
miejsce i ztamtąd przemawiał. P. Perners­
torfer wówczas zaw ołał: „Rozkazowi prezy­
denta jestem posłuszny, ale nie tym żakom“. 
Wszechniemcy w odpowiedzi zasypali Per- 
nerstorfera gradem obelg.

Po załatwieniu art. 9 przystąpiono do 
obrad nad artykułem 10. P. O f n e r  imie­
niem adwokatów, będących członkami Izby 
domaga się, aby zaprowadzono odpoczynek 
niedzielny dla urzędników adwokackich, no- 
taryalnych i sądowych.

P. M a ł e k  krytykował przedłożenie, 
twierdząc, że najlepiej byłoby, gdyby ode­
słano je napowrót do komisyi.

Na tern obrady zakończono. Następne 
posiedzenie dziś.

I liisij i lldw parlaiEfltamyci
(Telefonem).

Wiedeń, 17 czerwca. W k o m i s y i  
u g o d o w e j  obradowano nad artykułem 9 
przedłożenia eelno-handlowego.

P. B a e r n r e i t h e r  uczynił wniosek, 
aby ze względu na przesilenie na Węgrzech 
obrady odroczono.

Wniosek ten odrzucono.
P. Minister kolei dr. W i 11 e k w dłuż­

szej przemowie dowodzi, iż artykuł 9 ozna­
cza zbliżenie się na polu komunikacyjnem i 
taryfowem obu Państw Monarchii. Artykuł ten 
przyczyni się również do uregulowania i po­
prawienia eksportu. W końcu odpierał twier­
dzenie, jakoby artykuł ten mógł utrudnić ak- 
cyę upaństwowienia kolei i polecił go ten 
do przyjęcia.

Po P. Ministrze zabrał głos p. G ł ą- 
b i ń s k i  i oświadczył, że artykuł 9 jest naj­
gorszym punktem ustaw ugodowych pod 
względem merytorycznym. Stanowi on tak 
co do finansowej, jak i ekonomicznej strony, 
a także prawno-państwowej formalną klęskę 
Austryi w obec Węgier. Zawiera on zrówna­
nie Węgier i Austryi pod względem taryfo­
wym w obopólnym ruchu transitowym . Ta 
zasada jest mylna.

Drugą zasadą jest uprzywilejowanie wę­
gierskiego ruchu transitowego i szereg in­
nych przywilejów bez względu na niekorzy­
stny wynik dla produkcyi austryackiej. — 
Mówca zapowiada rezolueyę, przyznającą te 
same przywileje obywatelom austryackim w 
ruchu eksportowym za granicę, jakie przy­
znano Węgrom w ruchu transitowym na pod­
stawie artykułu 9. — W końcu domaga się 
mówca wyjaśnień w sprawie poufnych umów 
z rządem węgierskim, dotyczących art. 9 .

P. L e c h  e r  wnosi, aby wezwano Rząd, 
iżny przedłożył akty odnoszące się do poro­

zumienia obu Rządów w sprawie interpetracyi 
ustępów 1, 2, 3 i 6 art. 9.

P. Minister kolei W i 11 e k przemawia 
przeciw temu wnioskowi i powiada, że nie 
jest w zwyczaju przedkłada nie podobnych ko 
iespondencyi. P. M inister stwierdza jeszcze 
raz z naciskiem, że istnieje zupełne porozu­
mienie i powiada, że złożone przezeń oświad­
czenie powinno wystarczyć.

Przemawiali następnie pp. L i c h t i 
K a f t a n ,  poczem p. E l ł e n b o g e n  wniósł, 
aby wezwano Rząd, żeby dotychczas braku­
jące pisemne umowy z rządem węgierskim 
przedłożył i aż do tego czasu ma się komi- 
sya odroczyć.

Wniosek p. Lechera, wzywający Pząd 
do przedłożenia odnośnych aktów przyjęto, 
poczem Prezydent Ministrów d r . j K o e r b e r  z 
całą stanowczością oświadczył się przeciw 
przedłożeniu korespondencyi.

Następnie odrzucono wniosek p. Ellen- 
bogena i obrady przerwano. Następne posie­
dzenie we czwartek.

Komisya c ł o w a obradowała wczoraj 
nad tytułem „dzieła literatury i sztuki11. Po 
referacie p. Dulęby przemawiali pp. Seitz, 
I icht, Tambori i zastępca Rządu szef sekcyi 
Rossler.

Następnie uchwalono kilka wniosków 
reasumpcyjnych w sprawie poprzednio uchwa­
lonych tytułów, poczem obrady przerwano.

Po wyborze nowego króla 
serbskiego.

Według doniesień prywatnych, część 
członków rządu prowizorycznego objęła swe 
urzędy pod grozą rewolwerów. I  tak n. p. 
opowiadają, że do obecnego m inistra spra­
wiedliwości Żivkowicza przybył oficer i rzekł 
mu krótko i węzłowato. „Zabiliśmy króla, 
musisz zostać ministrem sprawiedliwości11.

Na to odrzekł Żiwkowicz : „Bardzo mię 
cieszy, że król nie żyje, jednakże zostawcie 
mię w spokoju, nie chcę mieć żadnego u- 
działu w całej tej sprawie11. „Zabiję cię na­
tychmiast, jeżeli w tej chwili nie pojedziesz 
ze mną i nie obejmiesz teki sprawiedliwo­
ści11. W  ten sposób Żivkowicz zdecydował 
się zostać ministrem.

Podoonie miała się też rzecz z obe­
cnym prezesem gabinetu Awakumowiczem. 
Przynył on do Belgradu z Aleksinacza do­
piero nad ranem po spełnieniu mordów. Na 
dworcu oczekiwali go dwaj oficerowie, a gdy 
wysiadł z wagonu, przystąpili do mego, o- 
powiedzeli mu o zajściach nocy i wezwali 
go, aby natychmiast objął prezydyum gabi­
netu.

Gdy się Awakumowicz wzbraniał, wy­
dobył jeden z oficerów rewolwer i rzekł mu 
z najzimniejszą krw ią; „Jeżeli będziesz się 
wzbraniać i nie pojedziesz z nami natych­

miast do gmachu ministerstwa, to wiedz, i 
żywym stąd nie wyjdziesz11. Dopiero P0  ̂
taką groźbą miał się Awakumowicz udać *a 
zem z owymi oficerami do gmachu w1111' 
sterstwa.

(Telegram).
Belgrad,17 czerwca. Deputacya, 

ra się ma udać do Genewy, wyjcdzie zta 
18 b. m. — Wczoraj po południu wyjęc*1®̂ 
adjutant i dwaj oficerowie ordynansowi n° 
w ego króla.

Belgrad, 17 czerwca. Z okazyi wyj30' 
ru króla odbyło się wczoraj uroczyste na*3 
żeństwo, na które przybył korpus oficer®̂ ’ 
wyżsi urzędnicy i młodzież akademicka. ^® 
bożeństwo odprawił metropolita Innocenty 
asystencyi licznego duchowieństwa.

Belgrad, 17 czerwca. Król Piotr, *£ 
złożony mu telegraficznie hołd zgromadzę*1 
narodowego odpowiedział, że po wszyst® 
czasy będzie w. zięczny zgromadzeniu nar 
dowemu za wybór i że składa przyrzeczeń1■> 
iż zawsze będzie jak najgorliwszym °r® fl. 
wnikiem rozwoju narodu i najgorliwszy**1 
brońcą wolności konstytucyjnej.

Belgrad, 17 czerwca. Ministerstwo 
proponować królowi w interesie spokoju a®*1 
styę dla sprawców zamachu. Przy puszce _ 
że bezpośredni sprawcy ukarani nie zostaną 
lecz otrzymają dymisye. Wdowy i s i e r o t ’ 

zabitych sługach Aleksandra otrzymają
Petersburg, 17 czerwca. Nowoje ™ 

mia wita wybór króla Piotra z zadowolę**1 
i sądzi, iż pod jego rządami wzrosną stos** 
ki przyjacielskie, łączące Rossyę z Sęnb*4-.

Nowosti zalecają, aby nie spieszono * 
zbytnio z uznaniem wyboru. Najlepiej oCl 
czyć to na nieoznaczony czas.

Swiet sądzi, że król P iotr przez od
morderców Sądowi powinien zrzueić * sieb*emu J. Tl i Jy iUłVU Ul
podejrzenie, jakoby miał coś wspólnego * 
machem. Tylko w ten bowiem sposób 
zmyć zbrodnie, popełnione przez mordę*0 
i rząd prowizoryczny. Jeśli tego nie uCẐ je 
to zachodzi pytanie, jak się ułożą Prz^Sor. 
stosunki w Serbii, ponieważ każdy z 
derców otrzyma niezawodnie wysoki urzą*1

Genewa, 17 czerwca. Car Mikołaj 
stosował do króla Piotra następujący te 
gram :

„Dowiaduję się, że senat i skupmy 
proklamowały Pana jednomyślnie krój ,^ 
Przywiązuję do tego wagę, aby Waszej j fl. 
Mości wyrazić życzenia, jakie żywię m® 
go Osoby i kraju. Oby Bóg ochraniał J® 
i błogosławił we wszystkiem, co przeds*?^ 
źmiesz dla szczęścia swojego narodu.
koła<)“- «  *e

Król otrzymał wczoraj w adomosc,
deputacya, która się składa z 25 osób, W 
trzech oficerów ordynansowych, prawd°P  ̂
dobnie opuści dziś Belgrad a w piątek pr ^  
południem przybędzie do Genewy, P?.cZ0(p 
w piątek wieczorem lub w sobotę kro* 
jedzie.

I ® R A ! ! Y  P A N I C1EJ.
„SZAZSE DZIEJE"

(z francuskiego.)

I.

(Ciąg dalszy).

Pewnego październikowego wieczoru szli 
z wielkim trudem wśród deszczu*,.: który za­
czynał rozmiękczać ziemię i spadał długiemi 
strugami, poruszany ciepłym wiatrem, — 
Louarn nie przestawał myśleć o siejbie, któ­
rej właśnie pora nadchodziła. Ręka mimo­
wolnie mu się otwierała i zamykała, chociaż 
przezuaczemem jej było nigdy już nie siać.

W powietrzu wisiała burza. Louarn 
czuł głód, Noemi i Lucynka były także gło­
dne. Wchodzili na wzgórze, którego szczyt 
musiał być bardzo daleki, gdyż widniejący 
na nim wóz chłopski, poruszający się wa­
hadłowym ruchem, wydawał się z dołu nie 
większy od koszyka z sitowia. Dzień się koń­
czył. Ale był to jeden z takich dni, w któ­
rych niewiadomo kiedy i w której stronie 
słońce zachodzi. Widać było tylko pasma ja ­
śniejsze na niebie, przysłonięte jakby dymem, 
który w ciągłym był ruchu, z tej strony, w 
której wóz chłopski zniknął z oczu. Żadnego 
dachu w pobliżu, nikogo; okryte półmrokiem 
pola poprzecinane winnicami, których od ty­
godnia coraz więcej spotykano, a po za win­
nicami, o kilkaset metrów od szczytu pa­
górka, zrąb, na którym kilka pokurczonych 
dębów chłonęło wilgoć swoimi liśćmi, mcha­
mi, grzybami i porowatym gruntem, na któ­
rym rosły.

— Dotrę do tego byle jakiego schro­
nienia — pomyślał Louarn. — Znajdę przy­
najmniej trochę suchych gałęzi, żeby ogień 
rozpalić. — Dziewczynki potrzebują ciepłej 
strawy.

Przeszło kwadrans iść musieli zanim 
dostali się na z rąb : Louarn przyciągnął wó­
zek na rodzaj polanki, na której widać było 
czarny krąg, pozostawiony przez tych, któ­
rzy tutaj węgle wypalali. I  natychmiast za­
czął, wy ciągać z wózka stary rondelek, bu­
telkę z wodą i pięć sztuk rzepy, które mu 
dano w jednej z wiosek. Noemi zajęła 
miejsce w najsuchszem miejscu pod drzewem, 
i umieściwszy siostrzyczkę obok siebie, zwią­
zała mocniej chustki szare, któremi obie były 
okryte i zaczęła obierać jarzyny małym no­
żykiem, gdy ojciec odszedł, szuaać suchych 
gałęzi.

Skoro dziewczynki zostały same, za­
częły gwarzyć z sobą i śmiać cię. Śmiech 
ten, jak szczebiot ptaszków rozchodził się 
daleko, w zmierzchu wieczoru, wśród de­
szczu, aż na pobliski gościniec, aż do uszu 
ojca, który krążył w około obawiając się 
odejść za daleko. Louarn, słysząc ten śmiech 
swobodny, czuł, że słabnie w nim reszta od­
wagi. One nie rozumiały, że opuścili bretoń- 
ską krainę, że idą w świat wrogi, niego­
ścinny. że zima się zbliża, że nadzieja przy­
tułku coraz słabsza,, a niepewność jutra, 
z dniem każdym się zwiększa; one nie od 
czuwały przygnębienia w obec czarnych mro­
ków, które zapadały tak ponure, tak smutne, 
że człowiek szczęśliwy zapłakał by, gdyby 
go tutaj rzucono!

Garść drobnych gałązek, kilka garstek 
mchu, który wycisnął z wody, jak gąbkę, 
oto była zdobycz, z którą Louarn wrócił do 
dzieci.

Rondelek był pełen wody i pływały w 
niej kawałki pokrajanej rzepy. Louarn na­
zbierał kamieni, zrobił palenisko, które wy­
pełnił drzewem i potarł jedną z zapałek, 
które miał w starej tabakierce z kory. Drzewo 
się nie zapaliło; buchnął tylko słupek dy­
mu, szybko bardzo zduszony, pochłonięty 
mgłą.

— Trzebaby suchych liści — rzekł 
Louarn, —- weź zapałki, Noemi, a ja pójdę 
za liśćmi.... Zimno będzie tej nocy, moje 
b iedniątka!...

Stał bez kapelusza, z włosami, które

lepiły się z wilgoci; patizył w stronę zacho­
du, gdzie widać było długą smugę żółtawą 
jak wąż rozdeptany, ostatnie resztki światła 
pomiędzy ziemią a chmurami, które pełzały 
tak nisko, że powietrza brakło do oddechania. 
W tej stronie — myślał Louarn — w tej 
stronie miałem dawniej, gdy zmrok zapadał, 
ognisko, które tam ta rozniecała, miałem do­
bre słowo na powitanie, ramiona, które o- 
twierały się ku mnie, istotę, która mnie ko­
chała...

— A no, — rzekł cicho — nie trzeba 
odtąd nigdy patrzeć w tę stronę, nie, nigdy... 
Zimno będzie, moje biedniątka! — powtórzył.

Z temi słowy zawrócił się, żeby szukać 
suchych liści. Noemi próbowała kolejno po­
cierać zapałki i śmiała się, gdy jej się nie 
udawało, z powodu deszczu i wiatru, który 
płomień gasił... W tern pustkowiu śmiech jej 
rozbrzmiewał tragicznie.

Nagle przestała się śmiać. Ojciec, od­
dalony na trzydzieści metrów, posłyszał, że 
rozmawiała. Nie mógł jej widzieć, bo chmu­
ry niebo zakryły i noc ciemna zapadła. Za­
ledwie mógł dostrzedz swoje ręce, szukające 
po ziemi i gałęzie drzew, rysujące się na sza ■ 
rem tle nieba... Ona z kimś rozmawia, Noe­
mi... Ale z kim? Nie z siostrzyczką... Dzieci 
mają zupełnie inny ton głosu, gdy rozma­
wiają z sobą, a inny, gdy mówią do star­
szych... Mówi coś w ciemnym lesie; odpo­
wiada na pytania zadawane cichym głosem... 
Wiatr nie dozwala słyszeć wymówionych wy­
razów. Louarn zbliża się pochylony, podej­
rzliwy, a serce mocno mu się tłucze w piersi... 
Jeżeli to j a l 1 włóczęga, bić się z nim będzie! 
Dlaczego? Dlatego.... dlatego, że zabronił 
Noemi rozmawiać z włóczęgami, że serce 
jego dziś pełne nienawiści i żalu.. Zaciska 
pięście wraz z liśćmi, które przynosił i bez 
szelestu zbliża się do ogniska. I widzi trzy 
postacie pochylone, dwie małe, jedna wię- 
«3za. Słyszy głos jakiś, który mówi:

— Daj mi zapałki, mała, zaraz będzie 
ogień!

— Nie Jawej, Noemi! — krzyczy Lou­
arn. — Zabraniam ci!

Stoi już tuż blisko. Fosforyczny 
mignął a potem buchnął płomień, oS „jjy, 
dwiema silnemi dłońmi. Błysk nagły. 0 ^  
rozjaśnia na chwilę twarz pełną, rys!l0c i 
się czerwonemi liniami na tle ciemnej n t 
Była to kobieta. Spojrzała w stronę L°u 
i rz ek ła : ja?

— Chcesz, żeuym ci strawę zg° ja^ie
— N ie ! — krzyknął Louarn. — j 

sobie precz!... Nie potrzebuję was w , u j^e-
Rozdzieleni byli przestrzenią dwocB ^.1 

tró w : byli prawie tego samego wzrost*?- ^  
bieta, nie zważając na odmowę, pochyD 
i zapaliła garstkę suchych patyków. r0*  
dymu płomień wyśliznął się obejmują^ ■ 0- 
delek, oświecając trawę i twarze dziec* 
blicze kobiety, która przykucnąwszy .n® 
mi, spoglądała na Bretończyka z dołu i ® ;e.
się bezczelnie, zuchwale, patrząc ciek 
Potem, po raz drugi spytała: * 9

— Chcesz, żebym strawę u g o t o ^ a

— Nie!
Ale już jej nie odpędzał. ^
Miała bardzo bujne włosy czarne. 

dzierzawe, skręcone w węzeł na środki* ’ „ 
wy, bez czepka. Przypatrywała się .{; 
chwilę Louarnowi. Ogień jasno zap ^  
wtedy kobieta, podnosząc się zwolna, b® ^  
zwinnie i zgrabnie, powiedziała inny®* 
tonem, nie przestając patrzeć na Louar

— Powiedz, chcesz żebym ci gę ^  
ła?... codziennie? dopóty, póki się 
sprzykrzymy?... Nie możesz sam przecie- 
dzieci wyżywić?... _ ^

Nie odpowiedział nic, oddalił się - ^  
po za miejsce oświecone ogniskiem, *®‘ ^  
że idzie szukać trzasek. Ale przez ca i 
przypatrywał się kobiecie młodej J0 
brzydkiej i tęgiej, ukazującej mu się 
gocącym blasku płomieni ogniska. . po'

A  gdy wrócił, nie mówił nic, a 
został i jadł posiłek, który przygototf _ ,

(C:ąg dalsiy nastąpi).



z r i?^Q§ra(^i I 7 czerwca. W konstytucyi 
dzie ząmiast nazwiska Obrenowicza bę- 
L ^ t a w i o n e  „dynastya Karageorgiewi- 

• oraz nastąp l  zmiana kilku postano-q\ zmiana kuku posiai
cjj '] ^kupezyna i senat prawdopodobnie 
p0C7  ̂ ^  zmiany jeszcze dziś wieczorem, 

' 111 zaraz wyjedzie deputacya do króla.
Wiad B e^ r a d > 17 czerwca, Potwierdza się
p0̂ °?Jos®i. źe skupczyna uchwaliła bezkar-
lnn„ , spiskowców. Ponieważ zaś uchwa- luao nadfn  ■- i- v uv u > j. yy an ntiij
król p - * 0 §°óziękowanie dla armii, przeto 
tyiko . jest zdania, że on ma zająć się 
&iu k u ’ eo zasz^° P° j eg° proklamowa- 

. • O fi yalne notyfikowanie wybo- 
astąpi p0 j eg0 przybyCju (]0 Belgradu.

clziele^Uid uP e ?z t ’ 17 czerwca- Trzei Przy- 
jechal Krol°wi serbskiemu oficerowie prze- 

1 wczoraj przez Budapeszt do Genewy.

Beto zamaefm sta i  Se i
(Telegramy).

którv,?e!g r a d l 17 czerwca. Doniesienie nie­
ciła, „• dzienników, że królowa Natalia zwró- 
gtadzie r» aush’°-węgierskiego posła w Bel- 
rządu  ̂ z Pr °śhą o interw encję u
AlekSaŜ  .'e&° celem wydania zwłok króla 
Pfawd a ^  n’ePrawdziwe. Bównież nie- 
żył WjZlTem Jesi- doniesienie, że Dumba zło- 
kumowie p-rezesowi nowego gabinetu Awa-

17 czerwca. Wiadomość, że

Prawdziwa Dra^  w?dalon°B j, e st ,n ie “d Znajdują się one w Belgradzie. 
głog]ja ^ a r e s z t ,  17 czerwca. Obiega po- 
zrzee ś‘ ^  rumuński Karol zamierza
pułku ^  ^duości właściciela 6 serbskiego 
orali wP‘f. °ty. gdyż oficerowie tego pułku
Alekco v an y udział w zamordowaniu króla 

S a n d r a  i jeg0 malżonki.

k r o n i k a

Lwów , 17 czerwca.

Najj. Pan raczył najłaskawiej udzie- 
sakatuły gminie Opakaaa Z , Ĉ ej Prywatnej 

Cei'kwi fii- rzne urządzenie nowowybudowanej 
halnej zapomogi w kwocie 200 K.

— Szef sztabu generalnego JE.
»rojm istrz baron Beck przybył dziś o godzinie 
1 minut 30 do Lwowa, aby wziąć udział w o- 
biedzie, wydanym na jego cześć przez komen­
danta lwowskiego korpusu JE. Fiedlera. Po o- 
biedzie udaje, się baron Beck do Przemyśla.

— Obywatelstwo honorowe. Bada 
gminna m. Dębicy na odbytem w d. 12 b. m. 
posiedzeniu nadała obywatelstwo honorowe b. 
Namiestnikowi JE. lir. Leonowi Pinińskiemu.

— P. Wiceprezydent wyższego 
sądu krajowego dr. Jan Dylewski wyjechał 
na wizytację sądu obwodowego w Kołomyi.

— Z  c. k. kolei państwowych.
P. Minister kolei żelaznych mianował tytularne­
go starszego rewidenta dyrokcyi kolei państwo­
wych we Lwowie Henryka Feldtmanna, naczel­
nikiem oddziału dla wyrobu biletów jazdy w 
tejże dyrekcyi.

— Koleżeńską wycieczkę do Ja ­
nowa urządza w niedziele 21 b. m. Towarzy­
stwo dziennikarzy polskich. Wyjazd g. 3 m. 15 
po poł. Punkt zborny na głównym dworcu. Dla 
uczestników wycieczki przygotowany będzie oso­
bny wagon.

— Prezesem Bady powiatowej w L i­
manowej wybrany został p. Zygmunt Mars, wła­
ściciel browaru w Limanowej, jego zaś zastępcą 
p. Stanisław Potocki, właściciel dóbr Stopnice.

— Wybory do lwowskiej Rady 
powiatowej. Wczoraj odbyły się wybory z 
grupy gmin miejskich. Wybrani zostali pp.: Wa- 
leryan Krzeczunowicz z Jaryczowa nowego i Ale­
ksander Strzelecki, właściciel dóbr z Kukizowa.

— W łonie Towarzystwa Bratniej po­
mocy słuchaczów Politechniki we Lwowie za­
wiązało się kółko sportowe, którego zadaniem 
jest przez ćwiczenia sportowe wpłynąć na za­
niedbany dotychczas rozwój sił fizycznych uczą­
cej się młodzieży.

— Walne zgromadzenie członków
I. galic. Stowarzyszenia głuchoniemych „Nadzie­
ja 11 we Lwowie odbędzie się w niedzielę, dnia 
21 b. m., o godzinie 5 po południu w-lokalu 
Stow. rękodzielników „Gwiazda11, przy ul. Fran­
ciszkańskiej.
\ — Wielkie^corso kwiatowe urządza w

niedzielę, 21 b. m., na placu po wystawowym 
akademickie koło „Tow. Szkoły ludowej11.

— Towarzystwo nauczycieli szkół 
wyższych. W dniu 14 b. m. odbyło Koło 
jasielsko - krośnieńsko - sanockie posiedzenie, na 
którom prof. Basiński wygłosił odczyt o „Wy­
zwoleniu11 Wyspiańskiego. Prelegent zaznaczy­
wszy na wstępie ogólne podniesienie i wzmoże­

nie się ducha narodowego w ostatnim dziesiątku 
lat, objawiające się tak na polu politycznego działa­
nia, jak i literackiej twórczości, wysnuł z tego 
właśnie wzmożenia się ducha narodowego genezę 
utworu Wyspiańskiego, pragnącego w tern dziele u- 
czynić z narodem rachunek sumienia, zrobić prze­
gląd haseł, pojęć*i uczuć patryotycznych. Omó­
wiwszy następnie treść utworu przeprowadził 
prelegent analizę zasadniczych myśli i sądów 
autora, poddając je głębokiej i poważnej krytyce, 
w końcowych zaś uwagach wykazał wszystkie 
braki i usterki artystycznej natury, niemniej 
przesadę lub bezpodstawność wielu sądów i po­
glądów polityczno-patryotycznych autora. Po oży­
wionej i nader gorącej dyskusyi, zebrani podzię­
kowali serdecznie prelegentowi za piękny i wy­
czerpujący odczyt.

— Z  powodu zgonu Jana Karłowi­
cza wysłały w dalszym ónfgu do Warszawy de­
pesze kondolencyjne: senat akademicki Uniwer­
sytetu lwowskiego, zarząd „Powszechnych wy­
kładów uniwersyteckich11 i „Macierz Polska11.

— Tradycyjny zwyczaj „wian­
ków11 wznawia młodzież akademicka urządza­
jąc w Janowie uroczysty obchód „wianków11 
pod protektoratem Jego Magu. Rektora prof. dr. 
Ochenkowskiego na dochód Domu akademickie­
go we Lwowie. Oto niektóre punkta tej uroczy­
stości: Muzyka 30 p. p. pod osobistem kiero­
wnictwem p. Rolla, oświetlenie stawu i gór o- 
kolicznych, Chór akademicki na łodziach, obra­
zy żywych osób (Wanda, Racławice, Rusałki) 
puszczanie wianków, orkiestra wenecka na gon­
dolach będzie przygrywała na mandolinach, po­
tem nastąpią tańce w „Hotelu Kolejowym11. Sta­
raniem komitetu udało się uzyskać dla uczestni­
ków uroczystości znaczną zniżkę cen jazdy: bi­
let kolejowy do Janowa i napowrót, kosztuje 
tylko 82 ct. (64 lial.) za okazaniem karty ucze­
stnictwa.

— Cyrk. Na placu Solami osiadł włoski 
cyrk Braci Truzzi. Wczoraj odbyło się pierwsze 
przedstawienie. Cyrk był przepełniony. Publiczność 
witała oklaskami dyrektora Gigetto Truzziego, któ­
rego doskonała tresura koni zasługuje rzeczy­
wiście na uznanie. Komiczne wybryki dobrego 
humoru czterech klownów braci Fernandez, Le 
Pomnie i Eugena urozmaicały produkeye zna­
komicie wyszkolonych jeźdców, woltyżerów i 
akrobatów.

— Z  Izby sądowej. Przed tutejszym 
trybunałem sądu przysięgłych odbędzie się w 
piątek, 18 b. m., rozprawa karna przeciw p. 
Stanisławowi Witkiewiczowi o obrazę czci, z 
powodu wydania broszury p. t. „Bagno11. Oskar­
życielem prywatnym jest dr. Jan Gaik, le­
karz z Zakopanego, którego rzecznikiem będzie

dr. Aszkenazy. P. Witkiewicza bronić będzie 
adw. dr. Grek.

— „Rodzina11 w Winnikach odbędzie 
w niedzielę, 21 b. m., o godzinie 5 po połu­
dniu nadzwyczajne walne zgromadzenie w sali 
na Nowym świecie.

— IV Wiec miast austryackick odbędzie 
się d. 22 b. m. w Wiedniu. Zaproszono nań 31 
miast, mających swe statuty.

A  Znikła bez śladu. Jechiel Gestler, 
buchalter, zamieszkały przy ulicy Żółkiewskiej 
1 38, doniósł policyi, że wczoraj rano zbiegła 
z jego domu 21-letnia córka Szyfra.

Gestlerówna od dłuższego czasu — według 
twierdzenia ojca — nosiła się z zamiarem przej­
ścia na łono Kościoła katolickiego.

A Zbłąkanego konia przytrzymała 
wczoraj polieya w ulicy Gródeckiej i oddała ko- 
misaryatowi II. dzielnicy.

— Egzamin dojrzałości w nauczyciel- 
skiem seminaryuin żeńskiein p. Z. Strzałkow­
skiej we Lwowie. Od 2 do 12 b. m. pod prze­
wodnictwem radcy szkolnego p. Aleksandra Bar- 
wińskiego, odbył się egzamin dojrzałości w pryw. 
seminaryuin żeńskiem, posiaaającem prawo pu­
bliczności.

Egzamin zaszczycił swą obecnością Wice­
prezydent Bady szkolnej krajowej radca Dworu 
p. Płażek, wyrażając swe uznanie tak z powodu 
odpowiedzi kandydatek, jak i z maturalnych wy- 
pracowań.

Na 32 kandydatek, które przystąpiły do 
egzaminu, ani jedna nie została reprobowana.

Świadectwo dojrzałości uzyskały: Andró-
szowska Bronisława (z odzn.), Batorowicz Wła­
dysława (z odzn.), Blaimówna Franciszka, Bren- 
ner Amalia (z odzn.), Chwostówna Marya, Cim- 
murówna Henryka, Czarkowska Marya (z odzn.), 
Ozeineryńska Lucyna, Czeineryńska Marya, Do­
browolska Stauisława, Drzyinalik Irena, Fiille- 
równa Zofia (z odznacz.), Haasówna Eustacliia 
(z odzn.), Hausmanówna Florentyna (z odzn.), 
Jadowska Stanisława (z odzn.), Kossowska Li- 
dya (z odzn.), Krachówna Adela, Kramerówna 
Marya, Kulczycka Katarzyna, Mochnacka Kle­
mentyna, Orzechowska Parascewa, Pieracka Wan­
da (z odzn.), Podgórska Apolonia (z odzn.), 
Ezeczycka Emilia, Tannenbaum Franciszka, Wein- 
garten Laura (z odzn.), Weiglówna Ludwika, 
Wojtalewicz Matylda (z odzn.), Źółtaniecka Okta- 
wia, Zyczyńska Helena.

W dniu zakończenia egzaminów odbyło się 
po południu uroczyste rozdanie patentów. Po po­
żegnalnej mowie jednej z uczenie, przemówił radca 
p. Barwiński, podnosząc bardzo dobre wyniki 
egzaminu, zasługi przełożonej zakładu p. Strzał­
kowskiej, która własną ofiarnością zakład ten
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k° iflriT, P°khiu lampy były przygaszone, tyl- 
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Szkoda pragnień, eo nie 
[mogą wybuchać;

Szkoda piosnek, który, h 
[nie n_s kto słuchać;

Szkoda męstwa, gdy nie 
[przyj.izie do starcia;

I serc szkoda, eo nie 
[mają oparcia....

Asnyk.

orę • .mtec°, połyskliwy ton na matową 
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Miałrm ne:?  ust' sała, tyju a Pozór osoby piszącej, ale nie pi-
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^ 0cz n 26 z<̂ tyrn blaskiem i cofnęła się 
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„ £ dzieje, wrażenia i dalsze plany.
PUny? 02 0lla ma jakie dzieje i jakie

zawa\one mgłą niebo przedzie- 
°dblaski j  P ^ ^ d z ie  czasem fragmentaryczne 
szybko ioiu b zórz, ale i roztapiały się 
ta sz?ru; ' ęby zalęknione — bo tłum iła je 
2dom zo-acł zycia> bijąca kłębami ku gwia- 
eym p0 za ^“ ^ P o lh ie , lub apatycznie tkwią-

w ^^dłV ^a CZ0^Sala się nad nią i przed 
?ZeZelinami 1 ?°cy- W siąkała dziwnemiJeJ Sercu 7 ,sz? 1 skraplała się na
2m§czenu lodową rosę fizycznego

-  od której t żały uczucia, świa­
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domość i cała masa serdecznych, szerokich 
snów.

Bo i ona miała swoje^sny, bo i ona 
swoim bożyszczom ołtarze stawiała.

Stawiała je z forsą namiętną, rzucała 
na nie kwiaty garściami i wszystko, co w 
sobie miała najlepszego.

Lecz przyszła ta faza gorzka, w której 
się posągi swoich bóstw ściąga z ołtarzy i 
wali niemi o ziemię, w której się ściąga kwia­
ty, depcze wieńce z pogardliwą pasyą i zdmu­
chuje kadzidła.

Więc przeszła jeszcze niewysłowioną 
mękę zwątpienia. Po kolei ze wszystkich róż 
zerwała płatki i rzuciła obnażone łodygi tej 
fali, niosącej resztki takim może nędzarzom, 
którzy nie mają już róż do obrywania.

A mgła wlokła się nad nią i za nią. 
Pod drzwiami jej duszy położyła się leni­
wie, nie dopuszczając ni wrażeń, ni światła. 
Zasnuła obrazy stare, ogarnęła szarym tu­
manem rumowiska obalonych ołtarzy i jak 
kurz miesięcy upalnych i wietrznych — wy­
żerała jej teraz oczy.

Te oczy już płakać nie umiały. A zre­
sztą nad czem płakać? Nad tern co było 
tak dawno i tak dawno od niej poszło: łu­
dzić innych i innych rozpinać na krzyżu?

Nad tymi szczegółami życia, z których 
ześlizguje się błędnie jej dusza, a które pa­
dają jedne po drugich, w jakieś nieznane, 
zadąsane morze, rozłożone jak szmat cha­
bru na ołowianem tle? Nad czem płakać?

Burza przeznaczeń ludzkich zatoczyła 
nad jej jgłową zgęszczone wały piekącego 
dymu i przysłoniła nawet pamięć, że były 
jakieś pożary przecież, które sine kłęby 
mgieł wytworzyły.

Musiały być. Ale kiedy ? Gdzie ?
A zresztą może wtedy zwykły błysk 

kaganka wzięła za łunę? Ona wtedy była 
inną. Miała w oczach jeszcze łzy i śmiech 
na przemian, na ustach słodycz dziecka, a 
w piersiach taki entuzyazm bajeczny, taką 
szaloną ochotę do szermierki z życiem, ta ­
kie rozmachane, tęczowe pojęcie o losach 
swoich i cudzych — takie serce, jakby 
dzwonu — rozkołysanego miłością i za­
chwytem.

A dziś ?
Mgła nad nią, mgła przed nią i w niej.
A owóż żądają, aby ona długo i sze­

roko mówiła o dziejach swoich z ostatnich 
łat.

Niema jednak nic. Ani pogody, ani 
burz. Tylko chorobliwa jednostajność, kła- 
dnąca się zwartą, pajęczą siecią na jej mózg,

tam, gdzie leży pa mięć — i na jej serce, tam, 
gdzie czucie leży.

Ani czuje, ani pamięta.

Chwilami, gdy patrzy w swe życie, 
zdaje się jej, że patrzy na inne, ale analo­
giczne obrazy. A więc widzi staw, taki roz­
lany, szuwarami zarośnięty, ciągnący się 
wzdłuż wsi, jakby lizał nogi chatom białym 
i pieścił na wpół spróchniałe brzozy.

Nad tym stawem unosi się szary, wil­
gotny pył, tak ciężki, że aż wgłębienie czyni 
w wodzie i tak gęsty, że chaty blakną i pło­
wieją i robią się z białych : sinemi, na tle 
zieloności obumarłej i brudnej. Wieczór za­
pada bezbarwny i żaden słowik nie klaska 
wśród ciszy i żaden księżyc nie ozłaca trzcin 
i żadne gwiazdy nie rozświecają rdzawej, nie­
ruchomej tafli zakurzonego szkła.

I  co tu mówić w obec takiego obrazu?
Chyba patrzeć suchemi oczyma z bez­

myślnym uporem maniaków i wdychiwać w 
siebie coraz bardziej ten beznadziejny smutek 
niedołęstwa.

Po szklanej, matowej płycie jednak, 
prześlizgnął się raptem połysk zielonawy. 
Szuwary zatrzęsły kosmatą okiścią i targnę­
ły mglistym obłokiem.

Jakiś szmer nie dający się określić, 
przeleciał dreszczem przez całą przestrzeń 
wodną, odbił się w oczeretach i cicho roz­
darł tumany, a wówczas z za nich wybiegł 
blask łzawy i położył się pieszczotliwie na 
toni.

Ruchoma powierzchnia zmarszczyła się 
tysiącem niebieskawych żył, zupełnie jak 
ludzkie ciało o skórze przezroczystej — a 
magiczny odblask leżał ciągle na wilgnej 
płycie, trochę skośny, rozdrabiany cieniem 
trzcin, kołysany wiatrem, błękitny, jak świa­
tło elektrycznych lamp, łagodny, a złagodzo­
ny jeszcze czarem nocy i przeciągiem kla­
skaniem słowika

Staw rozlewał się w jakąś nieskończo­
ną odległość, przesyconą tą melancholią dzi­
wną księżycowych wieczorów. Pod jego 
gładką pGwłoką zdawały się bić pulsa ludz­
kie, podniecone rozmarzeniem i tą upajającą 
słodyczą natury świeżej, dalekiej od miast.

Wszystkie tony zlały się jakby w je­
den szmat ciężkiej mory, nieokreślonej i ła­
miącej się barwy...

I  dusza jej skurczyła się w nagłym 
wybuchu tęsknoty, a na myśl niewiadomo 
skąd przyszły jej słowa, oddaleniem stłu­
mione :

. Coraz to cudniej zdrój szczęścia się spienia, 
Coraz to słodziej i słodziej i słodziej...
Coraz to rzewniej czar do snu ją  kłoni,
Coraz to mgliściej jej oko się mruży 
Coraz to tkliwiej drży uścisk jej dłoni 
Coraz to dłużej i dłużej i dłużej...*)

A!!! Więc skróś mgły przebiło się prze­
cież wspomni' nie jedno, wspomnienie, do 
którego rwała się jej dusza i które śpiewało 
echem, wlokącem się jak mara pośród jej 
drogi, wysypanej żwirem — równej i pustej.

Jeszcze wtedy słońce wschodziło ran­
kami, jeszcze wieczorami krwaw o horyzont, 
jeszcze zorze paliły się w głębiach błękitu, 
rozjaśniając jej młode oczy. Kwiaty wtedy 
słaniały się w złocie i purpurze, liście jeszcze 
drżały i szumiały i dzwoniły.

Z tamtemi słowy, z tamtymi dniami 
wiąże się fakt oderwany, nic może nie zna­
czący, banalny, jeden z wielu tych faktów: 
miłości wybuchłej nagle i stopniowo zgasłej. 

Czyż zgasłej ?...
Przeciągnęła powoli nad nią, ociężale, 

jak te żórawie wędrowne, które lecą w świat 
długim sznurem i które może n> wrócą. 

Czyż nie wrócą?...
Przypłynęła pod jej duszę, jak to fale 

pod brzeg, które uderzają o pierś odsłonię­
tej wydmy i odchodzą bez szmeru i bez śladu. 

Czyż bez śladu?...

I  ręka biała, sucha położyła się znowu 
na stole i ję ła  kreślić cienkimi palcami te 
wyznania, które nie są dla ludzi, tylko dla 
siebie...

Chciałam moją duszę rozbudzić —
Darń wrzucić w nią wiosenną i kwiaty, 
Rozścielić przed nią wrzosy, bławaty 
Garściami..

Złotolity zdjąć miesiąc chciałam 
Co nad wodami swą biel roztacza 
I gwiazdę, która łzawo rozpacza 
Nad ziemią...

Lecz ona dotąd pustką stoi, 
Niewypłakanemi łzami piecze 
I za wspomnieniem darmo się wlecze — 
Za starem...**)

M arya Colonna Walewska 
(Hrabina Wielopolska).

*) Adamowicz.
**) Z cyklu moich fragmenty® pod tyt. 
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utrzymuje, wreszcie pracę całego grona nauczy­
cielskiego z dyrektorem p. Zulińskim na czele.

W pryw. seminaryum p. Strzałkowskiej 
kształci się obecnie przeszło 200 uczenie.

— Kradzież w Kościele. Z Krakowa 
donoszą nam: Do klasztoru w Mogile przybył 
w sobotę 17-letni chłopiec w mundurze gimna- 
zyalnym, bez pasków na kołnierzu Podał, że 
nazywa się Józef Kątny i pragnie zwiedzić kla­
sztor i kościół. Młodego turystę przyjęto gościn­
nie ; potem udał on się do kościoła i rozbił pu­
szkę ze składkami, w której były fenigi pruskie. 
Powróciwszy do Podgórza, gdzie mieszkał z kil­
ku młodymi ludźmi, podrzucił skradzione pie 
ni adze. Policya zarządziła rewizyę, znalazła feni 
gi i aresztowała Józefa Kątnego, który przyznał 
się do kradzieży.

— Ofiara nauki. Telegramy doniosły 
już o śmierci dr. Sachsa w Berlinie. Dr. Sachs 
przybył tam z polecenia Rządu austryackiego, 
celem dalszego kształcenia się w badaniach ba- 
kteryologieznyeh. Miał on następnie jako lekarz 
rządowy udać się na Bukowinę. W berlińskim
instytucie dla chorób zakaźnych pracował dr.
Sachs na oddziale dla chorób niebezpiecznych. 
Oddział ten spełnia dwa zadania. Po pierwsze, 
zajmuje się bakteryologicznem ustaleniem dya- 
gnozy dla rozpoznania dżumy, po drugie zajmuje 
się uzyskaniem serum dla szczepień ochronnych 
przeciwko dżumie. Odpowiednio do stopnia nie­
bezpieczeństwa tych procederów urządzone są
Osobne lokale i czynny w nich jest należycie
wyszkolony persona! W zupełnie odsobnionym 
domu znajduje się ten oddział', posiadający szcze­
gólnie szczelne zamknięcia drzwi i okien. Wstęp 
do tego domu dozwolony jest tylko osobom w 
oddziale tym zajętym. Wszystkim innym wstęp 
bezwarunkowo jest wzbroniony.

W tym domu, we wtorek z. tygodnia dr. Sachs 
zaszczepił dżumę szczurowi. W nocy z wtorku na 
środę zachorował, jak pierwotnie sam przypuszczał 
na zapalenie gardła. We czwartek przewieziono 
go do szpitala w Charlottenburgu, gdzie na razie 
sądzono, że ma się tu do czynienia z zapaleniem 
płuc. Niedługo jednak potem spostrzeżono nie­
zwykłe objawy choroby, tak, że starszy lekarz 
instytutu dla chorób zakaźnych dr. Otto, pierw­
szy wyraził obawę, czy nie zachodzi wypadek 
zakażenia dżumą. Bakteryologiezne badanie plwo­
cin potwierdziło to przypuszczenie, poczem bez­
zwłocznie przeniesiono chorego z zachowaniem 
wszelkich środków ostrożności do szpitala Cha- 
rite, gdzie w piątek po południu stracił przyto­
mność i już jej nie odzyskał. Odbyta w sobotę 
obdukeya zwłok, wykazała dżumę płucną.

Po odbytej w sobotę w południe konferen- 
cyi w prezydyum polieyi, odbyło się wieczorem 
posiedzenie w ministerstwie oświaty. Na posie­
dzeniu tern rozpatrywano wszechstronnie przy­
czynę wypadku, jak równie powstałe ztąd zanie­
pokojenie i niebezpieczeństwo; zarządzone środki 
ostrożności uznano za właściwe, polecono je je­
dnak w różnych kierunkach rozszerzyć, uzupełnić 
i zaostrzyć.

Gdy skonstatowano charakter choroby, za­
rządzono natychmiast wszystkie możliwe środki 
ostrożności. Rozszerzenia się dżumy — przy zna­
komitych urządzeniach hygienicznych — obawiać 
się niema potrzeby, a sam fakt, że infekeya 
nastąpiła w zupełnie zamkniętym instytucie nau­
kowym, gdzie zachowane są wszelkie możliwe 
środki ostrożności, daje pewność, że na tym wy­
padku się ograniczy.

Dr. Sachs zaniechał niestety osobistej ostro­
żności i troskliwości, która w instytucie bakte- 
ryologieznym jest konieczną i stał się nieostro­
żności swojej ofiarą.

Pogrzeb dr. Sachsa odbył się w niedzielę 
o godz. 8 rano. Zmarły był jedynym synem ro­
dziców, którzy przybyli do Berlina, nie zastali 
go jednak już przy życiu.

Kronika prowineyonaina.

— Zakopane. (Lista gości). Od 1 sty­
cznia do 6 b. m. przybyło tu ogółem 1544 osób.

— Jarosław. (Morderstwo.) W lesie 
dworskim niedaleko karczmy w Horajskiem ad 
Korzenica znaleziono w tych dniach zwłoki za­
mordowanego w straszny sposób, tamtejszego stra­
żnika leśnego Jurka Kołaczko. Domniemanych 
sprawców aresztowała już żandarmerya i odsta­
wiła do więzienia śledczego sądu powiatowego 
w Radymnie.

— Podhajce. (Śmierć od piorunu). 
Onegdaj po południu zabił piorun w Tousto ba­
bach 16-letniego Filipa Lasztę, syna tamtejszego 
włościanina, gdy tenże podczas ulewnego deszczu 
połączonego z grzmotami schronił się pod dę­
bem, stojącym na pastwisku gminnem.

— Bursztyn. (Pożar). Onegdaj wybuchł 
w mieście naszem po południu pożar, który mi­
mo energicznej akcyi ratunkowej zniszczył do 
szczętu 5 domów mieszkalnych i spichlerz gmin­
ny. Szkoda wynosi około 7000 koron i w ma­
łej tylko części była ubezpieczoną od ognia. Po­
wodem wybuchu pożaru była wadliwa budowa 
komina u jednego z pogorzelców

— Tarnobrzeg. (Śmierć w płomie­
niach). Na . obszarze dworskim w Antoniowie 
wybuchł onegdaj pożar, który obrócił w perzynę 
jeden budynek mieszkalny. Ofiarą płomieni pa­
dło dwoje dzieci nieletnich włościanina tamtej­

szego Wojciecha Kułakowskiego. Przyczyna po­
żaru niewiadoma.

— Horodenka. (Pożar cerkwi). W Ha- 
rasymowie, tutejszego powiatu, spłonęła w tych 
dniach z niewiadomej przyczyny drewniana cer­
kiew wraz z całem urządzeniem. Szkoda wy­
nosi 8.000 koron i w znacznej części była 
ubezpieczoną.

„La gerbe feconde". Recueil de Pen- 
sees et de Connaissances utiles. Pod tym tytułem 
ukazał się pierwszy zeszyt w gustownem wyda­
niu w 8ce, obejmujący stronic 144. Takich ze­
szytów będzie 8.

Autorem tej pracy jest mi znany od dawna
0. Hieronim Guyot, rodem z Sigean, we Fran- 
cyi. Był dawniej proboszczem świeckim, ale 
wkrótce przyoblókł suknie zakonne reguły św. 
Franciszka Serafickiego i prosił o wysłanie go 
na misyę do Palestyny. Od roku więc 1869 ró­
żne tam piastuje zakonne godności, a obecnie 
jest gwardyanem klasztoru Braci Mniejszych 
(czyli mówiąc po naszemu: 00. Bernardynów) 
w Kairze, w Egipcie. On to więc przez długie 
lata swojego życia tak świeckiego, jako też za­
konnego zbierał trafne myśli, zdania, poezye, 
które znalazł u przeróżnych autorów, których 
uważnie, z ołówkiem w ręku, czytał.

Te więc zebrane myśli ułożył alfabetycznie, 
z czego powstał spory rękopis, obecnie do 
druku pod powyżej naznaczonym tytułem podany. 
Całość będzie się składać z 8 zeszytów i zawie­
rać będzie przeszło 800 stronic.

Znawcy języka francuskiego z przyjemno­
ścią znajdą w tej mrówczej a starannie zebranej 
pracy prawdziwą rozkosz i rozrywkę umysłową 
w różnych kwestyach, tak z dziedziny świeckiej, 
jako też duchownej zaczerpniętych. Są tam śli­
czne pokłosia, z których utworzy sobie każdy czy­
telnik bujną wiązankę zajmujących i pouczających 
wiadomości. Ktoś humorystyczną ułożył poezye 
w uznaniu dla autora, a której treść jest nastę­
pująca : „Kogo nudzą foliały ksiąg uczonych, 
kto nie ma przyjemności w zagłębianiu się w 
różnych przewlekłych kwestyach czy to teologi­
cznych, filozoficznych lub też społecznych, w pra­
cy O. Hieronima znajdzie z łatwością, co go 
wkrótce pouczy, ucieszy, ubawi“.

Tego samego i my jesteśmy zdania. Pierw­
szy zeszyt jest tego jasnym dowodem. Praca 0. 
Hieronima będzie dla rozumiejących po francusku 
miłym leksykonem, przyjemną antologią powsze­
chną. Każdy zeszyt, oprócz opłaty pocztowej, ko­
sztuje 1 l/s fr. Zamawiać można albo u autora 
w Kairze (Couwent des Franciscains, au Caire, 
Egypte), albo u matki generalnej SS. Franci­
szkanek, Via Cicerone w Rzymie.

0. Norbert Golichowski.
Lwów, 12 czerwca 1998.

Morderstwo dwóch kobiet
pr/.y ulicy Kościuszki.

Lwów, 17 czerwca.
A  Potworną i straszną w swych szcze­

gółach zbrodnie, spełnioną w nocy z ponie­
działku na wtorek w realności przy u ! Ko­
ściuszki !  5 na osobach 76-letniej kapita- 
listki Amalii Orange'owej i 27-letniej jej słu­
żącej Ryfce Spinnerównej, pokrywa jeszcze 
tajemnica co do osoby morderców, mimo, że 
sędzia śledczy dr. Wasung i szef bezpieczeń­
stwa publicznego, starszy komisarz polieyi p. 
Krain er, dokładają wszelkich starań, by tę 
zagadkową sprawę w jak najkrótszym czasie 
rozświetlić.

Na razie pewnem jest tylko, że mor­
derstwa dokonano w celach rabunku.

Wczoraj o godzinie 5 po południu pod 
siłną eskortą policyjną odstawił komisaryat 
II. dzielnicy zwłoki ofiar strasznego mordu 
do kostnicy zakładu medycyny sądowej, ce­
lem przeprowadzenia obdukcyi sądowo-lekar- 
skiej, która ma się odbyć dziś przed połu­
dniem. Przeniesieniu zwłok z miejsca zbro­
dni do kostnicy towarzyszyły przez całą dro­
gę tłumy publiczności, które również przez 
całe popołudnie zalegały ulicę Kościuszki. Mie­
szkanie ofiar opieczętowano. Przy bliższem 
badaniu zawartości ogniotrwałej kasy i pa­
pierów porozrzucanych na podłodze w pokoju 
Orange’owej, znaleziono wszystkie książeczki 
Kasy oszczędności, o których w pierwszej 
chwili sądzono, że stały się łupem zbrodnia­
rzy. Brak tedy tylko gotówki w kwocie około 
200 kor.

Zamordowana Orangeowa była od lat 
15 wdową po Ohaimie Orange, handlarzu 
zboża i właścicielu realności, przybyłym 
przed kilkunastu laty do naszego miasta z 
Krakowa. Majątek jej oceniają na kilkadzie­
siąt tysięcy koron. Zmarła prócz dwóch sy­
nów : właściciela pasażu łączącego ulicę Ka­

rola Ludwika z ulicą Rejtana i lekarza, za­
mieszkałego w Wiedniu, miała trzy córki, 
jedną zamężną za budowniczym p. Maury­
cym Silbersteinem we Lwowie, oraz dwie 
inne, Gizelę i Ernestynę zamężne Schónfeld.

* *
*

Wczoraj po południu przesłuchiwano 
w polieyi aresztowanych zaraz po wykryciu 
mordestwa wnuka Orangeowej, JakóbaSchón- 
felda i dozorcę realności przy ulicy Kościu­
szki !  5, Ludwika Radziewicza, oraz narze­
czonego Spinnerównej, Natana Schrenzla. 
Schonfelda i Radziewicza zatrzymano jeszcze 
w aresztach policyjnych.

Schónfeld udowodnił w krytycznej no­
cy swoje alibi i jeżeli nie zajdą nowe oko­
liczności, któreby mogły rzucać na niego cień 
podejrzenia o popełnienie zbrodni, wypuszczo­
ny zostanie na wolność.

Radziewicz natomiast zeznaje bałamu­
tnie i podaje w swych zeznaniach takie 
szczegóły, które badane następnie przez 
agentów policyjnych okazują się nieprawdzi­
wymi.

* **
Znalezione na miejscu czynu dwa nie­

zwykle ostre noże rzeżnickie posiadają markę 
fabryczną: wizerunek łucznika i nap is: Win- 
ternitz Steyr Solingerslip i są — jak stwier­
dzono — do nabycia we Lwowie wyłącznie 
tylko w dwóch sklepach: u Ozyasza Sontaga 
przy ul. Żółkiewskiej 1. 17 i u Ryfki Ofner 
przy ul. Bóżniczej !  19. Właściciele tych 
sklepów badani przez policyę, nie mogą je­
dnak podać, kto noże takie w ostatnich 
dniach u nich kupował.

W toku dochodzeń policyjnych zgłosił 
się do jednego z agentów niejaki Markus 
Rappaport, subjekt handlowy i oświadczył, 
że wczoraj około godziny 10 przed południem 
widział w ulicy Owocowej, jakiegoś mężczy­
znę, średniego wzrostu, bruneta, ubranego w 
spodnie niebieskie, który usiłował sprzedać 
jednemu z żydów zegarek. Mężczyzna ów 
miał ręce i surdut silnie krwią poplamione.

Dziś od godz. 9-30 rano do 1 po po­
łudniu odbywała się w prosektoryum Zakładu 
medycyny sądowej sądowo-lekarska obdukeya 
zwłok ofiar mordu, Amelii Orange’owej i 
Ryfki Spinnerównej. Sekcyi dokonał prof. 
dr. Sieradzki w obecności lekarzy sądowych 
drów Obtułowicza i Ohomina i asystentów 
Uniwersytetu drów Rosenberga i Stankie­
wicza.

Na zwłokach Ryfki Spinner skonstato­
wano na szyi S rany kłóte i jedną długą 
ciętą, u Orage’owej zaś jedną dużą ranę kłótą 
na całą długość ostrza noża. Prócz tego zna­
leziono na brzuchu Ryfki Spinner 5 małych 
ran, powstałych z nakłócia.

Śmierć u obydwu ofiar nastąpiła na­
tychmiast; u Amelii Orange’owej w skutek 
upływu krwi spowodowanego przecięciem tę­
tnic dogłowowych, zewnętrznej i wewnętrz­
nej, u Ryfki Spinner natomiast z powodu od­
cięcia tętnicy tarczykowej górnej tuż przy 
głównym pniu tętnicy dogłowowej wspólnej.

Policya przesłuchiwała dziś w dalszym 
ciągu rozmaitych świadków. Między innymi 
przesłuchano także brata zamordowanej Spin- 
nerówny, Chaima, którego wezwano wczoraj 
telegraficznie z Jarosławia. Spinner badany 
w kierunku, kto mógł być mordercą — sta­
nowczej naturalnie odpowiedzi dać nie mógł. 
W yraził jednak zdanie, że wnuk Orange’owej, 
Jalcób Schónfeld, z powodu zbyt gwałtowne­
go swego usposobienia, mógł dokonać zbro­
dni

Po dokonaniu sekcyi przeniesiono zwło­
ki Orange’owej i Spinnerówny napowrót z 
kostnicy Zakładu medycyny sądowej do mie­
szkania przy ul. Kościuszki !  5, skąd o go­
dzinie 5 po południu odbył się pogrzeb ofiar 
mordu na cmentarz izraelicki.

W orszaku pogrzebowym prócz rodzin 
zmarłych wzięły udział tłumy publiczności.

Wyścigi krakowskie.
(Wtorek, 16 czertu ca).

I. Bieg sprzedażny, gładki, panowie 
jeżdżą. 1300 koron. Meta 1600 m.

I. Pikans“, 3 1. gn. kl. p. Yilaghy, 2.
„Francesca“, 3 1, gn. kl. p. Schindlera, 3.
„Strausi“, 3 1. gn. w. p. Ohorinskyego. To­
talizator: 17 za 10.

II. Nagroda Zamku Łańcuckiego. Stee- 
ple chase, panowie jeżdżą. Nagroda honoro­
wa ofiarowana przez hr. Romanowę Potocką 
i 1800 koron. Meta 4800 m.

1. „Nńsznagy", 6 1. gn. w. p. Hageli-
na, 2. „Lidictrip, 4 1. kaszt. w. p. Kollera,
3. „Ucalegon“, 6 1. kaszt. og. p. Benischko. 
Totalizator : 25 za 10.

III. Nagroda rządowa. Z płotami, p8'  
nowie jeżdżą. 1800 koron. Meta 3200 m-

1. „Maikónig11, st. gn. og. p. Koller8>
2. „Liszka11, 4 1. gn. kl. p. Ostoja Ostaszew­
skiego, 3. „Gara mia“, 6 letnia sina kl. P- 
Heintschb. Totalizator: 16 za 10.

IV. Pleszowska. Steeple-chase, pano*» 
jeżdżą. Nagroda honorowa ofiarowana Prz 
p. Osiecimską i 1500 koron. Meta 4000 &

1. „Kastalhuga", 4 !  kaszt. kl. p- *7 ' 
gelina, 2. „Perkul11, 4 1. gn. w. p- Barto* 
scha. 3. „Pani de Conutb“, st. gn. w. P- 
Mac Nevin 0 ’Nelly. Totalizator: 16 za 1 ^

V. Bieg pocieszenia. Z płotami. Sweeps 
takes. Panowie jeżdżą. Nagroda honoroW8; 
ofiarowana przez dawny resurs krakowsk 
70 prc. z wpisowego zwycięzcy, 20 PrC_ 
drugiemu, 10 prc. trzeciemu koniowi. Me 
2400 m. _ ,

1. „W aćpan11 6-letni gniady ogier ) '  
Siemieńskiego, 2 . „Karambol11 st. ogier gn1* 
dy rotm. bar. Wiedersperga, 3. „Dolta1 P' 
Nesslera. Totalizaior 12 za 10.

VI. Pożegnalny bieg gładki. PanoWi 
jeżdżą. 1200 kor. Meta 1400 m.

1. „Donar11 3-letni kaszt. og. p. Sc.W® 
dlera, 2. „Legenda11 3-letni kaszt. wał. P- 
Vilaghy i „Wiadomość11 3-let. gn. k l  ń ' 
Siemieńskiego, 3. „Kolibri“ 6-letni kas* 
wał. p. Horbaczewskiego. Totalizator 16 za 1.

VII. Dodatkowy bieg. Match. A*-6 
1000 m.

1. „La M arąuise-, 2. „Krzyżak". T°ts 
lizator 12 za 10.

Z  X z t > y  seęćL o -N ^ rej-

(Oszmtwa poborowe w Bóbrce).
Lwów, dnia 17 czerwca-

Wczoraj wieczorem zapadł ostateczń*^ 
po kilkunastodniowęj rozprawie wyrok 
sprawie Franciszka Wieczorka i tô w. o oszu'  
stwa poborowe, dokonywane przez*szereg i8 
w Bóbrce.

Na podstawie werdyktu sędziów P()) 
sięgłych skazani zostali: Franciszek ™& 
czorek za zbrodnię nadużycia władzy urzędy 
wej i oszustwa na karę 15 miesięcznego 
kiego więzienia z postem co 14 dni, a Jose 
Gottlieb i Józef Miller, pisarz w starostwi0' 
za zbrodnię oszustwa, każdy z nich na karę 
3 miesięcznego więzienia z postem co ty 
godnia.

Czterej inni oskarżeni: Salomon Got1' 
lieb, Wolf Milet, Jacek Bojko i Hersch Woni  
man zostali natomiast, na podstawie we* 
dyktu sędziów przysięgłych uwolnieni od °* 
skarżenia, jakoby usiłowali przekupić sekre 
tarza powiatowego Wieczorka względnie ezł°n 
ków komisyi asenterunkowej.

Wieczorek zażądał 3 dni do namy8̂ ’ 
Gottlieb i Miller zgłosili od wyroku zażaw 
nie nieważności.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Wiedeń, 17 czerwca. Bank allSl;(0e 

węgierski uchwalił utworzyć poboczną mig 
Banku w Chrzanowie. Interesy filii proWa  ̂
dzić będzie Towarzystwo zaliczkowe w Oht'2a 
nowie.

Giełda towarowa. Cukier surowyJ f f ,  
Aussig 21-60 do 2170, loco Ołomuniec 2 0 ^  
do 20 45, loco Berno-Wiedeń 20-40 do 20m > 
na czerwiec loco Aussig 21-70 do 2P80- 
kier w kostkach: prim a  89‘— do 89—-1 se_ 
cunda do — ■— . Spirytus kontynge1,
tow any: loco Wiedeń 39 80 do 40-20. Nat_  
kaukazka: transito Tryest 9-— do 9'50. S . 
licyjska przeźroczysta 29 '— do 28-50. (Lew 
w koronach).

OSTATKU POCZTA

Jako uzupełnienie wczorajszego don" 
sienią o przedstawieniu się P. NamiestnA 
wi hr. A. Potockiemu urzędników Polak°w’ 
zatrudnionych w Ministerstwie spraw w 
wnętrznych, znajdujemy w Czasie następ 
jącą depeszę: ,

W biurze P. M inistra dr. Piętaka P^feB0 
stawili się w dniu 15 b. m. o godzinie o P  ̂
południu polscy urzędnicy z Ministerstw 
spraw wewnętrznych i Prezydyum gabin®^ 
nowemu Namiestnikowi hr. Potockiemu- ^  
Radca Zaleski przemówił kilka słów, sk' 
dając P. Namiestnikowi życzenia, 
radca Deeyidewicz przedstawił urzędnik0 
swego biura. Hr. Potocki serdecznie wszys 
kim dziękował.

Z Poznania odbieramy smutną ^ ie,- 
dla polskiej ludności wiadomość. Oto dra. 
Leon Czarnecki sprzedał swój klucz Pa
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WT P?w 'ec'ie rawickim, tedy na  po- 

Gać ; ( ' ,  obejmujący Pakosław,
l 7 n n n n u  y ’ ,w ehmerowi, z Berlina za 
U m '. , marek. Obszar dóbr wynosi ogółem 
bra not, ?row: . Ed wielu dziesiątek la t do- 

CzameckiełiaW były w ręku rodzlEy h r '

WilViQ^er^ skM -Nróował Ztg. donosi: Cesarz 
Sfnie ^  u iW wieczorem w ka-

mn P, ułanów gw ardyi w Poczdamie, 
Hanaśoi or§ezono depeszę z wiadomością o 
X  w  J ^ °  0es- 1 Król. Mość F ranci- 
denp«TQZe Cesarz W ilhelm , przeczytawszy 
swoi a n n IyraZlł naJgorętszych słowach 
Wróppni Z.wj czaju ą  radość z powodu od- 
necp ; niebezpieczeństwa od zaprzyj aźnio- 
wnlk p  sprzym ierzonego M onarchy. Pułko- 
ku re7°st, kom endant węgierskiego puł-
§ « £ « ”  S -  PrustieE» A p «j  w
dzipkm„ » , .,ry  uczestniczył w uczcie, po-
°esarskie W słowach za przemówienie

wiadomi0”  °^rz7 mał następującą telegraficzną 
storzu 1°^C Z ymu:  Na nabliższym konsy- 
tronniu- ^ zaniianow ani: arcybiskupem  me­
tek u J  'nobylewskim ks. Jerzy  hr. Szem- 
wileriof i asowJr biskup płocki; biskupem 
w f e  ks- Edw ard br. Bopp, dotychcza- 
ks. fiva ■ ł J rasP °łsk i; biskupem  płockim 
skun i,,?6]8?® Ja ozewski, dotychczasowy bi-

U n j W ch je- 
7 p  f  b^kupich toczą się rokowania.

Postanowił nrof Urga donoszą, że ° j cie(! św. 
cyalnie dl *aaowic w Tyllisie biskupa spe-

^Jmsko-featoHekiegol^*1 ° m i a “ '

so„ ^ ' eegubernator Tambowa, książę U ru- 
rabii " ‘anowany został gubernatorem  Besa-

basadzie*11̂  zako™unikow ała piśm iennie am- 
góły j  r °ssyjskiej i austro-węgierskiej szcze- 
mordersf 0Uailyctl niedawno przez kom itety 
znale7ia ^  innych przestępstw, jako też o 
czach /^ n  w cerkw iach w Radowi-
Jtfueip1̂  smąa ’ę< w wilajecie ueskibskim. 
skieL ,niesienie Porty z wilajetu ueskib- 
^roczvł°^leWa- ze ® band bułgarskich prze- 
Proszou0 ^ ranK§- Zostały one po części roz­
bieg. ri,u’ a P° części zdołały zbiedz. Ludność 
zacz?1.S a Wj trzech wilajetaeh m acedońskich 
h  komitat aWa^ ^ rod ’ w którą ją  zaopatrzy-

Wieza Wezyr odrzucił prośbę Nacze­
p ach  Posady adm inistracyjne w wila- 
g^rów Pfopejsk ich  obsadzone były przez Buł-

w 1 M acedończyków .
P°tvc7t ! Zv.ty  bułgarskie donoszą o now ych 
gach k ^  ■^aced°nii- Wiele wsi w okrę- 
skim 0<jzańskim, rjadowickim i pecheze- 
^ s ź k a  ' r°Wa^° w°jsk° tureckie. Wielu 
sohwitonC° ^ ’ którzy schronili się w góry, 

o i uprowadzono.

końc7n ^ es^ ui® włoskie nie jest jeszcze u- 
przj s^ e.‘ . • Zanardelli i Giolitti obstają
ńą krvz°'^n y™ SyE dak wiadon10' Przyczy~ 
p. było głosowanie nad wnioskiem
trum \y  - t t i’ członka umiarkowanego cen- 
baej V niosek ten żądał ustanowienia oso- 
adjpin; misyi śledczej, któraby miała badać 
Uief]awH "a'’y^. marynarki. Admirał Morin, 
spraw niinister marynarki, a obecnie 
tał g e ta?raQicznych i jego następca, adrni- 
rynark °’ s*-arab się oczyścić zarząd ma­
dzie] • ze stawianych mu zarzutów. Ńajbar- 
.kdpak eresai j cym momentem rozpraw była 
z konst^°Wa Premiera Zanardellego, który 
^niosek ^ n e g 0 punktu widzenia zwalczał 
bezpiecz’ PodlLosząc szkody, a zwłaszcza nie- 
i Wdzie 6ns.̂ W0 anarchii, mogącej wyniknąć 
W weVrama komisyj pnrlam entarnych 
Pistracy^ Zne< bmkcyonowanie służby admi- 
fapia ył ? ej- Gabinet postawił kwestyę zau- 
rzuCorin l ^ n i e  wniosek Franchettiego od- 
e^§żył w- głosami przeciw 149. Rząd zwy- 
Zie 0p ^ c .większością 39 głosów. W obo- 
^ lisA i yt P ym znależli się obok siebie so- 
cpy ; ’ którzy dotąd popierali gabinet obe- 
btego Jj,miark°wane grupy Sonina i Rudi- 
skr0njn a ?koliczność, która w związku ze 
kip _ $ wl§kszością uzyskaną w głosowa- 
d°svć i zwyci§stwu gabinetu charakter 
bzrdellWZ  ̂r?.0g.° tryumfu, skłoniła pp. Ża­
bia nr egi?’ btiolittiego i Bettola do wręcze-

Prośby o dymisyę.

^  hra a: iOW’ U  czerwca. ( Tel. p ryw ). 
dziś miest Qik hr. Andrzej Potocki przybył 
^orem110 Z- ^ .iednia do Krzeszowic. Wie- 
^rzpo. Pociągiem pospiesznym odjedzie z 

Pszowie do Lwowa.
^zipta a ^ ° w ’ czerwca. (Tel. pryw.). 
Sytpł, nTern. j^ydziału teologicznego Uniwer- 
dr ni agiellońskiego wybrano dziś ks. prof. 
ł'?Yh/JZj  ■ I8" Enia 20 b. m. odbędzie się 

°r dziekanów innych wydziałów.

Kraków, 17 czerwca. (Tel. pryw.). 
Z powodu ostatnich deszczów woda na Wi­
śle zaczęła dziś szybko przybierać. Dziś ra­
no wynosił stan 40 cm. ponad stan normal­
ny. W razie dalszych opadów grozi niebez­
pieczeństwo powodzi.

m  pansm

W ie d e ń , 17 czerwca. Posiedzenie Izby 
posłów otworzył P. Prezydent o godzinie 11 
m inut 15. Odczytano interpelacyę p. Bazy­
lego J a w o r s k i e g o  w sprawie urzędowania 
inspektora podatkowego Józefa Manaczyń- 
skiego w Przemyślanach; p. L u p  u i towa­
rzyszy do P. Ministra rolnictwa w sprawie 
postępowania leśnych organów bukowińskie­
go grecko - oryentalnego funduszu religijnego 
w obec chłopskiej ludności w miejscowości 
Suczawica; interpelacyę D a s z y ń s k i e g o  
i towarzyszy do P. Prezydenta Ministrów 
w sprawie urzędowania władz autonomicznych 
w Kołomyi.

W dalszym ciągu dyskusyi nad sprawą 
spoczynku niedzielnego w przemyśle przy­
jęła Izba resztę artykułów tego przedłoże­
nia a następnie "całą ustawę w trzeciem czy­
taniu bez dyskusyi." Przystąpiono do obrad 
nad przedłożeniem o kolejach lokalnych. Re­
feruje pos. Sylyester.

W ie d e ń , 17 czerwca. Na dzisiejszem 
przedpołudniowem posiedzeniu komisyi po­
datkowej pod przewodnictwem p. Kramarza, 
w obecności P. M inistra skarbu Boem-Ba- 
werka, uchwalono projekt ustawy co do o- 
siągnięcia przedłużenia 10-letniego okresu 
wolności podatkowej dla niektórych budyn­
ków we Lwowie na dalszych 10 lat.

P r z e s i le n ie  g a b in e tu  n a  W ę g rz e c h .

W ie d e ń , 17 czerwca. Były prezydent 
ministrów Wekerle został powołany do Najj. 
Pana na audencyę i przybył dziś przed po­
łudniem do Wiednia.

W ie d e ń , 17 czerwca. W Ministerstwie 
skarbu odbyło się wczoraj posiedzenie Rady 
przybocznej rzeczoznawców dla opodatkowa­
nia ropy, na które przybyli między innym i: 
Roman Załoziecki z Akademii handlowej we 
Lwowie, poseł Henryk Kolischer i dr. Żins, 
właściciel kopalni w Tarnowie.

B u d a p e s z t ,  17go czerwca. Minister 
handlu Lang w drodze rozporządzenia usta­
nowił dla pomocników handlowych w Buda­
peszcie całodzienny spoczynek niedzielny. — 
Z tej okazyi około 1000 członków „Tow. po­
mocników handlowych" urządziło mi nistrowi 
owacyę.

B u d a p e s z t ,  17 czerwca. Z wielu stron 
kraju dochodzą wiadomości o burzach i gra­
dach, które wyrządziły znaczne szkody.

P o z n a ń ,  17 czerwca. (Tel. pryw.). 
Dziennik Poznański donosi, że wyjazd Soko­
łów na zlot lwowski nastąpi we środę 24 
czerwca. Każde gniazdo związkowe ma wy­
słać przynajmniej jednego ćwiczącego na 
koszt gniazda. Udział dozwolony tylko w no­
wym stroju sokolim, uchwalonym na Zjeździe 
związkowym w roku 1901. Gniazdo poznań­
skie jako siedziba wydziału zabiera sztandar 
swój. Wyjazd gremialny z dworca poznań­
skiego nastąpi we czwartek 25 b. m. o 10 
przed południem. Na drugi dzień, w piątek 
rano przyjazd do Krakowa; tu odbędzie się 
próba wszystkich przybyłych gniazd poznań­
skich. W  sobotę odjazd do Lwowa.

R z y m , 17 czerwca. Dzienniki zape­
wniają, że Zanardelli przyjął w zasadzie mi- 
syę utworzenia nowego gabinetu.

B ru k s e la ,  17 czerwca. Komisya cu­
krowa zajmowała się wczoraj badaniem ros- 
syjskiego i duńskiego ustawodawstwa cukro­
wego. Uchwały jej będą przedłożone w ea- 
łości państwom, należącym do konw encyi; 
za pośrednictwem rządu belgijskiego.

P a ry ż ,  17 czerwca. M inister skarbu 
Rouvier przedłożył wczoraj budżet na rok 
1904. Budżet ten wykazuje w wydatkach
3.571.000.000 franków, w dochodach zaś
3.513.000.000 franków, niedobór wynosi więc 
58 milionów franków. Niedobór ten  będzie 
pokryty przez podwyższenie ceł, między in- 
nemi na kawę i przez zaprowadzenie poda­
tku dochodowego na podstawie zasady, że 
wszyscy obywatele powinni przyczyniać się 
do ponoszenia ciężarów dla państwa, przy- 
czem będzie ustalone pewne minimum docho­
dów, wolne od podatku.

P a ry ż ,  17 czerwca. Komisya kongre- 
cyjna Izby deputowanych w porozumieniu z 
rządem uchwaliła wniosek, który ogra­
nicza prawo sekularyzacyi rozwiązanych kon- 
gregacyi. Kilku republikańskich i ministe- 
ryalnych członków komisyi założyło protest 
przeciw temu wnioskowi, dlatego też komi­
sya zrezygnowała z niego, aby uniknąć klę­
ski w Izbie.

P a ry ż ,  17 czerwca. Rada gabinetowa 
uchwaliła rewię wojskową, która co roku od­

bywa się dnia 14 lipca, odroczyć z powodu 
przyjazdu króla włoskiego, do 19 lipca.

P a ry ż ,  17 czerwca. Dyrekcya sztuk 
pięknych uchwaliła oddać tyarę Saitaferne- 
sa do muzeum przemysłowego.

P a ry ż ,  17 czerwca. 17 kapucynów, za­
sądzonych dnia 7 kwietnia, stawało wczoraj 
przed sądem apelacyjnym. Wyrok ogłoszony 
będzie za tydzień. Gdy kapucyni wychodzili 
z gmachu sądowego publiczność zgotowała 
im owacyę.

N a n te s ,  17 czerwca. Sąd wojskowy 
jednogłośnie uwolnił por. Portiera, który od­
mówił swego współudziału przy wydalaniu 
zakonów.

W y b o r y  d o  p a r l a m e n tu  n ie m ie c k ie g o .

B e r lin . 17 czerwca. Do wczoraj go­
dziny pół do 11 w nocy znane były nastę- 
dujące rezultaty wyborów:

W P o z n a n i u  Bernard Chrzanowski 
otrzymał 9058 głosów, kandydat niemiecki 
około 7300, socyalista 1300. W powiecie po­
znańskim Chrzanowski otrzymał około 8000 
głosów, kandydat niemiecki 2000. Wybrany 
znaczną większością C h r z a n o w s k i ,  do­
tychczasowy poseł.

W B e r l i n i e  wybrani: w okręgu 2 
Fischer, socyalny demokrata; w okręgu 3 
Heinesch, demokrata; w okręgu 4 Singer, so­
cyalny demokrata; w okręgu 5 Schmidt, so- 
cyainy demokrata; w okręgu 6 Ledebur, so­
cyalny demokrata. W okręgu 1, Berlin, na­
stąpi wybór ściślejszy między Karapfem, wol- 
nom. zjedn. a Aronsonem soc. dem.

W F u  i d z i e  zwyciężył Muller, cen­
trum; w N o r y m b e r g i i  Sudekum, socyalny 
dem.; w Elberfels Molkerbuhr, socyalny de­
mokrata; w Brunświku mieście Bloss, so­
cyalny demokrata. W Kolonii mieście na­
stąpi wybór ściślejszy między Trimbornem, 
centrum a Hofrichterem, socyal. dem.; w 
G d a ń s k u  miasto między dyrektorem Banku 
Mommsenem, wolnom. zjedn. a Bartlem, soc. 
dem.

W Ludwighausen - Beskum : zwyciężył: 
Wattendorf, centr., w Wurzburgu wybór ści­
ślejszy między Thalerem centr. i Schmidtem 
soc. dem., w Ilannowerze przeszedł Meister, 
soc. hem.; w Paderbornie: Savigny, centr.; 
w H arburgu: Labroise, nie należący do ża­
dnej party i; w Magdeburgu m : wybór ści­
ślejszy między Pfannkucha soc. dem. i Aren­
dą naród, lib.; w Bochumie wybór ściśl. 
między Franke, naród, lib, i Hue, socyalnym 
demokratą.

W Niederberum przeszedł Stadthagen, 
soc. dem.; w Bonn Spahn, centr.; w Dusen 
Hompesch, centr.; w Dusseldorfie ściślejszy 
wybór między Kirschem centr. a Grimpe 
soc. dem.; we Frankfurcie n. Od. ściślejszy wy­
bór między Fehlischem konserw, i Braunem 
soc. dem.; wT Akwisgranie zwyciężył Sittard, 
centr.; w Chemnitz Schippl soc. dem.; w 
Szczecinie wybór ściślejszy między Broemelem 
wolnom. zjedn. i Herbertem, soc. dem.; w 
Strassburgu ściślejszy wybór między Boehlem 
soc. dem. i Ruffem wolnom. zjedn., w Mo- 
guneyi ściślejszy wybór między Honigem 
centr. a Dawidem soc. dem.; w Prenzlau- 
Angermtinde zwyciężył Winterfeld, konserw.; 
w Solingen Heidernann, soc. dem.; w Cre- 
feld Bachem, c e n t; w Glauchau Auer, soc. 
demokrata

B e r l in ,  17 czerwca. Do godziny 3 mi­
nut 45 rano znany był na 397 okręgów wy­
nik w 235 okręgach wyborczych. Mianowi­
cie wybrano detinitywnie 117 posłów, a 
nadto musi się odbyć 118 wyborów ściślej­
szych.

W ybrano: 49 socyalnych - demokratów, 
35 członków centrum, 11 konserwatystów, 
6 Alzatczyków, 5 narodowo-liberalnych, 4 
członków partyi państwowej (Reichspartei), 
3 dzikich, 2 Polaków, 1 Duńczyka, 1 Związko­
wego.

W wyborach ściślejszych interesowani 
są: 84 socyalnych - demokratów, 48 narod.- 
liberalnych, 24 członków centrum, 19 kon­
serwatystów, 17 członków wolnomyślnej par­
tyi ludowej, 8 dzikich, 8 członków t. zw. 
partyi państwowej, 7 członków niemieckiej 
partyi ludowej, 5 Welfów, 4 ze Związku 
chłopskiego, 2 członków partyi reformy, 2 
Polaków, 1 Alzatczyk, 7 członków wolno- 
myślnego zjednoczenia.

Socyalni - demokraci zyskali dotąd 12 
mandatów, stracili 2. Zyskali w Berlinie 
piąty okręg wybór., dalej w Bremie i Kilo- 
nii" upadli zaś w Roesicke, Kaiserlauten i i.

Z Polaków w ybrani: z okręgu Poznań 
miasto, oraz wschodniego i zachodniego okrę­
gu p. Bernard C h r z a n o w s k i  z Poznania, 
z okręgu Inowrocław - Strzelno - Mogilno dr. 
Józef K r z y m i ń s k i  z Inowrocławia.

B erlin ., 17 czerwca. Wybór ściślejszy 
odbędzie się między innymi w okręgu Wscho­
w a-L eszno, pomiędzy kandydatem partyi 
państwowej (Reichspartei) Schmidtem a ks. 
Mojzykiewiezem z Przementu, dalej w okrę­
gu Grudziądz-Brodnica pomiędzy p. Wikto­
rem Kulerskim a naród, liberalnym Siegem.

B e r l in ,  17 czerwca. Do dzisiaj godz. 
pół do 9 rano znany był wynik z 256 okrę­
gów. W ybrano: 50 socyalnych demokratów,

39 członków centrum, 14 konserwatystów, 6 
Alzatczyków, 5 narod.-liberaln., 4 członków 
partyi państwowej, 3 dzkich, 3 Polaków, 1 
Duńczyka, 1 członka Związku rolniczego. 
W 130 wypadkach odbędzie się wybór ści­
ślejszy. Do wyborów ściślejszych przyjdzie 
96 socyalnych demokratów, 24 centrowców, 
24 konserwatystów, 1 Alzatczyk, 46 naro­
dowo - liberalnych, 8 członków partyi pań­
stwowej, 7 dzikich, 4 Polaków, 5 Welfów, 
4 członków Związku rolniczego, 19 członków 
wolnomyślnej partyi ludowej, 10 członków 
wolnomyślnego Zjednoczenia, 7 z niemieckiej 
partyi Indowej, 5 antysemitów.

Berlin, 17 czerwca. W okręgu Krobia 
(Króben) wybrany został pos. Józef M y- 
c i e l s k i .

Berlin, 17 czerwca. W okręgu C z a r n ­
k ó w -  W i e l u ń - C h o d z i e ż  odbędzie się 
ściślejszy wybór pomiędzy ks. dziekanem 
Gajowieckim z Chodzieżą a konserwatystą 
Zinderem.

W K a t o w i c a c h  na Górnym Szląsku 
odbędzie się ściślejszy wybór pomiędzy re­
daktorem Wojciechem Korfantym a centro­
wcem Letochą.

Z okręgu O do i a n ó w-0 s t r ó w-Os trze - 
s z ó w - K ę p n o  wybrany książę Ferdynand 
R a d z i w i ł ł  z Antonina.

Po wyborze nowego króla serbskiego.

Belgrad, 17 czerwca. Skrajnie rady­
kalny dziennik Odjek omawia wielkie zada­
nie, czekające nowego króla i powiada, że 
wiek króla jest rękojmią, iż nastąpi epoka 
spokojnych i mądrych rządów, że nowy 
władca wprowadzi państwo na tę samą dro­
gę,  ̂ którą kroczą europejskie konstytucyjne 
państwa. Król będzie miał wielkie i ciężkie 
zadanie do spełnienia: Odrestaurowaniu dy- 
nastyi musi towarzyszyć zrestaurowanie siły 
narodu, rozwój życia konstytucyjnego i par­
lamentaryzmu.

Umiarkowany dziennik Ustavna Srbia 
pisze, że dzięki politycznej dojrzałości serb­
skiego ludu, rozwadze politycznych przywód­
ców i patryotyzmowi armii, Serbia wyszła 
szczęśliwie z przesilenia. Wybór k ró la ‘padł 
na godnego syna kraju. Znikła piekąca kwe- 
stya dynastyi, znikła kwestya, czy kraj jest 
prawdziwem państwem, czy tylko posiadło­
ścią poszczególnych osób.

Inne dzienniki wypowiadają także zda­
nie, że wybór Piotra Karageorgiewicza ozna­
cza początek nowej, szczęśliwej ery.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 17 czerwca 1903. Giełda po­

łudniowa (Mittagśbdrse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 117-33, Renta majowa 100‘25, W ęgier­
ska renta koronowa 99-40, Akcye austr. Za­
kładu kredytowego 661-25, Akcye węg. Za­
kładu kredytowego 730-— , Akcye Anglo- 
banku 275‘—, Akcye Unionbanku 525-—. 
Akcye Bankyereinu 481 75, Akcye Lander- 
banku 4 1 2 -- ,  Akcye Kolei państw. 673-75, 
Lombardy 81-75, Akcye kolei Elbethal 427-50. 
Akcye Fabryki broni — , Akcye tytonio­
we — , Akcye Alpiny 375-—.

Wiedeń, 17 czerwca 1903. Zamknię­
cie giełdy (Schlusscourse). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 662-25, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 781-—, 
Akcye Anglobanku 276‘—, Akcye Unionban­
ku 524 50, Akcye Landerbanku 413-—. Akcye 
Bankvereinu 481-25, Ake. Bodencredit 951*—, 
Akcye galic. Banku hipotecznego 541-—, 
Akcye kolei państwowych 674-50, Akcye ko­
lei Południowej 8 2 —, Akcye Tramway A )  
— , Akcye Tramway B ) —  •—, Akcye 
kolei Elbethal 427-—, Akcye kolei Półno­
cnej 5500" —, Akcye kolei czerniowieckiej 
576-— , Akcye Alpiny 875 50, Akcye Bima 
Muranyi 466 — , Akcye praskiego Towarzy­
stwa żel. 1623-— , Akcye Fabryki broni 
350 —, Akcye Tureckie tytoniowe 350-30, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 98-50, 
Renta majowa 100 30, Austryacka Renta koro­
nowa 100-50, Węgierska Renta koron. 99-40, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 98-20, 
4 prc. Listy Banku krajowego 98-75, 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 101*45, 4 prc. 
Listy Banku hipotecznego 98-—, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 101-—, 5 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 112 —, 4-prc. Gal. 
Obligacye propinacyjne 99-65. 4-prc. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1898 99-15, 4-prc. po­
życzka miasta Lwowa 96-40, Losy tureckie 
125-75, Marki 117-25, Ruble 252-75

Odpowiedzialny redaktor:

Adam Kreohowi eckL



Nadesłane.

„ E L S B A D
(Alte Wiese „Drei Stoffeln“)

Dr. V/. MaJeszewski
b. asystent kliniki wewnętrznej Uniwersytetu 
Jag:ellońskiego, ordynuje jak lat ubiegłych.

Ostrzrżerie.
Z Woli Arłamowskiej (powiat Mo 

ściska) w drodze do poczty w Choro- 
śnicy dnia 17. kwietnia b. r. zgub^no 
weksel niewypełniony a żyrowany przez 
Barbarę Karabanik wlaść. dóbr Woli 
Arlamowskiej za który płacić nie będę.

Barbara Karabaiiife.
£ M ( i k a  » p o s o ł n « ś ć !

Praktyczno-metodyczny kurs nauki ję­
zyka angielskiego, wysyła pisemnie 
w tygodniowych lekryach z wymową, 
za wynagrodzeniem 2 kor. miesięcznie.

Ylc& ers-Jankowski
nauczyciel w Hołyniu obok Kałusza, 

poczta w miejscu.

ł * r a y i e « b a S I  d a  Łrs
Dnia 17. czerwca 1903.

HOTEL GEORGE.
PP. K. br. Lubieński z Krakowa, J. Osadca 

z Rossyi, I£. Kownacki ze Switarzowa, K. Marmoros 
z Kozowa, M. Zieliński ze Strutyna.

HOTEL EUROPEJSKI,
P M. Kallus i J. Kruszyński z Rossyi.

HOTEL FRANCUSKI. •
P. W. Papara ze Strumatyna.

HOTEL IMPERIAL.
PP. S Pogr rai i z Królestwa Polskiego, K. 

Remiszewski z Siedlisk.

Wystawy i Muzea.
Miejska Wystawa okazów przemysłu 

krajowego otwarta codziennie w domu niegdyś 
Biesiadeekicb (przy placu Halickim). Wstęp 
wolny. Wszystkie przedmioty na sprzedaż.

Muzeum im. Lubomirskich. W dnie 
powszednie otwarte od godz. 9 tej do 1-szej 
z południa, we wtorek i piątek od godz. 8-ciej 
do 5-tej, a w niedzielę przed południem od 
godz. 11-tej do 1-szej.

Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy pl. św. Du( ha 1. 10, I. piętro, 
jest otwarta codziennie od godz. 10-tej przed 
południem do godz. 5-tej popołudni ;. Wstęp 
od osoby kosztuje w niedzielę 80 bal., w dnie 
dowszednie 60 bal. Dla członków wstęp wolny.

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1903 r. (Czas śr odkowo-europejski.)
Pociąg

posp. | osob.
o godzinie

12-20

2-31

1-30

' 1 6-10

— 6-20

6-50
— 7-35
— 7-40
— 7-45
— 7-55

8-10
— 8-15
— 8-55

9-57
— 10-25
— 11-15— 1-10
— 1-25

1-30 —

1-40 —

2-30 —

_ 3-14
— 4-35

— 5-30

— 5 40

— 5-50

— 5-55
— 8-04—. 8-25

8-40 -

9-12
, — 9-20

— 9-25__ 9-35
— 9-50

_ 10-00
.— 10-07 0
— 10-20 B

_ 10-40 0
— U-50

f - 3-091
7-35

215 —

— 5-06

1"
10-02

*) 44rażny z

(od
do

31/5
30/9

Za-
30/9

No-

P r z j jcżłlża do Lw ow a
Na dworzec głów ny

Ickan (Jas, Bukaresztu, Konstantynopola), Delatyna, Zaleszczyk, 
Wyżnicy, Nowosielicy, Berhomcthu, Czudina, Sorethu, Rado- 
wiec, Dorny Watry i Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, Jasła, Chabówki, 
Zakopanego, 

z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi), Orłowa, Nowego Sącza, Oświęeima, Zakopanego przez 
Przemyśl, Wieliczki, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Ickan, Czortkowa, Kałusza, Delatyna przez Kołomyję 
do 31/8 w niedzielę i święta), KórózmcziSnjl 1/5 
włącznie),* Brodiny, Putny, Suczawy. 

z Brzueliowie (od 17/5 do 13/9 (włącznie).
*) z Sambora, Cliyrowa. 
z Janowa.
z Ławoeznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza, 
z Podwołoezysk, (Odóssy, Kijowa), Brodów, 
z Stanisławowa (od 1/5 do 30/9 włącznie), 
z Rawy ruskiej, Sokala.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi: 

kop.kiego przez Kraków, Stróża, Orłowa, (od 1/5 do 
włącznie), Mozo :Laborcz (Pesztu), 

ze Stryja
z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa, 
z Stanisławowa, Potutor, Kórósmezó.
z Ławoeznego, Kałusza, Chyrowa, Borysławia, Koehawiny. 
z Janowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

wego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa,, Iwonicza, rSanolra. 
z Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Kocmania, Nowosielicy 

przez Zuezkę, Wyżnicy, Sorethu, Suczawy. 
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia- 

tyna, Kopyezyniec. 
z Brzueliowie (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta), 
z Tuehli (od 15/6 do 30/9), Skolego* (od 1/5 do 30/9), Stryja, Chy- 

rowS, Borysławia, 
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potutor, 

Zaleszczyk, Ilusiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyezyniec. 
z Iekan, Zydlezowa, Nowosielicy, Sorethu, Berhomcthu, Czudina, 

Brodiny, Suczawy. 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęeima, Orłowa, Mielca via Dembiea, Sambora, Chyrowa. 
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej.
z Brzuchowiec (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta), 
z Brzueliowie (od 15/5 do 15/9 w dnie powszednie), 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Za­

kopanego przez Kraków (od 25/6 do 15/9), Nowego Sącza, 
Orłowa (od 1/7 do 15/9), Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Ryma­
nowa, Iwonicza, 

z Brzueliowie (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta), 
z Ickan (Bukaresztu), Czortkowa, Husiatyna, Kórósmezó, Potutor, 

Nowosielicy, Dorny Watry, Suczawy. 
z Janowa (od 1/5 do 30/9).
z Pustomyt (od 1/6 do 13/9 włącznie w nic dzielę i święta), 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświęeima, 

Jasła, Lubaczowa, Tarnobrzegu, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka. 
*) z Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymań oviaj Iwonicza, Jasła, 
z Janowa (od U rn o  do 13/9 włącznie w niedziel^ i święta), 
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów Kopyczyniefl Zale­

szczyk, Skały, Iwania pusteaj), Husiatyna. 
z Ławoeznego, (Pesztu), Chyrowa, Kałusza, Borysławia, Koehawiny. 
*) z Lubienia wielkiego (od 15/5 do 15,9 w niedzielę.i święta).

Na dworzec ,,Podzamcze11 
z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa.
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów,
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia­

tyna, Kopyezyniec. 
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Kopyezyniec, Zaleszczyk, Potu- 

tor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów.
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec, Zale­

szczyk, Potutor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna.

Pociąg
posp. | osob. |
0 godzinie . |

112-45
_  i

2-51 -  £

— 410 0
____ 5-50 i

“— 6-22

6-30
-- 6-45

8*25 —

— 8-35

9-05
-— 9-15
— 9-25

I •— 9-40
— 10-35
__ 10-40
— 1-14

1-50 —

1-55
— 2-10
— 2-15

2-40 —

2-50 —

1 — 3-05

___ 3-15
— 3-25
— 3-30
— 3-40
.— 605 \
— 6-15

— 6-30

6-40
— 7-10
.—. 8-14
— 7-20

— 9-00

— 10-42

— 10-55

—

OO 
O

 
H 

r—f 
tH

6-43
_ 10-57

2-04 ---

w -
y-20

-

11*24

Odjeżdża ze L w ow a
Z dworca głównego

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pr®!?’ 
Karlsbad#), Rozwadowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego pi‘zeZ 
Rzeszów, Orłowa, 

do Iekan, (Jass, Bukaresztu, Constaney), Czortkowa, Kórózmez9’ 
(od 1/5 do 30/9), Słob. rung., Nowosielicy, Sorethu, BerhometUi 
Borodiny, Suczawy, Dorny Watry, Kocmania. ,

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu.)’ 
Chyrowa, Sambora, Jasła, Stróż, Mielca, Orłowa, WieliePh 
Oświęeima.

do Brzueliowie (od 17/5 do 13/9 włącznie codziennie).
do Iekan, (Jass, Bukaresztu), Botuszan, Żydaczowa, Potutor, Ej! 

rósmozó, Nowosielicy, Brodiny, Putny, Dorna Watry (od V  
lej 31/8), Suczawy. 

do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Husiaty®* 
do Ławoeznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, 
do Krakowa, (V7iednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu)’ 

Lubaczowa, Sambora, Cliyrowa, Orłowa, 
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pjjjfe, Karlsbadu), Sauuua, 

Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, Nowego Saeza, Orł<>' 
wa, (od 1/7 do 15/9), Jasła, 

do Ławoeznego, Chyrowa, Borysławia, Kałusza, 
do Janowa.
*) do Sambora, Chyrowa. 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa, 
do Czerniowiee, Delatyna, Potutor, Nowosielicy. 
do Tarnopola, Potutor.
do Janowa (od 17/5 ćo 13/9 włąeznio w niedzielo i święta), 
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy),1 Brodów, kopyezyniec, 

leszezyk, Husiatyna, Skały, Iwania Pustego, Grzymałowa. 
do Pustomyt, (od 1/6 do 13,9 włącznie w niedzielo i święta), 
do Brzueliowie (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielo i świętu)-. 
*) do Lubienia wielkiego (od 15/5 do 15/9 w niedzielę i święta)- 
do Iekan, Potutor, Kałusza, Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżnie?’ 

Kórósmezó, Kocmania, Dorny Watry, Suczawy, Bukaresztu, 
do Kr.J owa, Wiednia, Wrocławia, Berlina,. "Pragi, Karlsbadu)’ 

Jasła, Chabówki, Zakopanego, Wieliczki, N. SlfEza, Lubaczów^- 
do Tuchii, (od 15/6 do 30/9 włącznie), Skoiego (od 1/5 do 30/ 

włącznie), Stryja, Chyrowa, IBorysławia. 
do Janowa (od 1/5 do 30/9). 
do Rzeszowa, Lubaczowa, 
do Brzueliowie (ocl 15/5 do 15/9 włącznie).
*) do Sambora Chyrowa.
do Stanisławowa, Żydaczowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlinn, Warszawy, ChyrojJ‘. ’ 

Mezó Laborez, (Pesztu), Nowego Sącza, Orłowa (1/5 do 30/W> 
Oświęeima. * ,

do Januwa (od 17/5 do 13/9 włącznie w dnie powsz., od 11" 
16/5 włącznie i od 14/9 do 30/4 włącznie codziennie), 

do Ławoeznego, (Pesztu), Cliyrowa, Borysławia, Kałusza, 
do Rawy ruskiej, Sokala. _ .
do Brzueliowie (o r ‘ 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielo i świętuj- 
do Przemyśla (od 1/5 do 31/10 wł.j/ Chyrowa, Mezó Lab®10' 

(Pesztu).
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, 
do Janowa (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta), 
do Ickan, Czortkowa, Zaleszczyk, Delatyna, Wyźny, jłocinaiń < 

Nbwosieliejj Berhomethu, Czudnia, Serethu, Brodiny, DoW 
Watry, Suczawy. ,

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Pragi, K a r l s b a d  ’
Cnyrowa, Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu-,*■ Orłowa, » 
liczki, Chabówki, Zakopanego (od 1/7 do 15/9). r

do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniec, Iwania pustego, Potutfl > 
Skały, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Stryja.
Z dworca „Podzamcze"

do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Husiatyu
do Tarnopola, Potutor. r.
dc Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, 

leszezyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa.
do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, 
do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniec, Iwania pustego, 

Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa.
Ska^’

*) Ważny z dniem otwarcia szlaku Lwów-Sambor. U w aga: Pora noena oznaczoną jest ramkami. — Czas środ.-europ. jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego

lwow skiej Izb y handlowej i przem ysłow ej
Lwów, dnia 17. czerwca 1903.

I. Akcyc za sztukę.
Banku hip. gal. po 200 ii .  (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w likwidaeyi . . . . .
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 k o r .) .....................................
Kol. Lwów-Czern.-J issy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 k o r .) ...........................
Fabryki wagonów w Sanok przed- 

ten Lipińskiego po 500 kor. . 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)
n .  Listy zastawne za 100 kor, 
Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10%

„ » 41/*#  ” I"  w 501..
n n H  „ 601. po 2 0 0  k.

„ kraj. 4‘/s #  „ los w 51 1.
„ „ i%  „ li B w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4 #  (pierw­
sza imi°yal ...........................

Tow. kred. galic. ziemsk. K%
los. w i l 1/, l a t ...........................
k% los. w 56 l a t .....................

III. OhHgi za 100 kor.
Gal. funduszu propin 4% w. a. 
Buków, funduszu propin. 5 <jfe w. a. 
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.)

„ U „ 41/, % (3 em.)
n k% (4 em.) 

Kol. lokalne dtto 4 #  po 200 kor. 
Pożyczki kr. 6  % w. a. z. r. 1873 

„ „ k% po 2 0 0  kor. z ro­
ku 1893 .....................................

Pożyczka m Lwowa 4)f> po 200 kor. 
„ „ *V  „ 200

IY. Losy.
M. Krato wa po zl 20 (40 kor.) .

V. Monety
Dukat cesarsk i..........................
2 0  fra n k ó w k a ..........................
1 0 0  rubli rosyjskieh srebrnym." . 
1 0 0  rubli rosyjskieh papierowych 
1 0 0  marek niemieckich .

p^aeą |żądają
walutą koron.
K. h. K. h.
540 - 550 -

— — 260 -

576 - 585 -

350 -0
te 400 - 420 —
©
©

111 25 — —
100 70 101 40

« 97 50 —  „
1 0 1  - 101 70

& 98 70 99 40
0 98 20 —— _
a0 98 40 - -
p. 98 - 98 70
0
M

99 70 100 40
103 - —  —
100 70 1 0 1  40
101 75 —  —
98 80 99 50
98 80 99 50

99 30 1 0 0  -
96 30 97 —

101 50 ---

74 - 79 -

U  24 U  40
19 — 19 20

250 - 254 -
252 - 254 50
116 90 117 60

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 16. czerwca 1903.

A . Ogólny d łu g  pań"Ar płaeą żądają
Jednolity dług pańctr a w banknot.

m aj-listopad...................................  100.25 100.45
styezeń-llpiee...................................  100.— 100.20

płaeą żądają
Jednolity dług państwa w srebrze

lu ty -sierp ień ...................... 100.20 100.40
kwiecień październik . . . .  100.20 100.40

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3-2 pr. 170.— 176.—
„ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 153.— 15.1—
„ 1860 po 100 zł. 4 pr. . 182.50 184.50

„ „ 1864 po 100 zł. . . . 245.— 250.—
„ 1864 po 50 zł..... 245.— 250.—

LLty zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 299.— 301. -

B . D łu g  państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr.................... 120 9) 121.10

Austr. renta w w a), kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .  100.50 100.70

C. Obligacye kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 p r..
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5s /4

pr. (ostemp. akeye) .....................
Kol. Cesarza Franciszka .Józefa za 100

zł. 5»j| pr..............................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye) 5 pr..........................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

Onligaeye p ie/w ezeństw a (kolejowe)
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr.

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .
Kol. Czeskiej zaeh. za 200 1000 i

5000 zł. 4 pr.......................................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 pr...............................................
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 pr........................................................
Kol. galic. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 pr.........................................
Kol. lwowsko-ezem-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 pr.................................
Kol. Areyki Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr...................

D . D łu g  państwa (krajów korony węgierskiej). 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —.— —.-

n n n w  w a l- k ° r - z a  2 0 0
kor. 4 pr......................................................99.45
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 156.—
„ poż. Ł,rem. za 1O0 zł. (200 kor.) 198.—
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 198.—

£ .  Obligacye indem nizaeyjne.
Kroacyi i S l a w o n u ...........................99.2-5
Węgier za 100 zł. 4 pr.........................  98 50

F . Inne pub! iezne pożye ski.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 ......................................  275.—
:egul. Dunaju z r. 1876 los 5 pr. 107.15 

Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 
SCO kor. 4 pr.....................................99.—

1 0 0 . 1 0 1 0 1 . 1 0

119.70 120.70

5 0 6 .- 510.—

128 40 129.40

99.65 100.65

99.75 100.75

lejowe).
1 1 5 .- —.—
135.20 135.50

99.80 100.80

1 1 0 . 1 0 1 0 1 . 1 0

99.65 100.65

99.90 100.90

99 70 100 70

119.25 120.25

99.65 
157150
200.50
200.50

100.25
99.50

2 7 9 .-
108.15

99.50

Bukowińskie obi. propinaeyjne los za
j.00 zł. 5 pr..........................................

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6  pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 ża 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr..........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr........................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureekie obi. prem. koi. za 400 frank.

G. L isty  zastawne. Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 4l/s pr. 
Austr. zaktt kr. ziein. los w -50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ los 4 pr.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
» „ n » los 50 1 . 4L/f pr. .
„ „ „ „ „ 60 1 . za 2 0 0  kor.
4 pr........................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ „ „ „ 4  pr. los. 41 lat
„ „ „ „ 4 pr. stare . .
» „ „ ,  za 2 0 0  kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
47s pr. 5D/s lat zwrotne . . . 

Baniru krajowego oblig. komun. 2 emi
sya 5 pr................................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
sya 42 lat za 200 kor. 41/, pr. 

Banku kr. losy 571/1 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 40bj lat los. 4 pr.

„ n „ 50 lat los 4 pr.

I I .  Obligacye z prawem pierw 
za 1 0 0  zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 1
2 0 0  zł. 6  pr.........................................

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r 1886 4 pr. 
Kol. półn. ees. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 

n n „ „ n n 1887 4 pr.
» B „ n » 1888 4 pr.
„ „ „ n » 18914 pr.

Kolej Lwów-Ozern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 pr.........................................

Kolej Lwów-Czern. z r. 1384 za 300
zł. 4 pr....................... ..........................

Gal. kol. lok. Wschód, za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J . Losy (za sztukę).
Budapnszteńskie (Basiliea) 5 zł. . . 
Zakład kred. dla hand. i przem. 1.00 zł.

płaeą żądają

Pożyczka miasta Insbiuku 20 zł. 
L  y miasta Krakowa 20 zł. . 
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. 
Palu; 40 zł. mk. . . .

93.65 99.65
99.15 100.15

9 6 . - 96.75

83 '-. 91.—

listy dłużne

98.85 99.85
275. - 2 7 9 .-
269 — 273. -
105.75 107.25

98.25 99.25
111.50 112.40
1 0 L. — 10125

97.75 98.25
97.65 99 65
98.50 99 50
98.50 —. —

100.95 101.95

100.40 i 01.40

1 0  -.80 101.80
98.75 99.75

100.70 101.70
100.70 101 70

szeństwa

109.75 110.75
116.25 117.—
100.65 101.65
100.75 101.75
100.65 101.65
100.65 10165

93.15 94.15

99.65 100.60

lOS/25 109.25
108.25 109.25
99.60 100.60

18.80 1980
4 3 7 - 4 4 1 .-
173.— 177.—
84.25 88.25
75.— 79.—
.70.— 7 3 .-1

170 - 180 -I

p.aeą “s n o
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 54.40 /w 50
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . . 26.50 ".'gó
Losy fund areyks. Rudolfa 10 zł. . 6 8 .— . L '^
Salina 40 zł. mk........................................ 234. — 24 ■
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 77.— .%n^-
Śt. Genois 40 zł. mk..............................  270.— 9  _ ^
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —.—

„ „ Tryestu lOOzł. mk. 4'/, p r .  Zq ^
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . 200.— ^

K . A iey a  banków (za/sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 272 60 2? j
Peszt, banku handl. 500 zf. . . . 2695.— ‘
Zakł. kred. dla handlu i przem. . .  „Ó9  - '
Węg. banku kredyt. 2 0 0  zł. . . . 731.— V' i ̂
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 518.— -
Galie, banku hipot. 200 zł...................5J9.— ...

„ „ dla nandi. i przem. 200 zł. 240.— -/UgO
Banku dla krajów, koronnych 200 zł. 411.— ,„,0 ^

„ Austro-węg. 1400 k................... 1632.—
„ Związk. (Unionbank) 200 zł. . 525.50 5“ ’̂,_

(Czeskiego banku związkowego 100 zł. 246.— ~fn'gO 
Zivnosteńska bank;- 100 zł................... 251.50

L. Akeye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 4 l0 .— f  J/A- 

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 3 9 4 .—
Kolei półn. ees. Ferd. 1000 zł. mk. 5530.—
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. —.—
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. —■— KZCa 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 574.— .
„ wschod.-galie.-lokaln. 200 zł. . 392.—
„ państwowych 2 0 0  zł.......................—.—
„ południowej 2 0 0  zł......................... — 1 , ,iA-
„ węg. galic. I. 200 zł.......................... 411.— |

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500zł. mk. 854.— 0 0

M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych- ^  
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. . 655.— ^
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 1043.-- ojg 50 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 375.50 .tjig 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1623.— 74 .5 .-'
Sehodniey 500 kor.................................  735.— ^
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków —•— aSg 
Trifail. tow. kop. węgla 70 z ł . . . . 375.—

N . W K K 8  L B .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 117.23’/a i
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239.47 W, "3
Paryż za 100 franków . . . .  95.171/, ' rJ' ^
Petersburg za 100 rubli 4’/, pr. —.— ...Pgo
Niemieckie b anki............................... 117.25 lU ’śg
Włoskie banki.......................... 9 ) 1 0  óńlO
Francuskie b a n k i ............... 95.’łO qk 30
Szwajcarskie b a n k i............... 95.20

O. W A L U T Y .  3g
Dukat c e s a r s k i .....................11.32 ________
Austr. węg. 8  guld. złota moneta —x--~ ia '0 8
20-frankowka.......................... 19.06 oy&l
20-m arkówka...................  23.45 ___
Rosyjski półimperyał . . . .  — C " . ,  17/40
Niemieckie banknoty za 100 marek ak.3&
Wło*kie banknoty za 100 lir . 95.1 < 954
B u b le ................................................  *-53 -
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Ł.
Licytacyi.

164S7/08 [4844 3—B]
OBWIESZCZENIE. 

żo»fi-Upróżnion* składownia tytoniu w Bła- 
DnKî  ^8 będzie obsadzoną w drodze
PUbjfezN  konkurencji.
dażv “ a^°wnik jest obowiązany do sprze- 

Znacz^ ? c stemplowych, blankietów' 
M °*ych i listów przewozowych, tudzież 
“acz^w pocztowych.

1 s roku od 1. stycznia 1902 do
tti« »CZ?la pobrano dla tej składowni 
74 hal ^ 0Ił 0̂Wy w wartości 32.060 kor.

dażv f ysk. od drobnej (alla minuta) sprze- 
c*asie \ oin'U w tąi składowni wynosił w tym 
stenml kor' sPrzedaż znaczków
kietń °Wych’ listów przewozowych i bian-
^obnWe i ! i Slr j ch 2499 kor. 70 hal. od 
\pyci eJ sprzedaży tych znaczków w artoSio-
^izva przyznansl będzie składownikowi pro- 
^art ' ^  wys°kości V js procentu od ich

Pisany^6^ 8, ma ^7® wysta™ n ą  na Prze" 
Ha;j druku i wniesioną opieczętowanabtcll fl U ! * 1   iłJVUiV T f
ty _ j.eJ do 10. lipca 1903 do godziny 12 
on udaie u Naczelnika c. k. Dyrekcyi okrę- 
8U farbowego w Rzeszowie, 
sfcżon ^ rum wjraosi kor. i ma być 
Nowych* gotówce lub papierach warto-

k‘ Eyrekcya dkręgu skarbowego. 
Rzeszów, dnia 10. czerwca 1903.

L‘ ez- E - 392/3 (5) [4871 3— 3]
Hank z^dame lwowskiego Towarzystwa
LUi °*ego, zastąpionego przez dr. Edwarda 
6°dz * in° ^ d z i e  się dnia 1. lipca 1903 o 
tyVmj .0 przed południem w sądzie niżej 
lievł. niouyna, w biurze Nr. IY. w Janowie 
i ]RlC*a realQości objętych whl. 169, 171 

D kat. Karaczynów.
Ucvo u®b°m°ści te, wystawione na licy-

Je> są ocenione aa  3500 kor. 
kich Jn^ sza cena wynosi co do wszyst- 
^333 r<t   ̂ jeden kompleks stanowiących
Dr7„;j .or-> poniżej tej ceny sprzedaż nie

J w e do Skutku‘śnie „• aruaki licytacyjne, które równocze- 
rni' u^bala i odnoszące się do tych me- 
tyjt -a u °ści dokumenta (wyciąg tabularny,
j  i ^  katastralny, protokoły ocenienia i. t. 
rżeć kazdy, mający chęć kupienia, przej-
niżoi p° zas godzin urzędowych w sądzie 

^ymicnionym, w biurze Nr. 1Y. 
i  akiiHe . a a e  Prawa) w obec których niniejsza 

s i /  j *8 byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
(hij ip du najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
rodza‘ Ytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
głyjJU, c° do samej nieruchomości nie mo- 

y być ze skutkiem podnoszone, 
ciężar os°by, dla których jakie prawa lub 
obe y ra  Powyższych kieruchomościach bądź 
Waaiaie,. JUz istnieją, bądź w toku postępo­
w a  /y iscy jnego  powstaną, zawiadamiane 
^ o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wy Jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
tyyii a ê mieszkają w okręgu sądu niżej 
p^n BIlIonego i nie wskażą temuż sądowi
2atPieszkał^a dor^czed’ w sdedzibie sądu

t- Sąd powiatowy, Oddział IY. 
anów, dnia 28. maja 1903.

L' [4886 2 - 3 ]
-p. . O g ł o s z e n i e ,  

przes ^  czerwca 19l/3 o godzinie 11 
Zarz, Południem, odbędzie się w biurze c. k. 
śa salinarnego w Bolechowie, licytacya 
n a p n i?cą ofert pisemnych na wykonanie 
Bo ^J^cych objektów na c. k. salinie w 

le a mianowicie: 
m ^  Brogi do składu drzewa około 204

2. Drogi do warzelni około 322 m. dł. 
"• Drogi do składu soli około 122 m. dł. 

Ba y Rekonstrukcji drogi do szybu św.

o tia3  E rządzenie placu na skład drzewa 
P°Wierzyhn‘ około 13.500 m 2 

o tiaJ?' Urządzenia placu do ładowania soli 
Powierzchni około 2100 m 2.

o TiAt*,'" Urządzenia placu przed warzelniami
Powierzchni około 4200 m 2.

Si»A ®udowy mostu drewnianego na rzece 
o rozpiętości 10. m. 

la®,,, Przyczółków kamiennych pod że- 
lazn7 most na Siwce.
la»ni, Przyczółków kamiennych pod że- 
aZQy mos na młynówce, 

drzew P ę d z e n ia  kolejki do przewozu 
toru ifcA0 okładów do warzelni o szerokości 

n xim‘ ^ ugości około 286 m.
W  32  ̂Aâ a Cena kosztorysowa wynosi 63.399

T)OTOi,î êroy.a<̂ można albo na wszystkie 
objekty razem, albo tylko na poz

le^ i o rab em’ Da urz^dzeftie zaś samej ko-

Plany, kosztorysy, jakoteż warunki li­
cytacyjne, które oferenci przed wniesieniem 
ofert podpisać mają i wzory ofert przeglądać 
można w godzinach urzędowych w biurze
c. k. Zarządu salinarnego w Bolechowie.

Z ofertą przedłożyć należy próbki szu­
tru i materyałów murarskich, których przed­
siębiorca użyć zamierza do budowy, tudzież 
certyfikaty stacji doświadczalnej c. k. szkoły 
politechnicznej we Lwowie, stwierdzające 
jakość tychże materyałów.

Oferty sporządzone na udzielonych for­
mularzach z podaniem opustu w procentach 
od sumy kosztorysowej, zawierające 5 pre 
wadium od ogólnej obliczonej należytości w 
gotówce, lub papierach wartościowych pupi- 
larne zabezpieczenie mających, (książeczek 
wszelkich kas oszczędności się nie przyjmuje) 
wnosić nsieży najpóźniej do dnia 25. czer­
wca 1903 o godz. 11 przed południem, na 
ręce Naczelnika c. k. Zarządu salinarnego 
w Bolechowie.

Oferty później wniesione, lub nieodpo- 
wiadające warunkom licytacyjnym, nie zo­
staną uwzględnione.

Otwarcie ofert, przy którem licytujący 
mogą być obecni, nastąpi w dniu licytacyi 
o godzinę 117, przed południem.

O. k. Zarząd salinarny zastrzega sobie 
dowolny wybór między oferentami, względnie 
nie przyjęcie żadnej z ofert.

O. k. Zarząd salinarny.
Bolechów, dnia 13. czerwca 1903.

L. 14207/903 [4904 2 - 3 ]
O b w i e s z c z e n i e .

Opróżniona składownia tytoniu w Ja ­
błonowie będzie obsadzoną w drodze publi­
cznej konkurencji.

Składownia ta przydzieloną jest z po­
borem materyałów tytoniowych do c. k. 
Urzędu sprzedaży tytoniu w Kołomyi a z po­
borem znaczków stemplowych do c. k. głó 
wnego Urzędu podatkowego w Kołomyi.

W ciągu roku od 1. stycznia 1902 do 
31. grudnia 1902 pobrano dla tej składowni 
materyał tytoniowy w wartości 54.276 kor. 
64 hal.

Zysk od drobnej (alla minuta) sprze­
daży tytoniu w tej składowni w tym czasie 
862 kor. 32 hal., sprzedaż znaczków stem­
plowych, listów przewozowych i blankietów 
wekslowych 32.731 kor., od drobnej sprze­
daży tych znaczków wartościowych przyzna­
ną będzie składownikowi prowizya w wyso­
kości" 1 proc. od ich wartości.

Celem zaopatrzenia się w pierwsze za­
pasy wyda się temuż na kredyt materyał 
tytoniowy w wartości 400 kor. za zupełnem 
zabezpieczeniem wartości.

Oferta ma być wygotowana w myśl 
rozporządzenia tyczącego się tworzenia i ob­
sadzenia składowni i trafik tytoniowych * na 
podstawie przepisów dla składown>ków ty ­
toniu.

Przepisy te jakoteż bliższe warunki 
licytacyi mogą być przejrzane u władzy 
skarbowej I. instancyi w Kołomyi i w N ad­
zorach straży skarbowej okręgu skarbowego.

W razie żądania prowizyi od składo­
wni należy wyrazić to przez podanie stopy 
procentowej od wartości sprzedawanego ma- 
teryału tytoniowego.

Oferta ma być wystawioną na przepi­
sanym druku i wniesioną opieczętowaną naj­
dalej do 10. lipca 1903 do godziny 12 w 
południe u Naczelnika c. k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego.

Wadyum, które ma być złożone, wy­
nosi 250 kor.

Oferty nie zawierające zobowiązania się 
prowadzenia składowni bez połączenia z ia- 
nem przedsiębiorstwem, nie będą uwzglę­
dnione.

O. k. Dyrekcy? okręgu skarbowego.
Kołomyja, dnia 30. maja 1903.

L. cz. E. 2484/2 (8) [4911 1—3]
Na żądanie Bronisława Bieleckiego w 

Jezupolu, odbędzie się dnia 14. lipca 1903 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 9., licytacya
a) 9/20 części realności wyk, hip. 1. 702
b) 27/! 80 części realności wyk. hip. 1. 709 
ks. gr. gm. kat. Jezupol.

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione a to : ad a) na 1024 kor. 
05 bal., ad b) 210 kor.

Nejniższa cena wynosi ad a) 682 kor. 
67 hal., ad b) 140 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunk’ licytacyjne i odnoszące się do 
tych ezęści nieruchomości dokumenta (wy­
ciąg tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 8.

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy terminie licy­

tacyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju 
co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być [już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych częściach nieruchomo­
ści bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postę- 
po wania licytaeyj aego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. t .  Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dnia 20. maja 1903.

L. cz. E. 557/3 (4) E. 425/3 (6) [4912 1— 3]
W Sądzie tutejszym (w realności Hol- 

landra) w Mościskach odbędzie się publiczna 
licytacya następujących nieruchomości wiej 
skich, a to: .!) dnia 30. czerwca 1903 o 
godz 9 rano licytacya realności whl. 653 
ks. Radochońce wraz z plonami na pniu 
i 2) dnia 2. lipca 1903 o godz. 9 rano licy­
tac ja  realności wh. 218 ks. Bcjowice wraz 
z przynależaośeiami (plonami na pniu).

Nieruchomości te wraz z przynależno­
ścią ocenione ad 1) na 1502 kor. 89 hal., 
ad 2) na 1120 kor. 20 hal.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku wynosi ad 1) 1001 
kor. 93 hal., ad 2) 746 kor. 80 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tu­
tejszym.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o a&lsz/ch wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego 1 nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mościska, dnia 22. maja 1903.

L. ez. E. 248/02 (7) [4909 1— 3]
Dnia 23. lipca 1903 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym w sali Nr. 3 w Sanoku licytacya 
6/20 sześć dwudziestych części majętności 
„Dynów część folwark Trzechkrólówka także 
Siekańców i Jakimów" zwanej, objętej wyk. 
hip. 540 księgi tabularnej dla większych po­
siadłości tutejszego Sądu obwodowego wraz 
z przynależnościami. składającemi się z pra­
wa przeehodu, przejazdu i przepędu bydła 
przez parcelę gruntową 1377/3 i z prawa 
czerpania wody ze studni na parceli grun­
towej 1377/1. Żadnych innych pizynależno- 
ści*ani budynków nie ma, gdyż budynki 28. 
stycznia b. r. doszczętnie zgorzały.

Tych sześć dwudziestych części nieru­
chomości, wystawione na licytację, są oce­
nione na 6777 kor. 30 hal., przynależności 
zaś na 180 kor., razem więc na 6957 kor. 
30 bal.

Najniższa cena wynosi 4638 kor. 20 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.
d.), może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu napóźniej przy wyznaczonym ter­
minie, licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruch imości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej części nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania, jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego 1 nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd obwodowy. Oddział IV.
Sanok, dnia 23. maja 1903.

L. cz. E. 4195/2 (29) [4862]
W sprawie egzekucyjnej A nny z Czu­

batych Przedzimirskiej w Tarnopolu przeciw 
nieobjętej masie spadkowej śp. Michała Prze- 
dzimirskiego przez kuratora adw. dra Pro- 
mińskiego w Tarnopolu o zniesienie współ­
własności, odbędzie się dnia 15. lipca 1TCS

0 godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 1. w Tarnopolu 
licytacya ciała tab. lwh. 618 gm. kat. Tar­
nopol objętego z parcel bud pod 1. kat. 453, 
454, na którycn się znajdują dwa domy pod 
nr. kons. 300 i 1666 oraz komórki i chlewu 
się składającego, Michała Przedzimirskiego 
syna Piotra w 182/288 częściach, nielet. 
Pawła Przedzimirskiego syna Łukasza w 
26/288 częściach, nielet. Anny Przedzimir­
skiej córki Łukasza w 16/288 częściach, 
nielet. Mikołaja Przedzimirskiego syna Łu­
kasza w 26/288 częściach, nielet. Julii Prze­
dzimirskiej córki Łukasza w 26/288 częściach,
1 Anny z Czubatych Przedzimirskiej w 52/288 
częściach własnego.

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na kwotę 3450 kor 20 h.

Najniższa cena w /uosi 3450 kor. 20 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż kie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nierucLomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzm urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1.

Wierzycielom mającym na zlicytować 
się mającej realności prefensye hipotekowane, 
pozostają ich prawa bez względu na cenę 
kupna zastrzeżone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 4. czerwca 1903.

L. cz -E . 579,3 (6) [4829]
Dnia 27. lipca 1903 o godzinie 9 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 33, odbędzie się licytacya real­
ności lwh. 272 ks. gr. gm. Jtat. Nawsie Ko- 
łaczyckie objętej wraz z przynależnościami, 
składającemi się z 1 konia gniadego i 1 
klaczy szpakowatej, 2) jednei krowy czer­
wonej, 3) jednogo wołu jednorocznego, 4) 
wozu okutego, 5) pługu, brony, wideł, grabi 
1 siekiery, 6) 20 wfązek słomy

NajmżśJa cena wynosi 2296 kor. 07 h, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
fr sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 32.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają r okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pałnomocnina do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jasło, dnia 29. maja 1903.

L. cz. E. 452/3 (6) [4874]
W sądzie niżej wymienionym, biuro 8 

odbędzie się 10. lipca 1903 o 8 rano licy­
tacya połowy realności lwh. 993 gminy Le­
żajsk.

Oena szacunkowa 1375 kor.
Najniższa oferta 918 kor. 60 hal 
Warunki i odnośne dokumenta do przej­

rzenia w sądzie biuro 8.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV 
Leżajsk, dnia 9. maja 1903.

L. cz. E. 333/3 (4) [4875]
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w iikwidacyi w Cieszanowie zastąpionego 
przez p. dr. Nurkowskiego, adwokata tamże 
odbędzie się dnia 24. czerwca 1903 o godz. 
12 w południe w sądzie niżej wymieni nym 
w biurze Nr. 12 licytacya posiadh.ści whl. 
802 i połowy posiadłości whl. 857 ks. gr. 
Basznica.

Nieruchomości te są ocenione na 400 
kor. i 20 kor.

Najmższa cena wynosi 266 kor. 66 
hal. i 13 kor. 34 hal., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (vtyv-’ąg tabular­
ny, wyciąg katastra lny, protokoły ocenienia i t.
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sadzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 10.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Lubaczów, dnia 23. maja 1903.

»Gazeta Lwowska* Nr. 137 z dnia 18. czerwca 1903.



L. cz. E. 480,8 (5) [4866]
Dnia 17. lipea 1908 o godz. 10 Sala 

12 lieytacya połowy realności lwh. 222 gm. 
Rzezawa.

Obszar całej realności 2 m. 180 kw.
sążni.

Wartość szacunkowa połowy 850 kor 
80 hal.

Najniższa oferta 567 kor. 20 hal. 
Warunki i akta do przejrzenia.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bochnia, 20. maja 1903.

L. cz. E. 260/3 (3) [4715]
Na żądanie Fradli Neugasser w Tar­

nowie, odbędzie się dnia 21. lipca 1903 
o godz 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 10 w Pilznie 
lieytacya połowy realności lwh. 323 ks. gr. 
gm. Pilzno objętej, Sary Reifen własnej.

Nieruchomości część, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 1300 kor.

Najniższa cena wynosi 650 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyci ąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.
d.) może" każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 10.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Pilzno, dnia 20. maja 1903

L. cz. E. 190/3 (3) [4872]
Na żądanie Chaji Estery Genauer odbę­

dzie się dnia 26. czerwca 1903 o godzinie 
9 rano w sądzie tytejszym lieytacya realności 
pod 1. k. 353 w Kamionce strumiłowej poło­
żonej wykazem hipot. 1. 210 tejże gminy 
objętej, składającej się z domu i ogrodu.

Nieruchomość ta jest ocenioną na 
1080 kor.

Najniższa cena wynosi 631 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć w tutejszym] sądzie w godzinach 
urzędowych.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kamionka strum., dnia 16. maja 1903.

L. cz. E. V. 353/3 (3) [494C]
Na żądanie Banku mieszczańskiego w 

Stanisławowie, zastąpionego przez adw. dr 
Mandyczewskiego, odbędzie się dnia 25. 
czerwca 1903 o godz. 97* przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
38, lieytacya realności lwh. 198 i 343 gm. 
Pasieczna.

Wartość szacunkowa realności whl 198 
wraz z przynależytościami w nosi 1746 kor. 
85 hal., najniższa oferta 1164 kor. 56 hal.

Wartość szacunkowa realności whl. 343 
wynosi 892 kor., najniższa oferta 5 4 kor. 
66 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 35.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział v  
Stanisławów, dnia 24. maja 1903.

L. cz. E. XIV. 665 3 (7) [4683]
Na żądanie P. Stanisława S irmunU 

właśńciela dóbr zamieszkałego w Kraków e 
ul. Pańska 1. 8. zastąpionego przez adw. dr. 
Mussila, odbędzie się dnia 28. lipca 1903 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Oddz. sąd XIV. 
przy ul św. Jana 1. 13. I. piątro lieytacya 
kamienicy murowanej dwupiątrow ej na rogu 
ul. Kupa i Jakóba 1. or. 30 lk. 154 Dz.
VIII. lwh. 1546 w Krakowie parcela budo 
wlana lk. 778 wraz z przynależnościami, 
składającemi się z tabliczki ze spisem loka­
torów. trzech okiennic sklepowych drewnia 
nych i jednej okiennicy okutej żelazem.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, jes t ocenioną na 29578 kor. przynale­
żności zaś na 53 kor.

Najniższa cena wynosi 14815 kor., 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
kanc. Oddz. sąd. XVI.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
m n ie  licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju o do samej nieruchomości m e mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla kt ,rych jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­

wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XIV.
Kiaków, dnia 26. maja 1903.

L. cz. E. 97/3 (4) [4884]
Dnia 30 czerwca 1903 o godz. 9 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 21., odbędzie się lieytacya 3 24 
części realnośei whl. 1019 gminy R znów 
Judy Singera własnej wraz z przynależyto- 
ściami, składającemi się z 2 chat 2 karmni­
ków i szopy.

3/24 części nieruchomości z przynależ- 
nościami wystawionej na licytacyę, są oce­
nione na 235 kor.

Najniższa cena wynosi 156 kor. 66 h ,  
poniżej tej ceny SDrzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnośne doku­
menta, może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 21.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary aa powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przbz przybicie na tablicy sądo­
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 9. mai a 1903.

L. cz. E. 2500/2 (8) [4882]
Dnia 8. lipea 1903 godz. 9 przed po­

łudniem odbędzie się w sądzie niżej wymie­
nionym. w biurze Nr. 17 w Skolem lieytacya 
połowy realności lwb. 1078 ks. grunt, gm 
Skole wraz z przynależnośeiami, składające­
mi się z 26 kluczy i dzwonków elektrycz­
nych.

Nieruchomość względnie jej połowa 
wystawiona na licytacyę jest oeen.oną na 
7430 kor. 10 hal., przynależności zaś na 
33 kor. 30 hal.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku wynosi 4964 kor. 
46 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta, odnoszące się do tej nierucho­
mości przejrzeć można w Sądzie tut w biu­
rze Nr. 17.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Skole, dnia 6 . czerwca 1903.

L. cz. E 1292/2 (10) [4876]
Dnia 9. lipca 1903, o godzinie 9 przed 

południem w sądzie tutejszym biuro Nr.*"7, 
odbędzie się lieytacya 7/20 części realności 
wbl. 642 gm. Nadworna, oceniona na 1065 
kor. 40 h a l, realność whl. 748 gm. Nad­
worna oceniona na 2552 kor

Najniższa cena wynosi ad 1) 710 kor. 
26 hal., 2) 1701 kor. 32 bal ,  poniżej której 
sprzedaż nie nastąpi.

W arunki licytacyjne i inne doku­
m enta przejrzeć można w sądzie tutejszym.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dła których jakie prawe lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiad. .miane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mmszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Nadwórni, dnia 2. czerwca 1903.

L. cz. E. 1028 2 (7) [4883]
Na żądanie Mojżesza Schaufela, kupca 

w Rzeszowie odbędzie się dnia 10. lipca 
1903 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 13. w 
Strzyżowie lieytacya realności lwh. 334 ks. 
gr. gm. kat. Godowa objętej Franciszka 
Wnęka własność stanów ącej.

Nieruchomość, ta wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 2380 kor.

Najniższa oferta wynosi 1586 kor. 34 
hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyine, które jako zgodne 
z ustawą równocześnie zatwierdza się i od­
noszące się do tej nieruchomości dokumenta, 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 12.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić dc sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszezen'* tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw? lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie nu Ublicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
tutejszego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Strzyżów, dnia 30. maja 1903.

L. cz. E. 528/3 (5), E. 540/3 (3) [4900]
I. Na żądanie Judy Jakóba, Mundstoeka 

w Rawie odbędzie się dnia 16. lipea 1903 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. II. lieytacya rea l­
ności lwh. 854 ks. gr. gm. kat. Rawa obję­
tej. Przynależności nie ma żadnych.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 343 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 229 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

II. Na żądanie Schmelki Frosta, kupca 
w Rawie odbędzie się dnia 16. lipca 1903 
o godz. 10. przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II. lieytacya 
realności whl. 152 ks. gr. kat. Rawa objętej. 
Przynależności nie ma żadnych.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 800 kor.

Najniższa cena wynosi 533 kor. 3-3 h., 
poniżej której sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Niuiejszem zatwierdzone warunkig licy­
tacyjne i odnoszące się do tych nieruchomo­
ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły octn.enia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w kancelaryi Oadz. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźn.aj przy wyznaczonym te r­
minie licytacyjnym, inaczej roszczeni:, tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszona.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
w arir jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, j. śli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rawa, dnia 26. maja 1903.

L cz. E. V. 3418/2 (10) [4942]
Na żądanie Jakóba i Justyny małż. 

Pałahiekich w Stanisławowie, odbędzie się 
dnia 25. czerwca 1903 o godzinie 10 - tej 
przed piłudniem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 38, lieytacya 4/8 czyli 
połowy realności whl. 511 gm. Opryszowee.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 850 kor.

Najniższa cena wynosi 566 koron 
66 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 35.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział W 
Stanisławów, dnia 24. maja 1903.

L cz. E. V. 536/3 (3) [4941]
D n ia  25. czerwca 1903 o godzinie 9 

przed południem w sądzie niżej, wymienio­
nym, w biurze Nr. 38 lieytacya a) 1/4 czę­
ści realności whl. 46-3 i b) 1/4 części real 
ności whl. 1569 gm. Stanisławów.

Wartość realności ad a) wynosi 905
kor. 75 h a l , ad b) 276 kor. 57 hal.

Najr.iższa cena wynosi ad a) 452 kor.
88 hak, ad b) 138 kor. 28 hal., poniżej tej
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne można przejrzeć 
w biurze Nr. 35.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Stanisławów, dnia 21. maja 1903.

L. cz. F. IX. 134/3 (9) [469C]
Na żądanie Karola Herliczki, właści­

ciela dóbr zastąpionego przez adw. dr. K ry­

gowskiego w Krakowie, odbędzie się dnia VI- 
lipca 1903 o godzinie 9 przed południem ,i! 
sądzie tutejszym Nb. 5 ul. św. Jana 1. 13. I- Pj 
lieytacya 1) realności lk. 45 Dz. V. w Kr4' 
kowie, lwh. 914 ks. gr. gm. Kraków, 
realność lk. 213 Dz. VI. w Krakowie,
2011 ks. gr. gm- Kraków, obu należący®11 
do p. Józefy ze SyroczyńJrich Korab AK  
skiej wraz z przynaleźnościami, składając®01 
się ad 1) z 20 sztuk drzwi podwójnych) 
okiennic żelaznych, 1 drzwi sklepowych, & 
sztuk stor okiennych, ad 2) z wózka ću0' 
wnianego jednokołowego na śmieci, tabliw 
z nazwiskami mieszkańców, skrobaczki kr*' 
towej żelaznej. 3 latarni i 1 drabiny or* 
kluczy do drzwi.

Nieruchomości wystawione na licytacji 
są ocenione ad 1) na 106.630 kor., aa * 
na 44.969 kor., przynależności ad 1)
215 kor., ad 2) na 26 kor. ^

Najniższa cena wynosi ad 1) 53.4J" 
kor. 50 hal., zaś ad 2) 22.497 kor. 5 jj haj" 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie d° 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się d° 
tycn nieruchomości dokumenta (wyciąg tab°‘ 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie*14 
■ t. d.) może każdy, mający chęć kupie*18,1 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2*1, 
św. Jana 1. 13 I. p.

Takie prawa, w obec których niniejs*4 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zg*°” 
sic do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia teg'° 
rodzaju co do samej nieruchomości ni® in0" 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie p raw a10, 
ciężary na powyższych nieruchomościach bą°z 
obecnie już istnieją, bądź w toku postęp0' 
wan,a licytacyjnego powstaną, zawiadamia*0 
będą o dalszych wydarzeniach tego postęp0' 
waaia jedynie przez przybicie na tablicy są]"' 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu nizflJ 
wymienionego i nie wskażą temuż sądów1 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie s$d° 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Kraków, dnia 24. maja 1903.

Upadłości.
L. cz. S. 1/3 ( 1) [4855 3 -3 ]

O. k. Sąd obwodowy w Samborze ze­
zwolił na otwarcie konkursu do majątku J° ' 
dy Liebera nieprotokołowacego kupca ^  
Drohobyczu.

Komisarzem konkursowym mianuje s i | 
oj k. radcę i naczelnika Sądu pow. w Dr°' 
hobyczu pana M ichała Paneseha zaś tym' 
czasowym zawiadowcą masy pana Dra M*r' 
celego Fraenkla adwokata w Drohobyczu.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na a*' 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 4. czerwc® 
1903, o godz. 11 przed południem w c. k- 
sądzie powiatowym w Drohobyczu przedło­
żyli dokumenty, poświadczające ich roszcze­
nia, wystąpili z wnioskami względem za­
twierdzenia tymczasowego zawiadowcy l00 
zamianowania innego i jego zastępcy i przJ' 
stąpili do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tyeb wszystkich, 
którzy chcą wystąpić jako wierzyciele kon­
kursowi z roszczeniami, ażeby roszczę*14 
swe, chociażby co do nich spór już zawis*’ 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgł°- 
sili w tym sądzie albo w e. k. Sądzie powi-*' 
towym w Drohobyczu najdalej do dnia »• 
sierpnia 1903 a na audyeneyi likwidacyjnej’ 
na dzień 28. sierpnia godz. 9 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidował1 
je i ustanowili dla nich porządek. Wierzy­
cieli, którzy zaniedbają terminu zgłoszeni*’ 
tak poszczególnym wietzycielom jak i mas11' 
upadłościowej zwrócą koszta urosłe prz°z 
ponowne zwołanie ogółu wierzycieli i bada­
cie dodatkowego zgłoszenia i będą wyki*' 
czeni od podziałów uskutecznionych na p°a'  
stawm formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyeneyi likwióacyJ' 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastęp ^  
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym  
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyeneyę likwidacyjną przeznacza slśk 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w częi pi 
urzędowej Gazety Lwowskiej.

Wiarzyeieie, którzy nie mieszkają w Dr?' 
hobyczu lub w pobliżu tegoż, mają wymię*1,0 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego; w przeci­
wnym bowiom razie na wniosek komisarz* 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i i lebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 22. maja 1903,

L. cz. S. 8/3 (1) [4908^ 1 - 3 ]
O. k. Sąd obwodowy w Przem yku ze­

zwolił na otwarcie konkursu do majątku Ja­
kóba Sturma kupca w Dubiecki1
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■ Komisarzem konkursowym mianuje się 
- r ideę sądu Eugeniusza Bariborskiego w 

u ttbiecku, zaś tymczasowym zawiadowcą ma- 
SJ P- adw. Dra Briefera w Przemyślu

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
?y®Qcyi) wyznaczonej na dzień 25. czerwca 
A»03 o godzinie 9 przed południem w 
e’ k. sądzie powiatowym w Dubieeku 
Przedłożyli dokumenty, poświadczające ich 
iszczenia, wystąpili z wnioskami względem 
stwierdzenia tymczasowego zawiadowcy lub 
^mianowania innego, jego zastępcy i przy- 
stąpili do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzJ chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 

°ci_amy eo do nich spór już zawisł, sto- 
s°Wnie do przepisów ord. konk., zgłosili w 
e-,k. sądzie powiatowym w Dubieeku najda- 
,6jl do końca lipca 1903, a na audyeneyi 

Widaeyjnej, na dzieńj 20. sierpnia 1903, 
0 godz. 9 przed południem w tymże sądzie 
Wyznaczonej, p o i1 widewali je i ustanowili 

nich porządek. Wierzycieli,; którzy za- 
^ d b a ją  termiuu zgłoszenia, tak poszcze­
gólnym wierzycielom jak i masie upadłościo­
wej zwrócą koszta urosłe przez ponowne 
^wołanie ogółu wierzycieli i badanie dodat- 
°wego zgłoszenia i będą wykluczeni od po- 
ziałów uskutecznionych na podstawie for­

malnego projektu podziału.
. Wierzycielom na audyeneyi likwida- 

yjnej jawiącym się i zgłoszonym służy 
Prr o w miejsce zawiadowcy masy, jego 
astępcy i członków wydziału wierzycieli, 
myehczas urzędujących, powołać ostatecznie 

w°mym wyborem inne osoby, swego zau-

Konkursa.

Audyeneyę likwidacyjną przeznacza się 
Wazem do postępowania ugodowego.

, Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
Wmkursowego umieszczać się będzie w czę­ści urzędowej Gazety Lwowskiej.
,. Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Du­
ls k u  lub w pobliżu Dubiecka mają wymie- 
m w zgłoszeniu pełaomocniki dla doręczeń, 

temże miejscu zamieszkałego: w prze- 
wnym bowiem razie na wniosek komisarza

konkursowego ustanowi się dla nich na icb 
^oszt i ...............................  ■ -
ję c z e ń .

niebezpieczeństwo pełnomocnika dla

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Przemyśl, dnia 13. czerwca 1903.

cz. S. 2/3(1) [4907 1 - 3 ]
Edykt konkursowy.

0. k. sąd obwodowy w Przemyślu zez 
oiił na otwarcie konkursu do majątku Berła 

aassera, kupca w Dubieeku. 
c u Komisarzem konkursowym mianuje się 

k. Badcę Sądu krajowego Eugeniusza 
Wiborskiego w Dubieeku, zaś tymczasowym 
^ladowcą masy pana adw. dra Briefera

w Przemy0iu.
. Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 

peyi, wyznaczonej na dzień 25. czerwca 
Sad’ ° godziQie 9 przed południem w e. k. 
dot 6 P°wiatowJ m w Dubieeku, przedłożyli 
lyV fm<jn.t^  poświadczające ich roszczenia, 

ystąpili z wnioskami względem zatwierdze- 
a tymczasowego zawiadowcy lub zamianowa­

l i / 11111̂ 0 zast?Pey * przystąpili do
jooru wydziału wierzycieli. 

rżv nWzywa s’§ tekże tych wszystkich, któ- 
ehcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 

ch '  roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
ociażby co do nich spór już zawisł, stoso- 

e *e do przepisów ord. konkurs., zgłosili w 
jj * sądzie powiatowym najdalej do końca 
dłP.ca 1903 a na audyeneyi likwidacyjnej, na 
m 1 20. sierpnia 1903 o godz. 9 przed połud. 
• tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 

1 ustanowili dla nich porządek. 
jj. Wierzycieli, którzy zaniedbają te r­
c ji111 zgłi szenia, tak poszczególnym wierzy- 
kosz/11 ^ak * mafde upadłościowej zwrócą 
Wie \*r,jsłe przez ponowne zwołanie ogołu 
j, rzy<?ieli i badanie dodatkowego zgłosze- 
tecz 1 wykluczeni °d podziałów usku- 
,• .a io n y ch  na podstawie formalnego pro- 
Jekt« podziału. P
Cyj W z y c ię lo m  na audyeneyi likwida 
- Jawiącym się i zgłoszonym służy pra-

i członków wydziału wierzycieli, do 
WolnCZaS urz§dujW<*B powołać ostatecznie 
faaiay -  wyborem inne osoby, swego zau-

zar Audyeneyę Tkwidaeyjńą przeznacza się 
J do postępowania ugodowego, 

konk ze ogłoszenia w toku postępowania 
. Kursowego umieszczać się będzie w ezę- 

11 \  n do w ej Gamety Lwowskiej, 
biftnt W,ievrzyeieLe, którzy nie mieszkają w Du­
rnia a \  Pobliżu Dubiecica mają wymię­
ci i 110 T  zS^°szeiłiu pełnomocnika dla dorę- 
c; ' ’ w temże miejscu zamieszkałego, w prze- 
kont^m m razie na wniosek komisarza 

ukursowego ustanowi się dla nich na ich
doręczei?bezpieczeństw o pełnomocnika dla

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Przemyśl, dnia 13. czerwca 1903.

w miejsce zawiadowcy masy, jego za-

L. 181210 [4842 8- 8]
Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia posady nauczyciela 
języka łacińskiego i greckiego, jako przed 
miotu głównego, języka polskiego jako przed­
miotu pobocznego w e. k. gimnazyum w 
Stryju, ogłasza się konkurs.

Do tej posady przywiązane są pobory 
w myśl ustawy z dnia 19. września 1898 
Dz: p. p. Nr. 173.

Kompatenci mają wnieść podania, za 
opatrzone w potrzebne dokumenta za po­
średnictwem swej władzy przełożonej do 
Prezydyum c. k. Bady szkolnej krajowej naj­
później do dnia 25. czerwca 1903,

Suplenei, posiadający zupełną kwalifi- 
Łaeyę nauczycielską, którzy pragną, aby ich 
służba, w charakterze zastępców nauczyciela 
była im policzona do stabilizaeyi i w celu 
przyznania dodatków pięcioletnich, winni 
wykazać w tabeli kwalifikacyjnej jak najdo 
kładniej, podając datę i liczbę dekretów, od 
którego czasu, jak długo i w jakiej liczbie 
godzin pełaili’ z zupełłą kwalifikacyą na­
uczycielską obowiązki służbowe

Kandydaci w wieku pupisowym mają 
wykazać, czy uczynili już zadość obowiązko­
wi służby wojskowej.

Z e. k. Bady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 3. czerwca 1903.

L. W. kr. 17.139/L903 [4047 2— 3]
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania jednego posagu z fun  
dacyi im ienia ś. p. Eustachego Szum ańskiego  
ogłasza się niniej3zem konkurs.

Posag ten, utworzony z dochodów z lat 
1901 i 1902 ulokowanych na książeczkę gal. 
Banku Krajowego Nr. 16.754 wynosić będzie 
kwotę 9450 kor. 54 hal. wraz z odsetkami, 
narosłemi z tej tymczasowej lokaeyi.

O posag ten mogą się ubiegać:
I. ubogie panny, które wykażą, 1) że 

w czasie do kompetencyi wyznaczonym t. j. 
od daty niniejszego ogłoszenia konkursowego 
po ostatni dzień terminu konkursowego 
włącznie miały wymagany wiek (ukończo­
nych lat szesnaście, a nie przekroczorych 
trzydzieści), a mianowicie, że najpóźniej w 
ostatnim dniu terminu ukończą rok szesna­
sty, a względnie, że najwcześniej w dniu 
daty mniejszego ogłoszenia ukończyły rok 
trzydziesty, 2) że pochodzą w prostej linii, 
po mieczu lub po kądzieli od rodzeństwa 
fundatora, t. j. 1. ś. p. Teofila Szumańskie­
go, 2. ś. p. Tt kii z Szumańskich Ozencz, 8. 
ś. p. Edwarda Szumańskiego, 4 ś. p. Ludwika 
Szumańskiego, 5. ś. p. Leona Szumańskiego, 
6. ś. p. Erazma Szumańskiego, albo też od 
rodz ństwa matki fundatora ś. p. Antoniny 
że Strzyżowskich herbu Gozdawa Szumań­
skiej.

Stopień pokrewieństwa nie stanowi 
różnicy, natomiast kompotentki z rodziny 
Szumańskich t. j. pochodzące od którego­
kolwiek z wymienionego powyżej pod 1. do 6. 
rodzeństwa fundatora, mają bezwzględne 
pierwszeństwo przed kandydatkami z rodziny 
Strzyżowskich, t. j. poehodzącemi od rodzeń­
stwa matki fundatora.

II. mężaTki, które w chwili zawarcia 
związku małżeńskiego posiadały wymaganą 
powyżej kwalifikaeyę co do wieku, a wyka­
zują wymagane powjżej pochodzenie i ubó­
stwo, wszelakoż tylko w razie, jeżeli wyszły 
za mąż po dniu 80. kwietnia 1901.

Dodani? należy wnosić najpóźniej do 
dnia 30. czerwca 1903 do Wydziału krajo- 
Wrgo i załączyć do n ic h : 1. świadectwo 
ubóstwa, 2. metrykę chrztu kandydacki, 3. 
dowody pochodzenia uprawniającego do kom­
petencyi wedle tego, co powyżej podano, a 
wreszcie 4. jeżeli kandydatka jest mężatką, 
także metrykę j*ęj zaślubin.

Nadany posag wydany będzi_ zamężnej 
obdarzonej bezzwłocznie, a to jeżeli będzie 
własnowoluą, do rąk własnych, w przeciw­
nym zaś razie na ręce właściwej władzy 
nadopiekuńczej, a względnie nadkuratelar- 
n>. j. W ten sam sposób zostanie posag wy­
dany niezamężnej! obdarzonej, skoro t? wy­
każe, że związek małżeński zawarła, na ra­
zie zaś zostanie jej posag należycie uloko- 
w anj. Obdarzonej, któraby do ukończenia 
lat trzydziestu za mąż nie wyszła, wydawa­
ne będą odsetki, płynące od jej posagu i jego 
przyrostu począwszy od dnia, następującego 
po ukończeniu przez nią lat trzydziestu. Je ­
żeliby zaś obdarzona nie wyszła za mąż do 
ukończenia lat czterdziestu, zostanie jej wy­
dany cały posag wiaz z przyrostem. Posag 
przepada na rzecz fundaeyi, jeżeli obdarzona 
przed ukończeniem lat czterdziestu w stanie 
wolnym umrze.

Kompetentka, panna czy mężatka, któ­
raby się wskutek niniejszego konkursu ubie­
gała bez skutku o posag, będzie mogła kom- 
petować, o ile tymczasem nie przekroczy 
wymaganego wieku, jeszcze dwa razy, w 
dwóch najbliższych konkursach. Więcej, j?k 
ogółem trzy razy w trzech po sobie nastę­
pujących konkursach nie wolno się ubiegać 
o posag jednej kandydatce.

Osoba raz obdarzona nie może już 
nigdy otrzymać posagu z niniej ;zej fun- 
dacyi.

Z Bady Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem.

We Lwowie, dnia 28. kwietnia 1903.

L 1011. [4918 1 - 3 ]
K O N K U R S .

Przy urzędzie gminnym miasta 
Bolechowa opróżniona jest posada se­
kretarza a zarazem kasyera miejskiego.

Do tej posady przywiązaną jest 
roczna płaca 1600 kor., dodatek służbo 
wy 300 kor, trzy pięciolecia, prawo do 
emerytury, zaopatrzenia.

Podania zaopatrzone świadectwa­
mi i dowodami kwalifikacyi rozporzą­
dzeniem Wydziału krajowego z dnia
20. maja 1898 Nr. 88 k. u. k. wyma­
ganej wnosić należy najpóźniej do dnia 
25. lipca 1903.

Posada ta nadaną zostanie pro­
wizorycznie na rok jeden a po zado- 
walniającem spełnieniu obowiązków 
może nastąpić stabilizacya.

Bolechów, dnia 9. czerwca 1903.
Burmistrz:

L. 27113/903 [4049 1 - 3 ]
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania począwszy od I. pół­
rocza przyszłego roku szkolnego dwóch a 
ewentualnie trzech stypondyów w rocznej 
kwocie 460 kor. z fundaeyi stypendyjnej śp. 
Wincentego de Baraehka Szachlackiego dla 
sześciu uczniów szkół gimnazyalayeh w Sta­
nisławów: b, ogłasza się niniejszem konkurs.

O stypendya z tej fundaeyi mogą się 
ubiegać tylko biedni uczniowie szkół gimna- 
zyalnyeh w Stanisławowie osieroceni t. j. 
pozbawieni obojga rodziców lub przynaj­
mniej ojca, z rodziny polskiej, religii rzym­
sko-katolickiej pochodzący, którzy albo szko­
ły ludowe z dobrym posrępem w naukach 
ukończyli i do szkół gimnazyalnyeh w Sta­
nisławowie wstąpić się zobowiązują, albo już 
do szkół gimnazyalnyeh w Stanisławowie 
uczęszczają i dobrym postępem w naukach 
się wykazują.

U czniow ie przyjęci do jakiegcKolwiek  
internatu nie m ogą korzystać z; niniejszej 
fundaeyi.

Prawo rozdawnictwa służy Badzie miej­
skiej miasta Stanisławowa z zastrzeżeniem 
zatwierdzenia ze strony Wydziafu krajowego 
ewentualnie zaś Wydziałowi kraj.

Podania należy wnosić; za pośredni­
ctwem przełożonej władzy szkolnej do Wy 
działu krajowego najdalej do dnia 30. czerw­
ca b. r. załączając do n i;h  dowody, iż kan­
dydat posiada wszystki) warunki powyżej 
określone.

Z Wydziału krajowego.
We Lnowie, dnia |7„ kwietnia 1903.

L. 4350 [4916]
K O N K U B S .

Przy c. k. Zakładzie karnym dla męż­
czyzn we Lwowie jest do obsadzenia jedna 
posada starszego dozorcy więźniów, połączona 
z roczną płacą 1200 kor., dodatkiem akty- 
walnym 360 kor. i jedna względnie 6 posad 
dozorców więźniów IV. klasy płacy, połą­
czona z roczną płacą 800 k e r , dodatkiem 
aktywalnym 240 kor., przepisanem ubraniem 
służbowem i dzienną porcyą ehleba wagi 
840 gramów.

Ubiegający się o te posady wmni 
wnieść własnoręcznie pisane, należycie ostem­
plowane i w myśl §. 2. przepisu służbowego 
dla straży więziennej, udokumentowane po­
dania w drodze swej przełożonej władzy do 
Dyrekcyi e. k. Zakładu Karnego dla mężczyzn 
we Lwowie najpóźniej do dnia 20. lipca 
1903.

Mianowani obowiązani są do złożenia 
egzaminu z przepisów' służbowych najpóźniej 
w przeciągu 1 (jednego) roku i to pod ry ­
gorem uwolnienia ze służby. Od powyższego 
egzaminu uwolnieni są podoficerowie, mia 
nowani na podstawie certyfikatu wojsko­
wego.

0. k. Dyrekcya Zakładu karnego dla 
mężczyzn.

Lwów, dnia 15. czerwca 1903.

L. 70.500/1902. [4288]
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania jednego stypendyum 
w rocznej kwocie dwudziestu czterech (24) 
J;oi, z fundaeyi Józefa Krupacza dla paten­
towanych c. k. inwalidów wojskowych, ogła­
sza się niniejszem konkurs.

Stypendyum to jett przeznaczone dla 
patentowanych czy to w domu inwalidów 
umieszczonych, czy też poza tym domem po­
zostających inwalidów (niepensyonistów), u­

rodzonych w mieście Żółkwi, narodowości 
polskiej lub niemieckiej — z wyłączeniem 
izraelitów — a wykazujących dobrą kon- 
duitę i nie oddających się pijaństwu, w szcze­
gólności dla patentowanych inwalidów zan- 
darmeryi, w braku zaś takich dla pateten- 
towanyeh inwalidów podoficerów c. i k. 
armii

Pierwszeństwo służy kompetentom z fa­
milii Bisikiewiozćw.

Prawo nadawania tego stypendyum 
służy Wydziałowi krajowemu.

Kandydaci winni podania swoje — wy­
stosowane do Wydziału krajowego, a zaopa­
trzone w metrykę chrztu i świadectwo mo­
ralnego prowadzenia się, względnie w świa­
dectwo mduity, a jeżeli należą do familii 
Bisikiewiczów także w dowody pochodzenia 
z tej famihi, wnieść najdalej do dnia 30. 
czerwca br. włącznie na ręce c. i k. Ko­
mendy korpusu, w której okręgu przeby- 
wają.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Ludomeryi z W. Ks.

K rakowskiem
We Lwowie, dn;a 11. maja 1908.

Dyrektor Kaneelaryi 
Piotrowski.

Wyroki prasowe.
U. cnp. Pr. 183/3 (2) [4919]

orojroniEHe.
B IneHH 6ro BeaauecTBa Ił/icapn!
I(. k. Cyp, KpaeBHH crtpaB Kapmre 

y PlBBOBi pimHB Ha ni^CTaBi §§. 489 i 493 
3aK. Kap. i §. 37 saK. rtpac., m;o smIct apra- 
Kyay, yMim;eHoro b macali 117 naconncF: 

3 ąh h  28. Mas 1903 nip; Hannceio: 
„OeTopora“ MicTHTB b co6i 3E.aLi.eHs npo- 
BHEH 3 §§. 302 i 308 3. k. i npoTO yenpa- 
BeflAUBjiesa, bcte sapHĄacena uepe3 g. k. 
UpoKypaTopa p,epacai>Horo KOH<j)icKaTa cel 
laCOJHCH.

B HacAiflOK Toro pimens sfioponeHe 
bcte flajiBine mapene Toro apj.HKy.ay, a sa- 
ópaHHH Hamrap Mae 6y ra  SHHmeHHH.

JTebIb, pHH 9. srepBHH 1903.

124 [4491]
!. f. Saubel- ai3 $re|geridjt tir 

Shiefl fjat mit bem ©rtenntniffe oom 27. DJłui 
'1903, $ r .  IX. 54/3, Dic SSciterńcrbreitung ber 
Iftr. 141 ber .geitidjrift: „La Tribuaa“ ddo. 
31om, 23. 2Rcu 1903 nań; §, 65 a S t. ®. 
óerboten. __________

!. !. Sanbe§* alg U3rejjgeridjt in 
bErieft l)at mit bem Srfemttniffe bom 27. SDłai 
1903, $ r . IX. 53/3, bie SSeiterberbreitung ber 
97r. 139 ber 3ehjd(jrift: „Cornere della Sera“ 
ddo. attailunb, 22. 2J!ai 1903 nad) §. 805 
©i. @ berooten.

81. 126. ['t582]
®ag 1. !. 2 aube§* ais iprejjgeridjt in 

$ rag  fjat mil bem Srfenntnifje bom 30. SJJbii 
1903, 2|3r. 75/3, bit- SBeiterberbreitung ber 
91r. 13 ber geitjdjrift’• „Matice Swobody“ bom 
27, ajtai 1903 tt>ege;t ueg Slrtifelg; „Lurdy“ 
tn ben ©teHen bon „Otazka uzawrenr big 
„co divit“ unb bon „Ja=. m ne“ bis „poeeti“ 
otrboten.________ __________

®ag !. !. 2 anbeg= alg ^rejjgeridjt tn 
$cag fjat mit bem ©rfenntniffe oom 30. SDłai 
1903, $ r .  76/3, bie iffieiteroerbreitung ber 91 c. 
2 ber geitjdjrifl; „Mlade Proudy“ bom 29. 
3Jtai 1903 toegen beg Slrtifelg: „K boji o mo- 
derni wojensky trestni rad“ in ber ©telle ooit 
„Jakmile mozel byl“ big „i nebezneci" naĄ 
§. 300 ©t. ©. unb Strt. IV. beg ®e[efceg bem 
17 ®e;ember 1862, 3L 331. 97r. 8 ex 1863, 
Oerboten.__________________

®ag f. f. St'reig= alg ^rejjgeridjt in 
@ger Ijat mit bem Gśrfenntniffe oom 30. 9Jłai 
1903, i|3r. 27/8, bie SSeiteroerbreitung ber 97r. 
22 oer „SSolIgwitte" bom 29. SD7at
1903 mtgen beg Slrtifelg: Spfingften" in ben 
©tellen oon „aber bie ^trĄe" big „btirfttge 
Slnerfennung", bon „Xer |eifige ®aft" big 
„unfauberer getoorben", bon „S^ag fjat ber" 
big $um ©djfujjfafje begjelbeit Sfrtufig rtadj §. 
303 ©t. ® .; bon „2)ien[taa fr^^" 
morbet toorben" beg SlrtiMg; „@ger"; bon 
„unb [o i[t“ btg „©trofrec^tspflege mafegebenb" 
begfefbm Slrtifelg; bon „Slber foli bag" big 
„®riinben tóotet" begfelben Slrtifelg; bon „Unb 
tbiH bie" big „genamtt lotrb" begfelben Slrn ! 
felg itaĄ §. 300 ©t. ©. oerboten.

Kuratele.
L. ez. P. 216/8 [4652 2 - 3 ]

Władysław Jasiak w Skrzyszowie m ar­
notrawcą uznany, a Józef Siuśka kuratorem, 
jego ustanowiony.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 20. maja 1903.



L. cz. L. 8/8 (10j [4684 2 - 8 ]
Małgorzata Mazgajowa z Sokołowa od­

daną zastała pod kurai elę z powodu niedo­
łęstwa umysłowego.

Kuratorem jej ustanowiony został Mi­
chał Łuszczki, z Sokołowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Sokołów, dnia 9 kwietnia 1908.

L. cz. P. 29/8 (4) [4698 2 - 3 ]
Hipolit Węgrzynowski jest umysłowo 

chory, kuratorem ustanowiono ks. Ignacego 
Węgrzynowskiego z Świlczy.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Bolechów, dnia 14. maja 1903

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. T. 87/8 (1) [4827 8 - 3 ]

Na wniosek p. Antoniego Schlesingera, 
kupca we Lwowie, wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi następujących wniosko­
dawcy rzekomo zaginionych weksli:

1. Weksla z daty Lwów, 8. kw.etnia 
1903 na 400 koron opiewającego, dnia 20. 
lipca 1903 we Lwowie płatnego, przez De- 
borę Schrenzel, jako akceptantkę a przez 
Antoniego Schlesingera jako wydawcę i ży­
ranta podpisanego;

2. Weksla z daty Lwów, 8. kwietnia 
1908 na 400 kor. opiewającego, dnia 20. 
sierpnia 1903 we Lwowie płatnego, przez 
osoby jak pod 1) podpisanego;

3. Weksla z daty Lwów 8. kwietnia 
1903 na 4u0 kor. opiewającego, dnia 20. 
września 1903 we Lwowie płatnego, a przez 
osoby jak pod 1) podpisanego;

4. Weksla z daty Lwów 8. kwietnia 
1903 na kwotę 478 kor. 30 hal. opiewv 
cego, we Lwowie, d. 20. października 1908 
płatnego, a przez osoby jak pod l j  podpi­
sanego ;

5. Czterech weksli z daty Lwów, 8. 
kwietnia 1908, z których każdy na 400 kor. 
opiewa, przez Hermana Schreuzla jako akcep 
tanta, a przez Antoniego Schlesingera Jako 
wystawcę i żyranta jest podpisany, płatnych 
w° Lwowie du a 30. czerwca 1903, dnia 
30. lipea 1908, dnia 81. sierpnia 1903, 
i dnia 30. września 1908.

Każdego posiadacza powyższych weksli 
wzywa się, by w nieprzekraczalnym terminie 
45 dni, licząc od dnia następnego po dniu 
płatności każdego weksla prawa swe zgłosił, 
gdyż w przeciwnym razie powyższe weksle 
zostaną uznane za amortyzowane i pozbe 
wionę mocy prawnej.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział VII.

Lwów, dnia 4. czerwca 1908.

L. cz. A. 694'? (9) [4288 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Sokalu podaje 

do wiadomości, że Jan Kotowski, właściciel 
realności w Sokalu zmarł dnia 1. listopaaa 
1902 bez rozporządzenia ostatni , woli.

Gdy miejsce pobytu Michała Kotow­
skiego jest nieznane, w zy r i się go, by w 
przeciąga roku, licząc od daty niniejszego 
edyktu, zgłosił się w Sądzie i wniósł oświad­
czenie do sp»dku, gdyż w przeciwnym razie 
zostanie przewód przeprowadzonym ze zgła 
szającymi się do spadku i z ustanowionym 
dlań kuratorem adw. dr. Wejdą.

C. k. Sąd powiatowy.
Sokal, 6. marca 1903.

L. cz. Ne, II 45/3 (2) [4199 1 - 3 ]
Na prośbę p. Jana Kint/i wdrażu się 

postępowanie amortyzacyjne co do zaginio­
nego kwitu depozytowego, wystawionego 
przez e. i k. magazyn prowiantowy w Gród­
ku 21. listopada 1900 do poz. 69. eo do 
złożonej przez Jana Kintzi kaucyi w kwocie 
810 koron, wzywa się pouadacza tego kwitu 
by w erągu roku od ostatniego ogłoszenia 
edyktu w Gazecie lwowskiej kwit Sądowi 
tutejszemu pned/ożył, inaczej kwit na prośbę 
pana Jana Kintzego uzna się za urno żony.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Gródek, dnia 26. lutego 1903.

L. ez. A 608/2 <6) [4166 1—8]
Wzywa się nieznanych z pobytu Mał­

gorzatę Krukową, by do spadku Stanisława 
Steehniekiego z Tarnowicy a Katarzynę Sło- 
bodzianową, by do spadku Jeryny Szewczu- 
kowej z Boitnik oświadczyły się do roku od 
daty mniejszego edyktu, gdyż inaczej prze­
prowadzi się pertraktaeyę spadkową z ich 
kuratorem Drem Letzem w Tłumaczu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tłumacz dnia 81. marca 1903.

L- « .  A. 573/2 p. 245'2 (8) [4143 1— 3] 
r°wiatowy w Zborowie Od 

dział IV. p< a je do wiadomości, że Samuel 
Bokser zmarł dma 17. lipca 1002 w Zborc 
wie bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli, gdy nie jest wiadomem czy i komu 
przysługują prawa do spadku wzyw , 8ię

wszystkich, którzyby rościli sobie jakie pra­
wa, aby w eiągu roku licząc od dnia ogło­
szenia tdyktu wykazali tytuł prawny dzie­
dziczenia i dziedzicami oświadczyli się, gdyż 
w przeciwnym razie rozprawa spadkowa 
przeprowadzoną zostanie z tym. którzy wy­
każą tytuł dziedziczeaia i wniosą oświadcze­
nia i im też zostanie w miarę wykazania 
praw przyznanym spadek, dla którego usta­
nawia się kuratorem adw. dra E. Wacyka 
w Zborowie.

W braku wykazania praw spadkowych 
i złożeińa oświadczeń do spadku w ustano­
wionym czasokresie przypadnie nie objęta 
czę i dziedzictwa względu, e całe dziedzictwo 
c. k. Skarbowi państwa jako spadek bez dzie­
dziczny.

Zborów, dnia 15. marca 1908.

L. cz. E 958 8 [4165]
Nim becncmu Piotrowi Wandyk przed­

tem w Boretyme ma bjć doręczona uc wał* 
z 5. kwietnia 1908 E 958/8 którą dozwolono 
na sprzedaż jego U. części realności whl. 
77. gminy Boratyn.

Ustanowiony dli strzeżenia praw Piotra 
w andyka kuratorem adwokat Dr. Weida w 
Sokalu będzie go zastępował, dopokąd się w 
sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Odd iał II.
S„kal, dnia 24. kwietnia 1903.

L. cz. O. II. 217/3 (2) [4045]
Przeciw Józefowi Fic którego miejsce 

pobytu jest nieznane, wniesionym został do
e. k. sądu powiatowego w Brzozowie przez 
pow. Towarzystwo zaliczkowe w Brzozowie 
pozew o 820 koron.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę na dzień 28. ezerwea 1908 godzina 
10. rano.

Celem strzeżenia praw Józefa Fica usta­
nawia się pana Michała Wróbla w Bliznem 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jó­
zefa Fica w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i ni bezpieczeństwo, dopóki on w sądz ę się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie z*n>>anuje 

J- k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Brzozów, dnia 4. czerwca 1908.

L. cz. Cg i .  76/8 (1) [4922]
Przeciw Wasylowi Rusyniakowi rolni­

kowi z Kotani którego obecne miejsce poby­
tu jest nieznane, wniesionym został do c. k. 
sądu obwodowego w Jaśle przez Maryę 
Swierzko zem Szewkenyezową pozew o orze­
czenie nieważności aktu notaryalnego.

Na podstawie pozwu wyznaczono ter­
min do 1 ej audyencyi na dzień 22. czerw­
ca 1908.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się Pana Dra S enkiewicza adwokata 
w Jaśle kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Jasło, dnia 18. ezerwea 1908.

L. ez. C. III. 198/8 (1) [4996]
Przeciw nieobecnej Maryannie Szy­

dłowskiej wn.ósł Wawrzyniec Szydłowski 
skargę o wykreślenie adnotacyi hipotecznej, 
na którą rozprawę na 26. czerwca 1908 
sala 11 wyznaczono.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanej kuratorem adwokat dr. Wcisło w 
Bochni zastąp' ją dopokąd ona się sama lub 
przez pełnomocnika nie zgłosi.

C k. Sąd powiatowy, Oddzi i  XII. 
Bochnia, 9. czerwca 1C08.

L. cz. C. I. 71/3 (1) [4948]
Przeciw Michałowi Gera, gospodarzowi 

w Kwaszeninie, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do e. k. sądu 
powiatowego w Dobrom.la przez Abusia 
Wilfa pozew o zapłatę 218 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono audy 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 24. 
czerwca 1908 o godz. 9-/s przed południem 
do tego Sądu sala rozpraw Nr. 9.

Celem strzeżenia praw Michała Gery 
ustanawi się pana dr. Izydora Tygermans, 
adw. w Dobromilu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego ko>zt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w Sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zaminuje.

C. k. Sąd powiatowy, OdcUisł I.
Dobromil, dnia 10. ezerwea 1908.

L. ez. E. 519/3 (1) [4225]
Amalii Lang, Wandzie Raczyńskiej i 

Aleksandrowi Raczyńskiemu w ekzekucyjnej 
sprawie toczącej się przed c. k. sądem po 
wiato wym w Czortkowie przeciw czterokla­
sowej szkole ludowej i tow. o zniesienie

wspólnej własności realności lwh. 1551, 
2520 i 2542 gm. kat Czortków-Wygnanka 
ma być doręczoną uchwała z dnia 7 maja 
1908 liczba czynności E 519/8 (1), którą 
dozwolono przymusową licytacyę powyższych 
realności.

Ponieważ niewiadomo gdzie Amalia Lang, 
Wanda Raczyńska i Alekf.nder Raczyński 
przebywają, ustanowią się w eelu strzeżenia 
ich praw, kuratora w osobie Pana Dra Hor­
baczewskiego adw. w Czortkowie.

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wspomnianych w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni sami 
w sądzie me zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Czortków dnia 7. maja 1908.

L. 711/08. [4768]
Dr. Jakób Uiberal, adwokat w Strzy­

żowie, przesiedla się 1. sierpnia 1908 do 
Przemyśla, a substytutem jego ustanowiono 
p. dr. Hillela Frankla, adwokata w Rze- 
sowie.

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Kraków, dnia 29. maja 1908.

L. ez. C. II. 806/2 (5) [4125]
W sprawie Maryem Federbusch, wła- 

śeielki realności w Rawie toczącej się przed
e. k. sądem powiatowym w Rawie przeciw 
Filomenie Rabkiewiez z Rawy o naruszenie 
w posiadaniu drzew śliwkowych na pare. 
8'. 4/1 i 840/2 w Rawie ma być doręczoną 
uchwała z dnie 9. października 1902 1. ez. 
C. II. 306/2 (4), którą uznano, że Filomena 
Rabkiewiez narusz/ ła powódkę Maryem Fe­
derbusch w Rawie w temże posiadaniu.

Ponieważ niewiadomo gdzie Filomena 
Rabkiewiez obecnie przebywa, ustanawia się 
dla mej w celu strzeżenia jej praw, kuratora 
w osobie Pana adw. dra Segala w Rawie.

Tenże kurator zastępywać będzie Fi­
lomenę Rabkiewiez w rzeczonej sprawie na 
icj koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rawa, dnia 6. maja 1908.

L. ez. E. 462/3 (1) [4226]
Amalii Lang, Wandzie Raczyńskiej i 

Aleksandrowi Raczyńskiemu w ekzekucyjnej 
sprawie toczącej się przed e. k. sądem po- 
watowym w Czortkowie przeciw Czterokla­
sowej czkole ludowej w Czortkowie i tow. 
o 371 K 12 b. ete. zpi ma być doręczuuą 
uchwała z dnia 5. marca', 1908 liczba czyn­
ności E 462/3, (1) którą dozwolono egzekucyę 
przez wpis prawa zastawu i licytacyę real­
ności łwn. 1551., 2520. i 2542. gm. kat. 
Czortków z Wygnanką.

Ponieważ j iewiadomo gdzie Amalia 
Lang Wanda Raczyńska i Aleksander Ra­
czyński przebywają, ustanawia się w celu 
strzeżenia ich praw, kuratora w osobie Pana 
Dra Horbaczewskiego adw. w Czortkowie.

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wspomnianych w rzeczonej sprawie na ieh 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni sami 
w sądzie się nie zgłoszą łub pełnomocnika 
nie zamianują.

G. k Sąd powiatowy. Oddział V.
Czortków, dnia 5. marca 19 8.

L. 75.768.
OBWIESZCZENIE

e. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 16. 
czerwca 1898, L. 75.768 względem wywozu 
świń rzeźnych z Galicyi do Ziersdorf, Sitzen- 

dorf i Sehwechat w Austryi dolnej.
Według reskryptu c. k. Ministerstwa 

spraw wewnętrznych z 5. czerwca 1903, 
L. 24.764 wolno przy zachowaniu postanu- 
wień punktu 8, obwieszczenia tutejszego 
z 10 grudnia 1901, L. 135.005 (wybicie 
świń w eiągu dni 8, lit. B) wysyłać świnie 
rzeźne ze wszystkich gmin Galicyi w o ln ych  
od zarazy także do następujących gmin 
w Austryi dolnej:

1. Do gminy Ziersdorf, powiat Ober- 
Eollabrunn, celem wybicia w zakładzie 
przemysłowym tamtejszego rzeźaika Karola 
Stadlera.

2. Do gminy Sitzendorf, powiat Ober- 
Hołlabrunn, celem wybicia w zakładzie

rzemysłowym tamtejszego rzeźnika Jana 
itzingera i Józefa Wieningera i

3. do gminy Sehwechat, powiat Bruck 
nad Litawą celem wybicia w zakładzie prze 
mysłowym tamtejszego rzeźuika Łukasza 
Hickmana

Co się podaje do powszechnej Wiado 
mości w ślad za obwieszczeniami z 4., 15 ,
21. marca, 19. kwirtn s. i 17. ezerwea 1902; 
20. lutego, 18. marca, 24. kwietnia i 14. 
mai a 190b, L. 21.660, 28.258. 38 245, 
89.087, 69.705, 21.201, 32.751, 50 818
i 60.811.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnu  16. czerwca 1903.

L. ez. C 98/8 (2) [4/59]
Przeciw n- 'obecną, Maryannie Kociołek 

przedtem w Słomce wniósł Tomasz i Kata­
rzyna Kuryłowie z Rząchowej skagę o v>*»- 
sność i hipot. przepisanie prawa własności 
realności lwh 824 gm. Szczurowa zpn.

Pierwsza audyeneya odbędsie się dni* | 
23. ezewea 1908 o godz. 9 rano w biurze 
Nr 7.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanej kuratorem Jan Sulma w Szczura wy i 
będzie ją zastępywał dopokąd się w sądzie 
nie zgłosi lub peinomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział II.
Radłów, d ia 6 ezerwea 1908.

Firmy.
G. Z. Firm. 32/8 (Ges. I. 188.) [8986]
Andcrungen und Zusatze zu bereits eingfl- 

trageuen Einzel-und Gesellschafs Firmen.
Emgetragen wurde im Register f&r 

Gfcsellsehaftafirmen.
Sitz der Firma: Zwe.gniederlas.mflC

in Lipie der in Wien bestehender Haupt- 
niederłassung.

Firmawortlaut: I. Eisler & Brtider. 
Eingetreten: Josef Robert 2. N. E i ­

sler, Kaufmann in Wienn IX. Eerggasse 
Nr 10.

Ausgetreten: Johan Eissler. 
Vertretungsbefugt: sind alle Gesellschaf- 

ter selbststandig.
Dadum der E.ntragung: 7. Februar

1908.
K. k. Kreisgericht, ais Handelsgericht, 

Abtheilung V.
Sambor, am 7. Februar 1908.

L. cz. Firm. 617. (stuw. I. 100) [40.3iJ
Zmiany i dodatki do wpisanych już firfll 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia: Lubaczów.
Brzmienie fiirmy Towarzystwo kredy 

towe miejskie w Lubaczowie stowarzyszeni0 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką.

Zmiana statutu: Na walnem zgroma­
dzeniu oddyfem 26. marca 1908 uchwalono 
zmianę §§. 34., 59., 65., 78., i §. 4. sta­
tutu.

Członkowie dyrekeyi wyDrani Lazar 
Lehrfreund jako dyrektor, Noe Rost jako 
kasyer, Szymon Schickler jako kontrolor 
i Hersch Silberstein jako zastępca kasyera

Data wpisu: 29. kwietnia 1908.
G. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV.
Lwów, dnia 29. kwietnia 1908,

L. cz. Firm. 174/3 (stoco II. 165) [8919.
O b w i e s z c z e n i e  

C. k. Sąd krajowy jako handlowy *  
Krakowie ogłasza że wpisano do rejestru dla 
Stowarzyszeń zarobkuwych i gospodarczych 
Firmę „Bank ludowy w Krakowie stowarzj' 
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręk$ 
(Volksbank in Krakau registrirte Genosst 
schaft mit beschiankter Haftung) siedziba 
jego-jest Kraków, przedsiębiorswo polega na 
kontrakcie związkowym z daty Kraków dnia
22. kwietnia 1908 r.

Przedmiotem stowarzyszenia jest popi0' 
ranie zarobku lub gospodarstwa przez udzi0' 
lanie członkom kredytu.

Pierwszy zarząd tworzą:
Dr. Ignacy Landau adwokat w Trak 

wie ul. Grodzka 20., Henryk Herman kupi0® 
w Krakowie, Emanuel Blaukstein kupiec w 
Krakowie, Daniel Lauer bankier w Krak0' 
wie, Ignacy Metzner kupiec w Kraków > 
Samuel Breiter urzędnik kasy oszczędność 
w Podgórzu.

Firmę ważnie podpisują dwaj członk°' 
wie zarządu, którzy pod firmą s to w a rz y s z e n i  
wypisaną lub wyciśniętą swe podpisy uiW0' 
szczą; udzifły poszczególnych członków 
nos ć mogą od 5 do 2000 K i mają hy 
wpłacone w gotówce, zarząd może wpłaj;* 
udziałów rozłożyć na raty; obwieszczeń' 
ze strony stowarzyszenia następują przez og‘°_ 
szenie przynajmniej jednorazowe w który0®' 
kolwiek dzienniku krakowskim.

Kraków, dma 28. kwietnia 1908.

L. cz. Firm. 138 (8) [8980
Wpis do rejestru handlowego firmy P°J0" 

dyńczej. ,
Wpisano do rejestru dla firm pojemy w 

czych.
Siedziba firmy: Rudnik.
Brzmienie firmy: Hersch Rosenzw0,»j 
Przedmiot przedsiębiorstwa: „hand 

mąki".
Właściciel (I): Hersch Rozenzweig- 
Data wpisu: 25. kwietnia 1908.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowyi 
Oddział II.

Rzeszów, dnia 25. kwietnia 1903.
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!Doriiesl©riiai prywatne.

Jedwab na wyprawy do zł. 1135 za metr, jakoteż zawsze najnowszy czarny, biały i ko’orowy Jedwab Henne- 
berga od et. 60 do zł. 11*35 za metr gładki, w paskach, wzorzysty, adamaszki i t. d.

BO cl
Jedwabne sdomaszki od zł. — '85  do zł. 11*80 
Jedwabne suknie bast. od zł. 9 '9 0  do zł. 4 3 '25  
Jedwab Fulard od z ł. — '6 0  do zł. 3 '7 0

Jedwab balowy 
Jedwab na wyprawę  
Jedwab na bluzki

od c t .  60  d o  Z i .  11*35
o d  ct 60  d o  z ł. 11*35
o d  ct. 60  d o  z ł. 11*35

za metr franco i już ociony do domu. Wzory odwrotną pocztą. Podwójne porto do Szwajcaryi.

Fabryka jedwabiu I1EMEBERG, Zurieh. gj

iawy roikiad jazdy kolejami
w a ż n y  o d  X . m a j a

podaje

K u r y e .r  k o le jo w y .
na-bycia* W księgarniach, biurach dzienników, trafikach. — Lwów, Pasaż

Hausmana 1. 9.

' Ogłoszenie.

^ Celem ukonstytuowania się Kasy chorych Cukrowni i Rafinery i 
tovtfZ6W0rsku> Gahcyjsko-Bukowińskiego%keyjnego towarzystwa prze- 
PfzeU eu^rowil ĉze^° w Przeworsku, stosownie do zatwierdzonego 
p ^  c- k. Namiestnictwo statutu tejże kasy, zaprasza się niniejszem 
J - n ’ Urz?dników. rzemieślników i robotników Cukrowni i Rafineryi 
W Przeworsku na

fet Pierwsze Ogólne Zgromadzenie
z e Obędzie się dnia 27. czerwca b. r. o godz. 5-tej po połudnm 

Hpującym porządkiem dziennym:
1' Wybór przewodniczącego i tegoż zastępcy ze strony pracodawcy.

% b ó r 4 członków ‘wydziału.
V Wybór 2 członków Komisyi kontrolującej.

Wybór 3 członków Sądu polubownego.
Przeworsk, dnia 16. czerwca 1903.

•»— ____________________________ Z a rzą d  CMkrcwr.i.

Ogłoszenie.

Pnia 26. czerwca 1903 roku odbędzie się

♦ ' S c l n c  Z g r o m a d ^ i i n H e
2a . owego Towarzystwa zaliczkowego w Sanoku, Stowarzyszenia 
dnip ° wane^° z ograniczoną poręką, o godzinie 11 przed połu- 

111 w sali Rady powiatowej.
j Porządjgk dzicn n y :

2 roku ? ^ zŶanie protokołu z ostatniego posiedzenia Ogólnego Zgromadzenia 
u 1901.
g sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1902. 

absolut05 raWOzdanie Komisyi rewizyjnej i wniosek na udzielenie Dyrekcyi
4 T m Z czJ nności i rachunków za rok 1902.
5 w  dwóch Dyrektorów i trzech zastępców tychże.
6 w  - r̂zech członków do Rady nadzorczej.
7 m trzech członków do Komisyi rewizyjnej.fy j t

Fu|- '• k i o s k i .  
8,lk* Sleia*— Z. qiBla sekretarz. Kazimierz Wiktor prezes.

Tygodnik Mód i Powieści
Pismo illustrowane dla Kobiet

Lwowie O 17 z przesyłką ft fff fiA L
kwartalnie W «■ , pocztową W U.
Cytłodnilf yifih I pomieszcza: powieści, nowele, spra-
s^ 1 z  |W U U  I  | W l L  wozdania, krytyki literackie, arty-

Znf' i teatralne, korespondencye, kroniki tygodniowe i t. d. W każdym 
6rze dział praktyczny p. t.: ----

foradnik dla Kobiet
doraoweg0 etc.

obejmujący rady i wskazówki z dzie­
dziny hygieny, pedagogiki, gospodarstwa

dK CLU rrr^------- - -     - ---------------------  ---------

tydzień rycina kolorowana jfiód paryskich
zale^nje od stałego dodatku z wzoiami mód i robót kobiecych. Co mie-

,  * T A B L I C , A  25 K R O J A M I  i kore-
^ e n c y a  z Paryża.

P o r :
Kilka razy do roku

t t i y  z  b ib u łk i .

: Lwflw,
Redaktor J a n  S k iw sk i.

9.

v s t o
PISMO ILLUSTROWANE 

POŚWIĘCONE POLITYCE, LITERATURZE 
J SZTUCE WYCHODZI 1, 10. i 20. KAŻDEGO 
MIESIĄCA I JEST DO NABYCIA W BIURACH 
DZIENNIKÓW KSIĘGARNIACH I TRAFIKACH.

WARUNKI PRENUMERATY:
Z przesyłka w AUSTRYI: rocznie K 7, półrocznie K 3.70, kwartalnie K 2. 
W NIEMCZECH: półrocznie M 3.70, kwartalnie M 2. W INNYCH PAŃ­

STWACH: półrocznie Fr. 4.80, kwartalnie Fr. 2.50.
NUM ER PO JED Y N C ZY  2 0  H A LER ZY .

ADRES REDAKCTI I ADMINISTRACY1 •
KRAKÓW, HOTEL CENTRALNY, ul. Basztowa.

S k ł a d  n a  L w ó w :
Biuro dzienników i ogłoszeń ST. SOKOŁOWSKIEGO 

Lwów, Pasaż Hausmana.

1 9 0 3  r .
Zaproszenie do przedpłaty na

R o k  V -ty.

n o w o ś c i  u  Li t y c z n e
l i § M  u l w  na M i n  z W alnym  M a l i n  i r a c t i i

Czasopismo zamieszcza wybór najładniejszych utworów salonowych i do tańca, 
daje rocznie nut wa.*tości przeszło 25 rub.

Zadaniem wydawnictwa jest rozwój twórczości swojskiej muzy, w tym celu redakoya 
ogłosiła 2-gi konkurs muzyczny im. Konst. ks. Lubomirskiego dla Polskich kompozy­
torów na utwory fortepianowe, przeznaczając na nagrody 500 rub., z terminem nadsyłania 
rękopisów do dnia 81. października 1903 r.

Na treść numerów w kwartale I złożyły się a) utwory na fortepian: Lubomirski ks. 
Konst. „Romans", ifialisze wski W. „Marzenie" nagrodź, na konkursie, Paderewski I. 
„Kołysąnka" z opery Mantu (układ L. Oh.), Skrzydlewski I. „Wspomnienie", Sokołow­
ski M. „Canzoneua", Stojowski Z. „Dumka", Wierzchleyski R. „Mazurek", Crescendu 
C. „Powodzenia" Polka, Douvernoy A. Tańce Indyjskie i Marsz religijny z baletu „Ba­
chus", Koczew-Kowarzawicz „Perły Aibanyi" Wa_ec; b) do śpiewu: Jarecki H. „Oda 
do młodości" kantata na cnór męski, Karłowicz M. „Nie płacz nademną" i Szczepkow­
ski I. „Krakowiak"; c) w dziale literackim: artykuły fachowe, sprawozdania ze sceny 
i estrady, korespondencye, obszerna kronika muzyczna i t. d.

Prenumerata rocznie 5 rnb., z przesyłką pocztową 6 rub., półrocznie i kwai- 
talnie w tym stosunku. Numer pojedyńczy 60 kop.

U W AGA: Abonenci roczni otrzymują jako premium bezpłatne 3 poprzednie i zeszyty 
nut wartości 5—6 rub.

Adres Bedakcyi: Warszawa, W aieoka 15. Agentura dla Galicy! we Lwowie 
u St. Sokołowskiego, Pasaż Rausmana 9.

Redaktor i wydawca: Leon Ckojecki.

“ iL U S T R A C Y A  r O L S K fl
ilustrowany tygodnik

pod redakcją Ludwika Szczepańskiego w Krakowie
rozpoczyna now y ro k  w ydaw nictw a.

N ajlepsze i  najtańsze pism o d la  rodzin  p o lsk ich  n ie lic z ą ee  
się  z szablonem  ce izu ra ln y m  p ism  w arszaw sk ich .

3 0  a k t u a l n y  c l i  i l u s t r a c y j  w  k a ż d y m  n u m e r z e
Powieści

oryginalne: „PRUSKI HUZAR" wstrząsająca dramatyczuoScią powieść współczesna Artura 
Gruszeckiego, „W NASZEJ LETN IEJ STOLICY" wielce zabawna nowela osnuta na tle

współczesnych stosunków zakopiańskich.
Artykuły literackie, popularno naukowe, Mody ilustrowane. Sport. 

Abonament kwartalny S  koron 0 O  halerzy.
Skład główny na Lwów:

f  a p n c y i  St. S i M o w s f a  g, w  P asażu  Hausm ana 1. 9.
Premium bezpłatną „llustracyi^Polskiej“

K ażdy now y abonent otrzyma początkowe arkusze powieści „Pruski Huzar" i „W naszej 
letniej sto licy"; K ażd y roczny i półroczny abonent otrzyma bezpłatnie senzacyjną 

powieść H. J. Weisa „Gdy śpiący się zbudzi" z 12 ilustracyami.
Abonenci „Ilustracyi Polskiej" mają prawo nabywać wspaniałe Album „Wawel, 

Katedra i zamek po restauracyi" za cenę 5 koron (cena zwykła 8 koron). Dzieła takiego, 
obrazującego naszą świetność narodową, literatura nasza nie posiadała. „W AW ELU, tekst 
przez dra J. Żuławskiego i Józefa Nekandę Trepkę, ilustracye kolorowe St. Tonudosa
i Henryka Uziębły — 50 czarnych ilustracyj — na najlepszym kredowym welinie __
oprawa w płótno angielskie pomysłu H. Uziębły. Dla abonentów „Ilustracyi" 5 korop. 
(z przysyłką 5 koron 70 halerzy).

„ IŁ U  ST R A C Y  A  P O L S K I 44 nie ogląda się ani na rosyjską «nł 
na pruską cenzurę, je s t zatem  jedyn em  ilnstrow anem  pism em , 
które w iernie obrazuje bieżące życie litera ck ie  i społeczne polskie*
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Restauracya w Hotelu F*tan t: iski;«a. została otwarta - 
- - - - - Koac jri) muzyki workowej co dziennie. ■ -

Odznaczona złotym  medalem i dyplomem uznania na W ystawie wiedeńskiej w roku 1902 
FABRYKA TUTEK CYGARETOWYCH

k . rtimus
L w ó w , u lica M ick ie w icza  i. 2  ( r ó g  p la cu  S m o l k i )

p o l e c a ,  0
tutki »PRIMUS« białe, nietłuszczone z najprzedniejszej bibułki egipsĘieb cU. 
tutki » PRIMUS« specyalne białe i żółte z najprzedniejszej binułki **

skiej »ABAD1E«.

Otwarto
w Pasażu  M rkolascha

o d  -u.Ii.cy
Jfajnowszy francuski

C hrom o-ftrto ikop
=  Świat i  żyrte w barwnych 
== obrazach pUiłycznycL —  

Widoki natury = - podróże =  Stolic*; ? \ \ 3 r  
ta =  Wyprawy nankoi t =  Wyp<iIM nisto- 
rycz,» — Obraz ■ z postępn cywilizacyi =  
Sztnkii i nanlr =  itd. itd.

=  Zmiana "brązów co tyoodnia =
Od 14. czerwca 1903.
Rudawy Saskie -  -  -  -
W s t ę p  I G  o t.
Otwarłt od IIMej cano do 10-tej wieczi r.

Brobne ogłoszenia
od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym 

petitem 4 hderzy.

Dla Filatelistów.
Zbiór marek, tysiąc sztuk, każda inna, ze 
wszystkich krajów, wiele starych i rzadkich, 
do sprzedania za 28 koron. Ajencya dzien­

ników Pasaż Hausmana.

Kumijmy u źródła krajowego!
unt najwyborniejszych cukrów deser. złr. 1 '2 0 . 

bunt herbatników mieszanych złr 1  
unt czekolady doskonałej po et. 70, 80 i złr. 1. 

Caeao odtłuszczone proszkowane zaLcane przez pp.
lekarzy po et. 40, 75 i złr. T50.

Herbaty Chińsko-rossyj skiej świetnej paczka et. 50
poleca

H. TRETER
właściciel parowej fabryki czekolady i cukrów we 
Lwowie u l. Kopernika 1. 3 , obok Pasażu Miko- 

laseha.
Zamówienia z prowincyi wysyła się odwrotną pocztą 

za pobraniem.

Z a t  ł a d  w o d o ltC Ł iiiczy  R u d o lM ia t l  
I l f  fuJteuau an d e r  S iid b a lm .

Hydroterapia każdego rodzaju, 
Kąpiele elektryczne i kwasu węglo­

wego (na wzór Neuheimskich),
Gimnastyka lecznicza Zandera, 
Kąpiele igliwiowe,
Leczenie suchem powietrzem cie­

płem,
Leczenie elektryczne »Fango«. 
L e k a rz  k ie ro w n ik  D r . m ed .

n ia  3 m t  tn m ]łu  sity u hó w i miniâ r Haia M . B ft tn e r ,  asystent D r . H its c łi-  
U la  ailldU IrUW  an..cyjn_. isaż Mikolascl, m aim a ’

A ? m  u ie iO M  ry kuracyjny, własna 
O  pasieka, 5 dgi 6 kor. 60 hal. franko. Odbiorcy 
bardzo z dowolen*. Karznlawloz, n .  biuou N aa- 
ozaay pl.

Nowy dom. ogród, altana, weranda ul. 
Paulinów 11, Łyczaków, sprzeda zaraz 

skład fortepianów ŻuMskiego 6

Tłómaezeni
x polekiego m  nlemłeokle i z nlem lir le ęo  
na poLild , wykonuje zupełnie dokładnie 
i  wiernie akademik. Adrea w  biurze Płohna.

Towarzysza podróży
na 16-dmową wycieczkę: Zakopane, Morskie 
Oko przez Rysy, Czorbato, Sehmeks, Buda­
peszt, Fiumę, Pola, Wenecyę, Triest, Hoeh 
Schne-iborg Wiedeń, Erak w, koszta 156 zł. 
szw a „Urzędnik". Adres poda Biuro dzien­

ników Pasaż Hausmana 9.

Uerbatyi
|  |wonią herbata Gon

,znakomite w sma­
ku i aromatyczną 

Oongo zł. 1.60, Sou- 
chong zł. 2, Swuchong zbiór majo­

wy zł. 3, Kaysow zł 4 za pół kigr,
polce*

handel herbaty 1 kr.ir;

E d m u n d a  R i o d l a ,  L w ó w .

k o p e d u c k ;  i  i m
optyoy 1 meohanloy,

Lwów, plac H alicki, polęeają 
po oenaob ijtafiszych okulary, owikiery, lornety, 
barom etry, e iep ł >mie~e, mikroskopy, drzwonki ele­

ktryczne ete.
Naprawy nbj.a- 
niej i najrychlej

Zamówienia 
prowincyi za­

łatwiamy ounk-
tualnie.

5.000 do 10.000 koron
wynosi ezynsz roczny za lokal w śródmieściu 
Lwowa; przy ul. Kopernika płacę tylko 1.000 
kor. rocznego izynszu, przeto sprzedaję taniej 

jak wszędzie a to:
Kołdry na wełnianej wacie po zł. 8 50, 4 50 

6, 7 8, 9, 10, U , 12 do 14.
Kołdry jedwabne ai lasowe po zł. 12*50 14, 

16, 18, 20, 22, 24, 28 do 82.
Nowość, kołdry podwójne, obie strony do 

użytku, bardzo praktyezne i ładre tylko o 1 
do 2 zł. drożej od cen powyższych. 

Nowość, kołdry na puchu podwójne nadzwy­
czajnie lekki.' i eiepłe wełniane i satynowe 
po zł. 16, 18, 20, 22; jedwabne atłasowe 
po zł. 20, 25, 28 do 40.

Największy yybór tylko w Specyalnej pra­
cowni kołder i materaców

Józefo Scnustera
Lwów, ul. Kopernika l. 5.

Przeprowadzenia
pat. wozy ó 5? 8 metr. 

frS- . t z a

52 własnvch wójtów meblowych p itcsl.

M M  i J E L L I i E I

C e n tra ln e  b iu ro  ogłoszeń, d z ie n n ik ó w  i  m if.wers, refcla®?
A  l o l f a  'JDIi u l a w s k l e g ,  ,

w  W ie d n iu ,  V I .  " K etre id em a rk t Jfr. 1 3  (T e le fo m
przyjmuje: przedpłatę i ogłoszenia na wszystkie czasopisma świata; za 
wienia na wykonanie: afiszów, szyldów, illustracyj etc. przez pierwszorzędni

artystów. — Udzielanie autentycznych adresów.

P e r f u m e r i a  9 0  &  G o .
D ostaw ców  n a d w o rn y c h , W ie d e ń  L ,  G rdbeu  >’r . 7,

polecają swój doborowy skład li tylko prawdziwych francuskich, angielskich iń ie_ 
mieckich oryginalnych perfum po najtańszych cenach. Następnie najlepsze *n. 
gielskie szczoteczki do zębów, paznokci i włosów w oprawach z drzewa, ko®5’ 
szyldkretu i kości słoniuwej, bogaty wybór grzebieni do fryzowania prochu,_i z 
czkimi sporządzonych z rogu, szyldkretu i kości słoniowej. Polecają swoje spe
cyalncści: «, K » »  R e  C a l o g u e  K łn d C 4 po K. 1, 2, 4, 8, 14 i 16, Pe/ .u„ 44•fuffl§
liiołkową „ V i& f e t t e  « rA b S » a« ist K e n » “  i  .A  f o k d i e  C ap J la rti*1

po K. 3 60, 6 i 10. — Cenniki wysyłamy na żądanie opłatnie

8 8 8 1 8 * 6  8 8 K K & 8  8 8 8 8 8 8 8 8 8

Wiedeń, Sefe*»tteurlng 37* 
B udapeszt, A ra n y  Janus utem  M.

L w u # ,  J a g i e l l o ń s k a  2 ? ,

=Fa]ef©ir 408.

5 000 do 10,090 koron
wynosi czynsz ruczny za lokal w śródmieściu 
Lwowa; przy ul. Kopernika płacę tylko 1.000 
kor. rocznego czynszu, przeto sprzedaję taniej 

jak wszędzie a to :
M ate race  czysto włosienne po zł. 14, 16, 18, 

20, 22, 24 do 32.
Materace z morskiej rośliny po zł. 6 50, 7, 

8 do 10.
Materace sprężynowe sienniki, poduszki, po­

szewki, prześcieradła i t. p.
Nowość, maszyna parowa odczyszczą poduszki 

pierzane naj z i pełniej po 30 ct. za klg. Tylko 
2 zł. kosztuje przer? .'anie materaców za 3 
poduszki Drelichy na materace metr po 
ct. 50, 60, 80, 90, zł. 1 do 1-50.

M M M M M  M M W M I

S  Piomsza Krajowa fabryka wyrobów z papieru

S. W. MIHLI O J J  JN K IEfiO
Lwów, Gmach hr. Skarbka

(dawne sale sejmowe)
po i. ca

lo is f ty ,  s i i y  M o n ,  l ®  i l i f f l  cypru tow e i 1. 1
Di> nabycia w V»'.k,.ńe przy p l. ¥  .ry a c M m  !. 8, oraz w muyeh 

brc>dk-ch 5. ani;■r--;wyc-h Lwowie i na prowincyL
"■ysyzzyZtai © i #  o ć k ^ r o l

Największy wybór tylko w specyalnej pra­
cowni kołder i materaców

J ó z e f a  5 c l i u s ii ; e r &
Lvrów, ul. Kopernika 1. 5.

PfZL Wys. c.t Władze rządowe autoryzowane

Binro iuibmacyjDe
emer. rotmi­

strza

dla
A. Korn- 
bergera
w  Krakowie

ul. Karmeli­
cka 1. 24.

udziela wyjaśnień i wskazówek we w szystkich  
sprawach, dotyczących służby wojskową], i spo­
rządza pośpiesznie i starannie wszelkie odnośne 
podania. — Biuro załatwia również podania dia 
oficerów w sprawach zawierania małżeństw i w spra­
wach dworskich, podania do Tronu, podama o pozwo­
lenie złożenia konwersyi i podniesienia kaueyi mał­

żeńskich i i  p.
Z wojskewem biurem informaeyjnem połączony 

jest e. k. rządowo upoważniony Zakład wojskowo- 
naukowy oraz Ponsyonrt. Prospekty wysyła się 
na żądanie odwrotnie i bezpłatnie.

W

N a  w s z y s t k i e
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, 'zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY­

STYCZNE, lLLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych - - - - - - - - - -

/jeneya fci&nnikćw i ogłoszd St. Sokołowskiego
Eolrzr.' _gŁ w w ,  F a s a ż  l iJ a n s m a n a  9 .

Ogłoszenia do wszystkich pism n a j t a n i e j

Lwowskiej Filii

S k a lu  g g ń c . d k  h u n d iu  i p r z e m y s łu  |
został przeniesiony do nowo urządzonego ^  
lokalu w parterze (ul. Jagiellońska 1. 3) ^ 

gdzie również przeniesiono $
O d d z i a ł  w e k s l o w y .

Pierwotnie w parterze znajdujący się
Oddział wkładkowy

został napow ót do tego samego lokalu przeniesiony.

Z drukim i WŁ Łońńskisgo, ul. 0»rni«c] Mg« L 12. TMef-tn Nr. 527 (Zarządcz w t. J . W»h«r.) Papier fabryk* papieru J. JTiaikewaktek


